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Generalissimus Józe! Stalin w  sprawie polskiej

1. Pytanie: „ Czy Rząd ZSRR życzy sobie silnej i  niepodległej Polski 
po klęsce hitlerowskich Niemiec?“

Odpowiedź: Bezwarunkowo życzy sobie.
(K maja 19^3 roku).

Odpowiedź J. W. Stalina; na pytanie korespondenta 
amerykańskiej gazety „New York Times“  i  angielskiej 

gazety „Times".

Do Członków Prezydium Zjazdu Patriotów Polskich iv ZSRR.
Dziękuję Wam za to, żeście się tak ciepło i  przyjaźnie zwrócili do Rzą­

du Radzieckiego.
Gorąco pozdrawiam Was i  Związek Patriotów Polskich w ZSRR, któ­

ry rozpoczął skuteczną pracę nad zespoleniem swoich sił i  umocnieniem 
przyjaźni między narodem polskim i narodami Związku Radzieckiego.

Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni wszystko, co jest 
w Jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego wroga  —  hitle­
rowskich Niemiec, umocnić przyjaźń polsko-radziecką i  wszelkimi środ­
kami przyczynić się do odbudowania silnej i  niepodległej Polski.

Życzę Wam powodzenia w Waszych poczynaniach.
17 czerwca 191f3 roku.

J. Stalin
Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych w  ZSRR 
J. Stalin do Prezydium Zjazdu Patrio tów  Polskich.

Sądzę, że układ o przyjaźni, pomocy wzajemnej i  współpracy powo­
jennej między Związkiem Radzieckim i Polską, który właśnie podpisali­
śmy, posiada wielkie znaczenie historyczne.

Znaczenie tego układu polega przede wszystkim na tym, że jest on 
wyrazem zasadniczego zwrotu w stosunkach między Związkiem Radzie­
ckim a Polską w kierunku sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który ukształtował 
się w toku obecnej walki wyzwoleńczej przeciwko Niemcom i  który obec­
nie zostaje formalnie utrwalony w niniejszym układzie.

Stosunki między naszymi krajam i obfitowały, jak wiadomo, w ciągu 
ostatnich pięciu stuleci w elementy wzajemnej nieufności, niechęci i  nie­
rzadko otwartych konfliktów zbrojnych. Stosunki takie osłabiały obydwa 
tiasze kraje i wzmacniały imperializm niemiecki.

Znaczenie niniejszego układu polega na tym, że kładzie on kres i  wbija  
ostatni gwóźdź do trumny tych dawnych stosunków między naszymi kra­
jam i oraz stwarza realną podstawę do zastąpienia dawnych nieprzyjaznych 
stosunków - -  stosunkami sojuszu i przyjaźni między Związkiem Radzie­
ckim i  Polską.

Przemówienie J. W. Stalina przy podpisaniu Układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i  współpracy powojen­
nej między Związkiem Radzieckim a Rzeczpospolitą 

Polską. (21 kw ietnia 1945 roku).

Pytanie: „Czy Związek Radziecki uważa zachodnią granicę Polski za 
ostateczną ?“

Odpowiedź: Tak jest.

Odpowiedź Generalissimusa Stalina, na pytanie, posta­
wione dnia 23.X.46 przez kierownika amerykańskiej 

agencji prasowej United Press.
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Z. SZNEK

W ie lk i Człowiek naszej epoki

21 g rudn ia  S ta lin  ukończy 70 ro k  życia. Dzień ten 
obchodzić będą, ja k o  sw oje w ie lk ie  św ię to  narody 
Z w ią zku  Radzieckiego, K ra jó w  D em okrac ji Ludow e j 
w schodnie j i  po łudn iow o-w schodn ie j Europy, now opow ­
sta łe j Ludow e j R e p u b lik i C h in  i  N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tycznej, m asy pracujące k ra jó w  ka p ita lis ty cz ­
nych —  cała postępowa ludzkość. N a rody  k ra jó w  w yzw o ­
lonych  z ka jdan  kap ita lis tyczne j n ie w o li uczczą ten 
dzień  n o w ym i osiągnięciam i p ro d u k c y jn y m i, p ra cu ją ­
cy  k ra jó w  ka p ita lis tycznych  w zm ożeniem  swej w a lk i 
o chleb, w olność i  pokó j, p rzec iw ko  kap ita lis tycznym  
ciem iężycie lom  i  podżegaczom w o jennym .

W  dn iu  ty m  m yś li i  życzenia setek m ilio n ó w  prostych 
lu d z i cierp iących, w alczących i budu jących  lepszą 
przyszłość będą zwrócone z nadzieją, w ia rą  i  u fnością 
w  stroną s iedziby S ta lina  —  M oskw y.

Im ię  S ta lina  sta ło  się b lisk ie  p ros tym  ludz iom  na 
całe j k u l i  z iem skie j. Z im ien iem  S ta lina  na ustach szli 
w  bó j i  zw ycięża li w  czasie n iedaw nej w o jn y  przeciw  
barbarzyńcom  h itle ro w s k im  bohaterscy żo łn ierze wspa­
n ia le j A rm ii  Czerwonej, A rm i i  w y z w o lic ie lk i. Im ię  
S ta lina  tow arzyszy Ludow e j w yzw oleńcze j a rm ii C h in  
na je j s ław nym  szlaku zw ycięstw . Ono dodaje s ił i h a rtu  
o fia rom  te r ro ru  m onarcho-faszystów  greckich, k rw a w ych  
ka tów  Franca i  T ita . Ono zagrzewa do w a łk i na rody 
ko lon ia lne  Indonez ji, V ie tnam u, M a la jó w  walczące o swą 
wolność, ch łopów  w łosk ich  w alczących o ziem ię obszar- 
niczą, ro b o tn ikó w  F ra n c ji, W ioch, S tanów  Zjednoczo­
nych sto jących w  ogniu w a lk  s tra jko w ych . Ono napawa 
strachem  i  przerażeniem  k rw io p ijc ó w , hand la rzy  n ie ­
w o ln ik a m i i  m ięsem a rm a tn im , im p e ria lis tó w  anglo- 
am erykańskich  i ich pachołków .

Z 70 la t życia S ta lina , 55 up łynę ło  na n iestrudzonej, 
o fia rn e j, pe łnej poświęcenia walce o postęp, o sp raw ied­
liw ość  społeczną, c socja lizm  —  w alce p rzec iw ko  s iłom  
ginącego św iata, walce w  in te resie  całej pracu jące j 
i  postępowej ludzkości.

M a jąc la t 15 S ta lin  p rzystępu je  do ruchu  re w o lu c y j­
nego, by  ja ko  n a jw ie rn ie jszy  i  en tuzjastyczny uczeń 
L e n :na rea lizow ać jego w ie lką  naukę, by  w  zaciętej 
walce z oportun izm em  b u rżuazy jnym  nacjonalizm em  
w  duchu p ro le ta riack iego  in te rnac jona lizm u  budować 
i w ychow yw ać p a rtię  bolszew icką —  n a jp ie rw  w  k ra ju  
Zakaukaskim , potem  w  ska li ogó lnorosyjsk ie j.

W ie lka  R ew olucja  Październ ikow a zastaje S ta lina  
u boku Lenina, ja ko  jego najb liższego w spó łp racow n ika  
i tow arzysza w  walce. Razem z Len inem  k ie ru je  w ie lką  
pracą podniesienia mas ludow ych , poprowadzenia ich  
do sz tu rm u  p rzec iw  feuda lno -kap ita lis tyczne j Rosji, do

re w o lu c ji socja listycznej. W  decydujących dniach paź­
dz ie rn ika  S ta lin  sta je na czele Ośrodka P a rty jn e g o  po­
wołanego dla k ie row an ia  zb ro jn ym  powstaniem .

L a ta  w o jn y  dom owej, w o jn y  z in te rw e n c ją  w idzą 
S ta lina  na na jba rdz ie j zagrożonych odcinkach. Wszędzie 
tam , gdzie fro n t się łam ał, gdzie by ła  potrzebna żelazna 
energia i mocna ręka, gdzie trzeba wzm ocnić dyscyplinę, 
un ieszkod liw ić  pan ik ie rów , zdemaskować zdra jców  —  
tam  b y ł S ta lin .

Nadchodzą la ta  c iężkie j i  zno jne j p racy  nad odbudo­
wą zniszczonego k ra ju , nad zorganizowaniem  życia, nad 
um ocnieniem  i  rozszerzeniem zdobyczy re w o lu c ji. K ra j 
Rad, partie , m iędzynarodow ą klasę robotn iczą spotyka 
s tra sz liw y  cios. U m iera  Len in . L en in  um arł, ale pozostała 
pa rtia , pozostała n ieśm ie rte lna  idea len in izm u , pozostał 
S ta lin . S ta lin  pode jm u je  sztandar Len ina .

Idą  la ta  budow n ic tw a  socjalistycznego, la ta  bezustan­
ne j w a lk i w  w arunkach  kap ita lis tycznego  okrążenia, 
pod s ta łą  groźbą in te rw e n c ji im peria lis tyczne j, p rze­
c iw ko  w rogom  zew nętrznym  i w ew nę trznym , o słuszną 
m arksis tow sko-len inow ską  lin ię  p a rtii, p rzec iw ko  p ró ­
bom  wypaczania je j przez agen tu ry  im peria lis tyczne , 
w ystępujące w  charakterze nos ic ie li odchy leń  p ra w i­
cowych i  lew icow ych.

Pod k ie ro w n ic tw e m  S ta lina  p a rtia  ro zb ija  tro c k i-  
stowską agenturę us iłu jącą  zepchnąć p a rtię  z d ro g i b u ­
dow n ic tw a  socjalistycznego. G rom iąc tro ck is tó w  S ta lin  
s taw ia  przed p a rtią  i przed narodam i ZSRR perspektyw ę 
zbudowania socjalistycznego społeczeństwa.

O pracowany przez S ta lina  i  zrea lizow any pod jego 
k ie ro w n ic tw e m  p lan  uprzem ysłow ien ia  k ra ju  s tw o rzy ł 
podstawę d la  ko le k ty w iz a c ji gospodarki ro lne j.

W  zaciętej w alce z ku łactw em , z sabotażystamd, z p ra ­
w icow ą grupą Bucharina  i  R ykow a, z e lem entam i k a p i­
ta lis tyczn ym i w  m ieście i  na w si masy pracujące pod 
k ie ro w n ic tw e m  p a r t ii  w znos iły  gmach u s tro ju  soc ja li­
stycznego. . . .

R ealizacja pierwszego S ta linow skiego  p lanu  p ięcio­
le tn iego przyn ios ła  zw ycięstw o socja lizm u we w szystk ich  
dziedzinach gospodarki narodow ej, przekszta łcając 
ZSRR z k ra ju  rolniczego w  przem ysłow y.

N iew idz ianem u w  dziejach ludzkości ro zw o jo w i prze­
m ysłu, ro ln ic tw a , transpo rtu  tow arzyszy ł c iąg ły  w zrost 
stopy życiow ej ludności, tow arzyszy ł w span ia ły  ro z k w it 
k u ltu ry  i  nauki.

W  ten sposób naród radz ieck i k ie ro w a n y  pewną ręką 
S ta lina  p rzeobraz ił swą ojczyznę w  potężne socja lis tycz­
ne państwo.
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W  ten sposób zosta ły stw orzone w a ru n k i d la  zw yc ięst­
w a  ludu  radzieckiego w  w o jn ie  p rzec iw  h itle ro w s k im  
najeźdźcom.

Najście w roga s tw o rzy ło  groźną i  niebezpieczną sy­
tuację. W  ty m  okresie, okresie najcięższej p róby  geniusz 
S ta lina  o y ł na tchn ien iem  i dodaw ał o tuchy  m ilionom  
żo łn ie rzy  na fro n ta ch  i  m ilio n o m  lu d z i p racy  na ty łach . 
Pod k ie ro w n ic tw e m  S ta lina  została dokonana g igantycz­
na praca przestaw ien ia  gospodarki k ra ju  na w o jenny  
ład, d la potrzeb w o jny .

W  oparc iu  o s ta linow ską  s tra teg ię  i ta k ty k ę  radzieccy 
dowódcy, m arsza łkow ie  i  genera łow ie op racow yw a li swe 
p la n y  operacyjne i osiągali zw ycięstwa. S ta lin  s tw o rzy ł 
now ą naukę w  dziedzin ie  w ojskow ości, naukę zw yc ię ­
żania w roga. P rzem ów ień S ta lina , rozkazów  S ta lina  
s łucha ły  z zapartym  tchem  m ilio n y  lu d z i po obydw u  stro ­
nach fro n tu . S ta lin  b u d z ił n ienaw iść do w roga, m iłość 
o jczyzny, narodu.

Pod wodzą S ta lina  lu d  radz ieck i dokonał w iekopom ­
nego dzieła. Zw ycięża jąc bestię h itle row ską , p rz y w ró c ił 
wolność narodom  Europy, oca lił św ia t ca ły  przed cof­
n ięciem  go w  m ro k i średniowiecza.

Z w yc ięs tw o  Z w iązku  Radzieckiego w  II -g ie j w o jn ie  
im p e ria lis tyczne j s tw o rzy ło  w a ru n k i um oż liw ia jące  k la ­
sie robotn icze j szeregu k ra jó w  kap ita lis tycznych  zerw a­
n ie  pęt ka p ita lizm u  i  u jęc ie  w ła d zy  w  ręce. W yro s ły  
i  w zm ocn iły  się p a rtie  kom unistyczne w  k ra ja ch  ka p i­
ta lis tycznych , p rz y b ra ły  ogrom nie na s ile  re w o lu cy jn e  
ru c h y  narodow o-w yzw oleńcze w  ko loniach.

K lasa robotn icza całego św ia ta  w id z i i czci w  S ta lin ie  
swego nauczyciela i  wodza. In te resom  i  ogólnem u dobru  
lu d z i p racy pośw ięcił S ta lin  swe życie. Oto co na ten 
tem at sam m ów i: ,,G dyby każdy k ro k  w  m o je j p racy  
nad podniesieniem  k lasy  robotn icze j i  um ocnien iem  so­
c ja listycznego państw a k lasy  robo tn icze j n ie  b y ł sk ie ro ­
w any na to, żeby um ocnić i  ulepszyć pozycję k lasy 
robotn icze j, uw aża łbym  sw oje życie za bezcelowe“ .

M iędzyna rodow y ruch  robo tn iczy  uczy się na o lb rzy ­
m im  w k ładz ie  S ta lina  w  m arks is tow sko-len inow ską  teo­
r ię  i p ra k tykę . M ilio n y  p ro le ta riu szy  na ca łym  św iecie 
p rzysw a ja ją  sobie nauk: o w a lce  o p a rtię  nowego typu ,
0 zw ycięstw o re w o lu c ji i  o zbudow anie soc ja lizm u za­
w a rte  w  gen ia lnym  dziele S ta lina  w  „K ró tk im  kurs ie  
h is to r ii W K P (b )“ .

N auk; i  wskazania S ta lina  pom ogły m iędzynarodow ej 
k las ie  robotn icze j p rze jrzeć i  zdemaskować zdradziecką 
ro lę  tito .v s k ie j k l ik i ,  pom og ły  p a rtio m  kom un is tycznym
1 robo tn iczym  k ra jó w  budującego się socja lizm u zdema­
skować u siebie p ra w ic o w e 'i nacjona lis tyczne odchyle­
nie, wzmóc czujność p rzec iw ko  zakusom w roga i  dema­
skować go.

G dy  po w o jn ie  ob łą kan i naśladow cy H it le ra  ang lo- 
am erykańscy im p e ria liś c i czynią gorączkowe p rzygo to ­
w an ia  do now ej w o jn y  —  s ta linow ska  p o lity k a  poko­
jo w a  m o b ilizu je  p racu jące masy całego św iata  do w a lk i 
p rzec iw ko  podżegaczom w o jennym , w skazując im  
upragnioną pe rspektyw ę p oko ju  na drodze w a lk i z im ­
peria lizm em .

Pow ojennem u obrazow i kap ita lis tycznego  św ia ta  pog­
rążonego w  chaosie gospodarczym, napełn ionego w rzaw ą  
wojenną, rozryw anego w e w n ę trzn ym i p rzec iw ieńs tw am i 
przec iw staw ia  się obraz k ra jó w  soc ja lis tycznych na 
czele z ZSRR, w  k tó ry m  energia atom owa s łuży n ie  
d la fa b ry k a c ji bom b a d la  dobra obyw a te li, w  k tó ry m  
przekształca się p rzyrodę  i  zm ien ia  k lim a t d la  potrzeb 
człow ieka, w  k tó ry m  na rody  radzieck ie  kroczą pod 
sztandarem  Len ina , pod k ie ro w n ic tw e m  S ta lina  do 
zw ycięstw a kom unizm u.

70-lecie u rodz in  S ta lina  będzie uroczyście obchodzone 
przez masy pracu jące Polski. P o lsk i lu d  n ig d y  n ie  za­
pom ni, że jedną  z p ie rw szych  u chw a ł Rządu Radziec­
kiego po zw yc ięs tw ie  re w o lu c ji b y ła  uchw a ła  o n iepod­
ległości P o lsk i, pod k tó rą  obok podpisu Len ina  w id n ia ł 
podpis S ta lina.

P o lsk i L u d  n ig d y  n ie  zapomni, że ocalenie swe przed 
fizycznym  w yniszczeniem  w  piecach M a jdanka , Ośw ię­
cim ia, T re b lin k i, przez h itle ro w sk ich  m orderców  za­
wdzięcza S ta lin o w sk ie j A rm ii Czerwonej, że gen ia lne j 
s tra te g ii i  po lityce  S ta liną  zawdzięcza swą niepodległość 
i  oparcie sw ych gran ic  o Odrę, Nysę i Bał+yk.

M asy pracu jące P o lsk i zachowają po w ieczne czasy 
pam ięć o tym , że dz ięk i A rm ii C zerwonej, dz ięk i Z w iąz ­
ko w i Radzieckiem u, dz ięk i S ta lin o w i, Polska pow stała 
do życia —  nie ja ko  Polska ka p ita lis tó w  i  obszarn ików  
a jako  Polska ro b o tn ikó w  i chłopów.

W szechstronna pomoc udzie lona szczodrze na rodow i 
po lsk iem u przez jego w ie lk ie g o  so juszn ika pozw o liła  
m u w  reko rd o w ym  tem pie  odbudować gospodarkę na ro ­
dową i  p rzed te rm inow o  zakończyć p lan  3 -le tn i.

N auk i i  w skazów k i S ta lina  p o zw o liły  zdemaskować 
i  rozb ić odchylen ie  p raw icow e  i  nacjona lis tyczne niosące 
groźbę zawrócenia naszego k ra ju  z d rog i ro zw o ju  socja­
lis tycznego i cofnięcia gc wstecz do ka p ita lizm u .

Dzień 70-lecia u rodz in  S ta lina  będzie w ie lk im  św ię­
tem  lu d u  pracującego Polski, k tó ry  d r  w y ra z  swem u 
gorącem u uczuciu wdzięczności, u w ie lb ie n ia  i  m iłośc i 

w łącza jąc się' entuzjastyczn ie  w  serdeczny n u r t  życzeń 
dla S ta lina, k tó re  w  ty m  d n iu  ze w szystk ich  k rańców  

św iata  pop łyną  na K re m l.

„T e o ria  m arks is tow sko-len inow ska  nie jest dogmatem, lecz wytyczną dz ia łan ia ."
J. Stalin.
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A . W E E fD JjL

Konstytucja

Podstaw ą każde j k o n s ty tu c ji je s t społeczno-ekono­
m iczna s tru k tu ra , k tó ra  w yraża  rzeczyw is ty  u k ła d  s ił 
k lasow ych  oraz te  po lityczne  i  p raw ne  pog lądy, k tó re  
stojąca v  w ła d zy  klasa uważa za konieczne u trw a lić  
w  sw ej zasadniczej ustaw ie.

W sze lk i u s tró j p ańs tw ow y w ystępu je  ja k o  odbic ie  
Stosunków ekonom iczno-społecznych.

Państw o je s t we w sze lk ich  us tro jach  i pod w sze lk im i 
szerokościam i geog ra ficznym i ins tru m e n te m  p o lity c z ­
nego panow ania  k lasy  panu jące j ekonom iczn ie  w  danym  
społeczeństw ie.

K o n s ty tu c je  bu rżuazy jne  u k ry w a ją  w  sposób s ta ran­
n y  sw o ją  k lasow ą treść, k tó ra  polega na u trz y m y w a n iu  
p rz y  pom ocy s i ły  w  posłuszeństw ie o lb rzym ich  mas cie­
m iężonej przez k a p ita ł ludności p racu jące j.

K o n s ty tu c ja  radziecka w  sposób o tw a rty  i  szczery 
odsłania  swe, treść klasową, polegającą na l ik w id a c ji 
system u kap ita lis tycznego , l ik w id a c ji k las w y z y s k u ją ­
cych i  s tw o rzen iu  now ego społeczeństwa.

I. U s tró j społeczny.

Podstaw ę ekonom iczną ZSRR s tanow ią  zgodnie z ko n ­
s ty tu c ją : soc ja lis tyczny  system  gospodarczy oraz socja­
lis tyczna  w łasność narzędzi i  ś rodków  ‘p ro d u k c ji, k tó re  
u t r w a l i ły  się w  w y n ik u  l ik w id a c ji kap ita lis tycznego  
system u gospodarczego, zniesienia p ry w a tn e j w łasności 
narzędzi i  ś rodków  p ro d u k c ji oraz zniesienia w yzysku  
człow ieka przez człow ieka

K o n s ty tu c ja  radziecka fo rm u łu je  następujące g łów ne 
cechy charak te rys tyczne  socja listycznego system u gos­
podarczego:

1) gospodarcze w yzw o len ie  ludnośc i p racu jące j m iast 
i  w s i od w sze lk iego w yzysku,

2) przynależność w szys tk ich  środków  i  narzędzi p ro ­
d u k c ji do państw a a lbo do o rgan izac ji spó łdz ie lczo-ko ł- 
chozowych,

3) zasada p lanow an ia , w yraża jąca  się w  tym , iż  całe 
życie gospodarcze je s t k ie row ane  przez pańs tw ow y 
ogó lnonarodow y p lan,

4) zrea lizow an ie  zasad socja lizm u: „ k to  n ie  p racu je , 
ten n ie  je “  i „od każdego w ed ług  jego  zdolności —  każ­
dem u —  w ed ług  jego p ra cy “ .

D w ie  fo rm y  socja lis tyczne j w łasności.

K o n s ty tu c ja  radziecka uzna je  dw ie  fo rm y  w łasności 
soc ja lis tyczne j: w łasność państw ow ą i  w łasność spó ł- 
dzie lczo-kołchozową

W łasność państw ow ą s tanow ią : ziem ia, je j w nę trza , 
w ody, lasy, fa b ry k i, h u ty , kopa ln ie  w ęgla  i  ru d y , tra n s ­
p o rt ko le jo w y , w odny i  po w ie trzn y , b a n k i, ś rodk i łącz­
ności, w ie lk ie  p rzeds ięb io rs tw a  ro lne , zorganizowane 
przez państw o (sowchozy, stacje m a szyn o w o -tra k to ro - 
we), ja k  rów n ież  p rzeds ięb iors tw a kom una lne  oraz pod­
s taw ow y zasób dom ów  m ieszka lnych  w  m iastach i  osa­
dach p rzem ysłow ych.

W łasność państw ow a je s t w łasnością całego narodu, 
k tó ry  w  osobie socja listycznego państw a rozporządza tą  
w łasnością w  na jszerszym  zakresie.

Stalinowska

O gólnonarodow y ch a rak te r w łasności pańs tw ow e j 
oznacza, że podm io tem  p ra w n ym  te j w łasności je s t pań­
stw o ladz ieck ie  ja k o  rep rezen tan t in te resów  n a ro ­
du w  całości.

Poszczególne o rgany w ła d zy  państw ow e j, ja k  np. ad­
m in is tra cy jn e , gospodarcze i  p rzedsięb iorstw a w y p e ł­
n ia ją  różne fu n kc je  w  dziedzin ie zarządzania państw o­
wą w łasnością, ale w  żadnym  w yp a d ku  n ie  są w łaśc i­
c ie lam i tych  ob iektów .

Własność spółdzie łczo-ko łchozow a jes t w łasnością po­
szczególnych kołchozów , bądź zrzeszeń spółdzielczych. 
Z iem ia  zajm ow ana przez ko łchozy je s t im  oddana do 
uży tkow an ia  bezpłatnego i  bezterm inow ego, to  jes t na 
w ieczne czasy.

I  państw ow a, i  spó łdzie łczo-ko łchozow a własność 
m ają tę wspólną cechę, iż obie są fo rm a m i soc ja lis tycz­
nej w łasności.

S ocja lis tyczna na tu ra  w łasności spó łdz ie lczo-ko łcho- 
zowej polega na tym , że i ten  rodza j w łasności w y k lu ­
cza w yzysk człow ieka przez cz łow ieka, że i  ta  gospo­
da rka  oparta  je s t na p lanie.

Poza  ̂ ty m i podob ieństw am i m iędzy obu ro dza jam i 
w łasności is tn ie ją  i  różnice. Jeś li p ro d u kc ja  fa b ry k , 
sowchozów i  in n ych  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  na­
leży do państwa, t. j.  całego narodu, i  zarządza tą  p ro ­
dukc ją  państw o, to  p ro d u kc ja  w ykonana  przez ko łchoz 
s tanow i w łasność danego kołchozu. Kołchoz, w y p e łn ia ­
ją cy  swe obow iązk i wobec państwa, sam rozstrzyga 
w  opal c iu o s ta tu t i  postanow ien ie  ogołnego zebran ia  
o podziale dochodów kołchozu.

P ryw a tn a  własność.

S i ł /  wsteczne szerzą fa łs zyw y  pogląd, ja k o b y  posia­
danie drobnego gospodarstwa b y ło  w  ZSRR zakazane. 
W  rzeczyw istości obok socja listycznego system u gospo­
darczego, będącego panu jącą fo rm ą  gospodarczą w  ZSRR 
dozwolone jest przez p ra w o  drobne p ryw a tn e  gospodar­
stw o in d y w id u a ln y c h  gospodarzy i  cha łupn ików , oparte  
na p racy  osobistej i  w yłącza jące w yzysk  cudzej p racy.

O czyw ista  rzecz, iż wobec zdecydowanej p rzew ag i 
w łasności socja lis tyczne j, w skazu jące i na wyższość te j 
fo rm y  nad p ry w a tn y m  w ładan iem , sek to r p ry w a tn y  
w  ekonomice k ra ju  n ie  odgryw a pow ażnie jszej ro li.

W okó ł osobistej w łasności w  soc ja lis tycznym  społe­
czeństw ie w  św iecie ka p ita lis tycznym  szerzy się św ia ­
dom ie k ła m liw e  tw ie rdzen ia , ja ko b y  w  Z w ią zku  R a­
dz ieckim  „n ie  b y ło  p ry w a tn e j w łasności“ .

W  rzeczyw istości l ik w id a c ja  p ry w a tn e j w łasności 
w  odniesien iu  do narzędzi ś rodków  p ro d u k c ji, ustano­
w ien ie  socja lis tyczne j w łasności narzędzi i  środków  p ro ­
d u k c ji u s ta n o w iły  m ocny fundam en t d la  stałego w z ro ­
stu m a te ria lnego  do b ro b y tu  ludności p racu jące j, d la  
w zrostu  osobistej w łasności poszczególnych obyw a te li, 
w łasności, k tó ra  je s t re zu lta te m  ich  pracy.

W  odróżn ien iu  od p ry w a tn e j w łasności narzędzi 
i  ś rodków  p ro d u k c ji, op a rtych  na w yzysku  lu d z k ie j 
p racy, osobista w łasność o b yw a te li op ie ra  się na w ła ­
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snej p racy, w yk lucza jące j w yzysk  cz łow ieka przez 
cz łow ieka.

K o n s ty tu c ja  radziecka w yra źn ie  odda je  pod ochronę 
ustaw  państw ow ych  p ra w o  osobistej w łasności obyw a­
te li do pochodzących z ich  p ra cy  dochodów i  oszczęd­
ności, do domu m ieszkał rego i  pomocniczego gospodar­
stw a domowego, do p rzedm io tów  gospodarstwa i  u ż y t­
ku  domowego, do p rzedm io tów  ich  osobistego spożycia 
i  w ygody, ja k  rów n ież  p raw o  dziedziczenia osobistej 
w łasności obyw a te li.

N iezależnie od tego każda zagroda kołchoźnicza, 
prócz podstawowego dochodu ze społecznego gospodar­
stw a kołchozu, posiada w  osobistym  u ży tko w a n iu  n ie ­
w ie lką  przyzagrodow ą dz ia łkę  z iem i oraz na własność 
osobistą gospodarstwo pomocnicze na p rzyzagrodow ej 
działce, dom m ieszka lny, byd ło , p ta c tw o  dom owe 
i, d robny  in w e n ta rz  ro ln iczy .

Gospodarka p lanow a.

Gospodarka socja listyczna jest gospodarką p lanow ą. 
W  fakc ie  ty m  tk w i jedna z g łów nych  i podstaw ow ych 
odrębności u s tro ju  socjalistycznego. K o n s ty tu c ja  s tw ie r­
dza, że p lan  pańs tw ow y gospodarstwa narodowego na­
daje treść i  k ie ru n e k  życ iu  gospodarczemu ZSRR celem 
pomnożenia bogactwa społecznego, n ieustannego podno­
szenia m ateria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  poziom u mas p ra ­
cujących, um ocnien ia  niezależności ZSRR i  spotęgowa­
n ia  jego m ocy obronne j.

W  następstw ie  p la n y  gospodarcze, t. zw. „p ię c io la tk i“  
o g a rn ia ły  ca łokszta łt życia gospodarczego. Na podstaw ie 
p ięc io le tn ich  p lanów  gospodarczych są sporządzane p la ­
n y  roczne i  kw a rta ln e . P la n y  w  Z w iązku  R adzieckim  
są don ios łym i a k tam i o pańs tw ow ym  znaczeniu. U sta­
w y  o p lanach gospodarczych m o b ilizu ją  masy narodu 
do w ype łn ien ia  ogć łnopaństw ow ych zadań drogą podno­
szenia w yda jnośc i pracy. W zrost potęg i Z w iązku  R a­
dzieckiego i  dob roby tu  mas p racu jących  jes t w  dużej 
m ierze rezu lta tem  gospodarki p lanow e j. Na tle  pow yż­
szego u k ła d u  stosunków  społecznych K o n s ty tu c ja  
stw ierdza, iż Z w iązek Soc ja lis tycznych R e p u b lik  Ra­
dzieckich je s t soc ja lis tycznym  państw em  ro b o tn ik ó w  
i  chłopów.

P o lityczna  podstawa ZSRR.

P o lityczną  podstaw ę Z w iązku  Radzieckiego stanow ią  
R ady D e legatów  L u d u  Pracującego, k tó re  zgodnie z kon ­
s ty tu c ją  „w y ro s ły  i  u m o cn iły  się w  w y n ik u  obalenia 
w ła d zy  obszarn ików  i  k a p ita lis tó w  i  zdobycia d y k ta ­
tu r y  p ro le ta r ia tu “ .

Organa te, k tó re  są w yb ie rane  i  kon tro low ane  przez 
masy pracujące są ins trum en tem  w ładzy, narzędziem  
d y k ta tu ry  k lasy  robo tn icze j ja ko  p rzodu jące j s iły  spo­
łecznej.

R ady D e legatów  L u d u  P racującego w  rezu ltac ie  oba­
len ia  w ładzy  obszarn ików  i  k a p ita lis tó w  s ta ły  się pań­
s tw o w ym  aparatem  nowego, wyższegc ty p u  ja ko  bez­
pośrednia organizacja  samych mas. Stąd ich naw skroś 
dem okra tyczny  cha rakte r, stąd ich  a u to ry te t wśród 
mas.

J a k i jest zakres w ła d zy  Rad?

K o n s ty tu c ja  daje na to  prostą  i n ie  budzącą w ą tp li­
wości odpowiedź:

„C a ła  w ładza w  ZSRR na leży do lu d u  pracującego 
m ias t i  w s i w  osobie Rad D e legatów  L u d u  P racu jącego“ .

W  ten sposób w  radz ieck im  państw ie  zrea lizow ano 
w  p e łn i podstaw ow y idea ł dem okrac ji —  ludow ładz tw o .

I I .  U s tró j państw ow y.

Zw iązek R adziecki jes t państw em  zw iązkow ym , 
u tw o rzo n ym  na podstaw ie  dobrow olnego zjednoczenia 
rów n o u p ra w n io n ych  16 S oc ja lis tycznych R e p u b lik  Ra­
dzieckich : R osy jsk ie j, U k ra iń sk ie j, B ia ło ru sk ie j, Uzbec­
k ie j,  Kazachskie j. G ru z iń sk ie j, A ze rbe jdżańsk ie j, L i ­
tew sk ie j, M o łd a w sk ie j, Ło tew sk ie j, K irg is k ie j,  Tadżyc­
k ie j, O rm iańsk ie j, T u rkm e ń sk ie j, Estońskie j i  K a re ło - 
F iń sk ie j.

R ów noupraw n ien ie  o b y w a te li n iezależnie od ich  na ­
rodow ości i  rasy, rów n o u p ra w n ie n ie  w szystk ich  na ro ­
dów, ha rm o n ijn e  w spó łżycie  na rodów  oparte  na w za­
je m nym  szacunku o raz p rzyznan ie  każdej repub lice  
p raw a  do swobodnego w ystąp ien ia  ze zw iązkow ego pań­
stwa —  to w ie lk ie  osiągnięcie ZSRR zaw arow ane 
w  k o n s ty tu c ji.

W  skład n ie k tó rych  re p u b lik  wchodzą re p u b lik i a u to ­
nomiczne i  obw ody autonom iczne; poszczególne re p u b li­
k i dzielą się pod w zględem  a d m in is tra cy jn ym  na ob ­
wody, zbliżone do naszych w o jew ództw .

Zw iązek R adziecki ja k o  państw o zw iązkow e m a w ła ­
dzę najwyższą, określa jącą  w ew nę trzną  i  zagran iczną 
p o lity k ę  państwa.

W  zw iązkow ym  państw ie  radz ieck im  n ie  m a i  n ie  
może być sprzeczności in te resów  m iędzy poszczególny­
m i re p u b lika m i, lu b  też m iędzy jedną  z repub lik , 
a państw em  zw iązkow ym , co w y n ik a  z ca łk o w ite j so-. 
lida rnośc i i  ró w n o u p ra w n ie n ia  lu d u  pracującego 
w szystk ich  narodów .

Każda re p u b lik a  zw iązkow a ma swą suwerenność, 
k tó ra  jest ograniczona zakresem kom peten ;j i ,  p rz y s łu ­
gu jących  państw u zw iązkow em u. Poza ty m  zakresem  
każda re p u b lika  zw iązkow a w yko n u je  swą w ładzę pań­
stw ow ą  samodzielnie.

To ograniczenie suw erenności re p u b lik i zw iązkow e j 
na rzec- suwerenności Z w ią zku  Radzieckiego ma cha­
ra k te r  d ob row o lny  i  w y n ik a  z chęci w zm ocn ien ia  s i ły  
i n iezaw isłości radzieckiego państw a zw iązkow ego.

Każda re p u b lika  zw iązkow a ma w łasną kons ty tuc ję , 
k tó ra  uw zg lędn ia  w łaściw ości re p u b lik i i  je s t zgodna 
z ko n s ty tu c ją  ZSRR.

R epub lika  Z w iązkow a  ma p raw o  naw iązyw ać bezpo­
średnio stosunk i z pańs tw am i obcym i, zaw ierać z n im i 
porozum ien ia  oraz dokonyw ać w y m it n y  p rze d s ta w ic ie li 
dy lom a tycznych  i  konsu la rnych ; posiada ona także w ła ­
sne rep u b lika ń sk ie  fo rm a c je  w o jskow e.

I I I .  Naczelne organa w ła d zy  państw ow e j ZSRR.

Cechą charak te rys tyczną  organów  w ła d zy  państw ow e j 
na w szystk ich  je j szczeblach je s t zasada stałego i  de­
cydującego udz ia łu  mas p racu jących  w  rządzeniu  pań ­
stw em  i  w  rozs trzygan iu  sp raw  państw ow ych .

C a ły  system  w ładz  je s t ta k  zbudowany, b y  w ładza 
państw ow a w yraża ła  w o lę  lu d u  pracującego, b y  b y ła  
lu d o w i p racu jącem u b liska , b y  s łuży ła  jego interesom .
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Rada N a jw yższa ZSRR.

Rada N a jw yższa  ZSRR je s t nacze lnym  organem  w ła ­
dzy państw ow e j, w y b ie ra n y m  bezpośrednio przez cały 
na ród  na przeciąg la t  czterech.

Rada N a jw yższa ZSRR je s t w y ra z ic ie le m  w o li całego 
narodu , je d y n y m  organem , sp ra w u ją cym  w ładzę  usta ­
w odawczą, t. zn. p ra w o  uchw a lan ia  ustaw  < m ocy obo­
w iązu jące j d la  całego Z w ią zku  Radzieckiego.

T y lk o  Rada N a jw yższa  może zm ien ić  lu b  uzupe łn ić  
kon s ty tu c ję , p rzy jm o w a ć  w  sk ład  Z w ią zku  R adzieckie ­
go now e re p u b lik i, za tw ie rdzać  g ran ice  zw iązkow ych  
re p u b lik  lu b  zm ianę tych  gran ic.

Rada N a jw yższa rozstrzyga o podstaw ow ych  zagad­
n ien iach  p o l ity k i w e w nę trzne j i  zagranicznej.

Rada N a jw yższa ZSRR składa się z dwóch izb : R ady 
Z w ią zku  i  Rady N arodowości. D w u izbow a  s tru k tu ra  
R ady N a jw yższe j w iąże się ze zw iązkow ym  cha rakte rem  
tego w ie lonarodow ego państw a.

Radę Z w ią zku  w y b ie ra ją  obyw a te le  ZSRR w ed ług  
okręgów  w yborczych  w  s tosunku —  jeden delegat na 
300 tys ięcy  ludności.

Rada Z w ią z k u  rep rezen tu je  in te resy  całego narodu  
radzieckiego.

Radę N arodow ości w y b ie ra ją  obyw a te le  ZSRR w e­
d łu g  re p u b lik  zw iązkow ych  i  au tonom icznych, obw o­
dów  autonom icznych  oraz okręgów  na rodow ych  w  na- 
ś tępu jącym  stosunku : .po 25 delegatów  od każdej re ­
p u b lik i zw iązkow e j, po 11 de legatów  od każdej re p u ­
b l ik i  autonom iczne j, po  5 de legatów  od każdego obw o­
du autonom icznego i  po  1 delegacie od każdego okręgu 
narodowego.

Rada N arodow ości rep rezen tu je  specyficzne in te resy  
poszczególnych narodow ości.

O bie  izb y  są ca łkow ic ie  rów nop raw ne , obu izbom  
w  ró w n e j też m ierze  p rzys łu g u je  in ic ja ty w a  ustaw o­
dawcza.

U staw a je s t uw ażana za za tw ierdzoną, je ś li została 
uchw a lona  przez obie izb y  R ady N a jw yższe j ZSRR 
z w y k łą  w iększością g łosów  każdej z ty ch  izb.

Iz b y  ob ra d u ją  a lbo  odrębn ie , a lbo na w spó lnych  po­
siedzeniach.

Z w ycza jne  sesje z w o łu je  P rezyd ium  R ady N a jw yższe j 
ZSR R  dw a ra zy  do ro k u ; nadzw ycza jne  sesje zw o łu je  
P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR w ed le  swego uzna­
n ia  lu b  na żądanie je d n e j z re p u b lik  zw iązkow ych .

Sesje obu izb  rozpoczyna ją  się i  kończą równocześnie.

D e legat do R ady N a jw yższe j ZSRR je s t na jśc iś le j 
zw iązany z  m asam i p ra cu ją cym i, ze s w y m i w yborcam i.

P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR

P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR jes t w yb ie rane  na 
w sp ó ln ym  posiedzeniu R ady Z w ią zku  i  R ady N arodow o­
ści. W  sk ład  P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR w cho­
dzą: P rzew odniczący P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j
ZSRR, szesnastu zastępców Przew odniczącego (zgodnie 
z ilośc ią  16 re p u b lik  zw iązkow ych ), S ekre ta rz  P re zy ­
d iu m  i  15 członków . Jest ono podporządkow ane w  całe j 
sw e j dz ia ła lnośc i R adzie N a jw yższe j ZSRR.

P re zyd iu m  to  m a szereg don ios łych  ko m p e te n c ji za­
ró w n o  w  czasie trw a n ia  sesji R ady N a jw yższe j, ja k  
przede w szys tk im  w  okresie  m iędzy  sesjam i.

P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR zw o łu je  sesje Ra­
d y  N a jw yższe j, w yd a je  dek re ty , in te rp re tu je  obow iązu­
jące ustaw y, zasięga o p in ii całego lu d u  (przeprowadza 
re fe rendum ). W  okresie  m iędzy sesjam i R ady N a jw y ż ­
szej - zw a ln ia  ze stanow iska i  m ia n u je  poszczególnych 
m in is tró w  ZSRR na w n iosek Przewodniczącego R ady 
M in is tró w , wnosząc to  następn ie  na za tw ie rdzen ie  R a­
d y  N a jw yższe j.

Szczególnie w ażne zadania p e łn i P re zyd iu m  R ady 
N a jw yższe j w dziedz in ie  ob ro n y  i  s tosunków  z obcym i 
p a ńs tw am i: m ianu je  i  odw o łu je  naczelne dow ództw o S ił 
Z b ro jn ych ; w  okresie m iędzy sesjam i —  ogłasza stan. 
w o jn y  w  razie  napaści zb ro jn e j na ZSRR, a lbo  w  razie  
konieczności w yko n a n ia  zobow iązań, w yn ika ją cych  
z um ów  m iędzynarodow ych  co do w za jem ne j ob ro n y  
przed agresją ; ponadto  ogłasza m ob ilizac ję  ogólną i  czę­
ściową.

P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR ra ty f ik u je  i  w y ­
pow iada u m ow y m iędzynarodow e, m ianu je  i  odw o łu je  
pe łnom ocnych p rzeds taw ic ie li ZSRR w  państw ach ob­
cych, a także p rz y jm u je  l is ty  u w ie rzy te ln ia ją ce  przed­
s ta w ic ie li d yp lom a tycznych  państw  obcych.

Szei eg. ty ch  fu n k c ji w  państw ach b u rżu a zy jn ych  na­
leży do jednoosobowego prezydenta.

W  ten  sposób P rezyd ium  R ady N a jw yższe j ZSRR je s t 
o p a rtym  na dem okra tycznych  zasadach ko le g ia ln ym  
P rezydentem  Z w ią zku  Radzieckiego.

iV .  O rgan r zarządu państw ow ego ZSRR

N acze lnym  organem  w ykonaw czym  i  zarządzającym  
w ła d zy  państw ow e j ZSRR je s t Rada M in is tró w  ZSRR.

Radę M in is tró w  p o w o łu je  N a jw yższa na w sp ó ln ym  
posiedzeniu obu izb.

Rada M in is tró w  jes t odpow iedz ia lna  przed  Radą N a j­
wyższą i  zdaje spraw ę ze sw e j dz ia ła lności; w  okresie zaś 
m iędzy sesjam i R ady N a jw yższe j odpow iedzia lna  je s t 
przed P rezyd ium  R ady N a jw yższe j.

Zadan iem  R ady M in is tró w  je s t u rzeczyw is tn ien ie  
w  codziennym  życ iu  w ew n ę trzn e j i  zew nętrzne j p o l ity k i 
państw a; w  ty m  celu Rada M in is tró w  w yd a je  postano­
w ien ia  i  rozporządzenia  na podstaw ie  u s taw  obow iązu­
jących.

Rada M in is tró w  jednoczy pracę ogó lnozw iązkow ych  
i  zw ią zko w o -re p u b lika ń sk ich  M in is te rs tw  ZSRR j  in ­
nych  pod leg łych  in s ty tu c ji, nada je  k ie ru n e k  ich  p racy, 
p rzedsięb ierze ś ro d k i d la  z rea lizow an ia  p la n u  gospo­
dars tw a  narodow ego i  budżetu  państw ow ego; określa  
corocznie ko n tyn g e n ty  o b yw a te li, k tó rz y  podlegają  po­
w o ła n iu  do czynnej s łużby  w o jskow e j.

K o n s ty tu c ja  nak łada  na Radę M in is tró w  spraw ę za­
bezpieczenia porządku  publicznego, ob rony  in te resów  
państw a i  ochrony p ra w  obyw a te li.

D o R ady M in is tró w , na leży ogólne k ie ro w n ic tw o  
w  dziedz in ie  stosunków  z państw am i obcym i.

M in is te rs tw a  —  to  cen tra lne  organa, k ie ru ją ce  okreś­
loną  gałęzią czy li resortem  zarządu państw ow ego.

V . Naczelne organa w ła d zy  państw ow e j i  organa 
zarządu państw ow ego re p u b lik i zw iązkow e j

Naczelne o rgana w ła d zy  państw ow e j i  organa zarządu 
państw ow ego re p u b lik i zw iązkow e j są zbudow ane w  ta -  
k iż  sposób, ja k  odnośne w ła d ze  w  Z w ią zku  R adzieckim ..



G RADA NARODOWA Nr 24 (162)

Ten stan rzeczy je s t w y n ik ie m  okoliczności, iż  Z w ią ­
zek R adziecki ja k o  całość tw o rz y  p o lityczn ą  i  gospodar­
czą jedność.

Odnośnie R ady N a jw yższe j w  re p u b lika ch  zw iązko ­
w ych  nadm ien ić należy, iż  jest ona jednoizbow a, b ra k  
bow iem  podstaw  do tw o rze n ia  w  re p u b lika ch  zw iązko­
w ych  R ady Narodowości.

Rada N a jw yższa R e p u b lik i Z w iązkow e j jes t je d yn ym  
ustaw odaw czym  organem  re p u b lik i, p rz y  czym d la  re ­
p u b lik i zw iązkow e j ma moc obow iązu jącą p raw odaw ­
s tw o  uchw alone przez Radę N a jw yższą Z w ią zku  Ra­
dzieckiego.

Rada M in is tró w  re p u b lik i zw iązkow e j ma w  ram ach 
danej re p u b lik i kom petencje, p rzys ługu jące  Radzie M i­
n is tró w  Z w ią zku  R adzieckiego dla całego państwa.

V I. M ie jscow e organa w ła d zy  państw ow ej

R ady D e legatów  L u d u  P racującego są m ie jscow ym i 
o rganam i w ła d zy  państw ow e j w  kra jach , obwodach au­
tonom icznych, re jonach, m iastach, wsiach (stanicach, 
w ioskach, chutorach, k isz łakach, aułach). Są one w y ­
b ierane przez m asy pracu jące  danego te ry o r iu m  na 
przeciąg la t dwóch.

R ady D elegatów  L u d u  P racującego is tn ie ją  w ięc na 
w szys tk ich  szczeblach podz ia łu  te ry to ria m e g o  tego w ie l­
k iego k ra ju , re a lizu ją c  n a jg łę b ie j po ję tą  zasadę demo­
k ra c ji, iż  źród łem  w ła d zy  jes t w o la  w ybo rców  —  w o la  
ludności p racu jące j.

G łów ną treść dz ia ła lności Rad s tar.ow ią fu n k c je  gos­
podarcze, ku ltu ra lno -w ychow aw cze , fu n k c je  obrony 
Z w ią zku  Radzieckiego i  och rony  socja lis tyczne j w łas ­
ności.

R ady D e legatów  L u d u  Pracującego: 1) k ie ru ją  m ie j­
scow ym  budow n ic tw em  gospodarczym- i  k u ltu ra ln y m  na 
sw ym  te ry to r iu m , 2) usta la ją  m ie jscow y budżet, 3) k ie ­
ru ją  dzia ła lnością  pod leg łych  im  organów  zarządu, 4) za­
bezpieczają ochronę porządku  państwowego, 5) w spó ł­
dz ia ła ją  w  um ocn ien iu  obronności k ra ju , C) d o ją  na s tra ­
ż y  przestrzegania praw .

System  radz ieck ie j w ładzy  państw ow e j s tanow i lo g i­
czną całość. W ładzę państw ow ą sp ra w u ją  R ady zarów no 
w  centrum  ja k  i  w  teren ie .

Zasadą o rgan izacy jną  państw owego system u radziec­
k iego jest dem okra tyczny cen tra lizm . System ten łączy 
w szys tk ie  korzyści, p łynące ze scentra lizow an ia  pań­
s tw o w e j w ładzy, ze w szys tk im i ko rzyśc iam i szerokiego 
u dz ia łu  mas w  rządzen iu  państwem .

S ocja lis tyczny  system  stosunków  społecznych jes t sy­
stem em  scen tra lizow anym , p lanow ym , k ie ro w a n ym  w o­
lą  lu d u  pracującego, odzw ie rc ied loną  w  naczelnych orga­
nach w ła d zy  państw ow ej.

I  z gospodarczego i  z po litycznego  p u n k tu  w idzen ia  
soc ja lizm  w ym aga stw orzen ia  scen tra lizow ane j w ładzy.

A le  ten cen tra lizm  soc ja lis tyczny  w  treści sw e j jest 
dem okra tyczny. Oznacza on szeroką in ic ja ty w ę  i  samo­
dzielność mas w  opracow aniu  różnorodnych fo rm  roz ­
s trzygan ia  zadań państw ow ych , społecznych i  gospo­
darczych, konsekw entne przeprow adzen ie  zasady w y ­
b ie ran ia  w szystk ich  organów  w ła d zy  od na jn iższych do 
na jw yższych , podporządkow anie  o rganów  n iże j s to ją ­
cych organom  w yże j s to jącym , a także k o n tro lę  mas nad 
w szys tk im i o g n iw a m i organów  państw ow ych .

D elegaci ty c h  m ie jscow ych  o rganów  w ła d z y  b io rą  
czynny u d z ia ł w  w alce o  w yp e łn ie n ie  p lanów , o podn ie­
sienie u rodza ju , do b ro b y tu  mas, ro z k w it k u ltu ry ,  um oc­
n ien ie  obronności k ra ju . W okó ł każdej R ady tw o rz y  się 
a k ty w  społeczny, niosący Radzie pomoc w  je j codzien­
ne j pracy.

O rganam i w yko n a w czym i i  zarządzającym ) Radą De­
lega tów  L u d u  Pracującego na w szys tk ich  szczeblach są 
w yb rane  przez n ie  k o m ite ty  w ykonawcze.

W  skład  ko m ite tó w  w ykonaw czych  wchodzą: p rze­
w odniczący, jego zastępcy, sekre ta rz  i  członkow ie . 
W  n ie w ie lk ic h  osiedlach w  sk ład  k o m ite tu  w y k o n ą w - 
czego wchodzą: przew odniczący, zastępca przew odn iczą­
cego, sekretarz.

K o m ite ty  w ykonaw cze  są bezpośrednio podporządko­
wane zarów no Radzie D e legatów  L u d u  Pracującego, 
k tó ra  je  obrała, ja k  i  o rganow i w ykonaw czem u w yże j 
sto jące j R ady D e legatów  L u d u  Pracującego.

V II .  Zasadnicze p raw a  i  obow iązk i o b yw a te li

P raw a obyw a te li, dek la row ane w  ko n s ty tu c ja ch  
państw  bu rżuazy jnych , są w  o lb rz y m ie j m ierze p ra w a ­
m i czysto fo rm a ln y m i. Jeśli np. ko n s ty tu c je  te  m ó w ią  
o rów ności, je s t rzeczą oczyw istą , iż  tru d n o  m ó w ić  
o rów ności, gdy zasadą je s t n ierów ność społeczna, gdy 
us tró j k a p ita lis tyczn y  ze sw e j s tro n y  je s t o p a rty  na  w y ­
zysku.

Jeśli ko n s ty tu c je  te m ów ią  o p ra w ie  do p racy , je s t 
rzeczą oczyw istą, iż  p ra w o  to  pozostaje frazesem  
w  u s tro ju , w  k tó ry m  k ryzysy  są n ieun ikn ione , a is tn ie ­
n ie reze rw ow e j a rm ii bezrobotnych je s t koniecznością 
zw iązaną z is tn ien iem  u s tro ju .

P raw a i  wolność) obyw a te lsk ie  w  na jszerszym  znacze­
n iu  są m ożliw e  w  u s tro ju  socja lis tycznym , s tw a rza ją ­
cym  gw aranc je  d la tych  p raw . S tąd też p u n k t ciężkości 
p ra w  i  w o lności obyw a te lsk ich  w  k o n s ty tu c ji ra dz ieck ie j 
zostaje p rzen ies iony na zabezpieczenie ty c h  p ra w  i  w p ro ­
wadzenie icn  w  życie.

K o n s ty tu c ja  radziecka zabezpiecza obyw a te lom  nastę­
pujące praw a i w o lności obyw ate lsk ie .

P raw o  do pracy, oznaczające p ra w o  do o trzym a n ia  za­
gw aran tow ane j ro b o ty  z op ła tą  stosow nie do je j ilo śc i 
) jakości, jest zabezpieczone przez sam  u s tró j so c ja li­
styczny, w y łącza jący  k ryzysy  i  bezrobocie.

P raw o do w ypoczynku  jes t zabezpieczone przez usta­
now ien ie  ośmiogodzinnego dn ia  pracy, a d la  n ie k tó ry c h  
zaw odów  obniżenie dn ia  p racy  do 7 lu b  6 godzin, przez 
ustanow ien ie  p ła tn ych  u rlopów , a także przez oddanie  
do u ży tku  mas p racu jących  sieci sana to riów , dom ów  
w ypoczynkow ych  i k lu b ó w .

P raw o do m ateria lnego  zabezpieczenia na starość, na 
w ypadek choroby, u tra ty  zdolności do p ra cy  je s t za­
bezpieczone przez ubezpieczenie społeczne, bezp łatną 
pomoc lekarską, oddanie do u ży tku  mas roz leg łe j s iec i 
uzdrow isk.

P raw e de nauk i, k tó re  w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  
jes t p rz y w ile je m  k las posiadających, w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  jest pods taw ow ym  p raw em  każdego obyw a ­
te la , zabezpieczonym przez powszechne obow iązkow e 
nauczanie początkowe, przez rozbudow any system  s ty ­
pend iów  i o rgan izow an ie  bezp łatnego nauczania mas 
p racu jących.
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Rzeczywiste, a n ie  fik c y jn e , ró w noup raw n ien ie  oby­
w a te li, n iezależnie od ich  narodowości i  rasy, po raz 
p ie rw szy  w  dzie jach ludzkości zostało w prow adzone 
w  Z w ią zku  R adzieckim .

P rzy jaźń  narodów  jes t je d n ym  z na jw ażn ie jszych 
osiągnięć ludności p racu jące j, jes t charakte rystyczną  
cechą nowego społeczeństwa radzieckiego.

D la  zapew nien ia  obyw ate lom  w olności sum ien ia  —  
kośc ió ł w  ZSRR jest oddzie lony od państwa, a szkoła od 
kościoła. W olność u p raw ian ia  k u ltó w  re lig ijn y c h  oraz 
wolność propagandy a n ty re lig ijn e j p rzys ługu je  w szyst­
k im  obyw ate lom .

Zgodnie z in te resam i lu d u  pracującego kons ty tuc ja  
g w a ra n tu je  obyw ate lom  w olności po lityczne, t. zn. w o l­
ności, bez k tó ry c h  n ie m o ż liw y  jes t a k ty w n y  udz ia ł oby­
w a te li w  p o lityczn ym  i  społecznym  życ iu  k ra ju .

Są to : wolność słowa, wolność d ru ku , wolność zg ro ­
madzeń i  w ieców  oraz wolność u licznych  pochodów 
i  dem onstracji.

Są to  ta k  e lem entarne dem okratyczne swobody, że 
i  w  k ra ja ch  burżuazy jnych , nazyw a jących  się dem okra­
tycznym ;, kons ty tuc je  n ie  mogą pom inąć tych  swobód.

Jest rzeczą oczyw istą, że w  k ra ja ch  tych  państwo, bę­
dące narzędziem  w  rę ku  k las posiadających, stosuje 
w sze lk ie  środk i nacisku aparatu państw owego d la  zd ła ­
w ie n ia  ty c h  wolności, ile k ro ć  je s t to  potrzebne ty m  k la ­
som  dla uśm ierzenia ruchu  rew olucyjnego.

Ponadto k lasy  posiadające m ają  różne m ożliw ości m a­
te r ia ln e  dla w yko rzys tyw a n ia  tych  swobód w  sw oich 
in teresach, a d la m aksym alnego ograniczenia tych  w o l­
ności w  odniesien iu  do k la sy  robotn icze j. C h a ra k te ry ­
s tyczn ym  p rzyk ładem  może tu  być „w o lność p rasy“  
W Stanach Z jednoczonych, będącą wolnością pozorną, 
je ś li się zważy, że w szystk ie  d ru k a rn ie  są p ryw a tn ą  
w łasnością w ie lk ic h  ka p ita lis tów , k tó rz y  czynią w szy­
s tko  d l „  zabezpieczenia przed rozpowszechnianiem  d ru ­
k ie m  książek i  gazet o treści niedogodnej dla k a p ita li­
s tów .

W ręcz przeciw n ie , w  Z w iązku  R adzieckim  te wolności 
ob yw a te lsk ie  są zabezpieczone przez oddanie na użytek 
mas pracu jących i  ich  organ izac ji d ru k a rn i, zasobów 
pap ieru , gm achów  pub licznych , środków  łączności oraz 
in n ych  w a ru n kó w  m a te ria ln ych  niezbędnych do urze­
czyw is tn ien ia  tych  p raw .

Zgodnie z in te resam i lu d u  pracującego i  d la ro zw o ju  
dz ia ła lnośc i o rgan izacy jne j samych mas lu dow ych  ko n ­
s ty tu c ja  zapewnia obyw ate lom  p raw o  zrzeszania się 
w  organizacje społeczne: zw iązk i zawodowe, zrzeszenia 
spółdzielcze, organizacje  m łodzieży, organ izacje  spor­
to w e  i  ob,onne, stow arzyszenia k u ltu ra ln e , techniczne 
i  naukowe.

Trzonem  k ie ro w n iczym  w szys tk ich  o rgan izac ji lu d z i 
p racy, zarów no społecznych, ja k  i  państw ow ych , je s t

W szechzwiązkowa K om un is tyczna  P a rtia  (bolszew ików), 
na jbardz ie j zorganizow any i  n a jba rdz ie j uśw iadom iony 
oddział k lasy  robotn icze j, zw iązany tys iącznym i n ić m i 
z masami, cieszący się bezw zględnym  tych  mas zaufa­
niem.

K ie row n icza  ro la  W KP(b) jes t w ażnym  czynn ik iem  
urzeczyw is tn ien ia  w  Z w iązku  R adzieckim  d y k ta tu ry  
k lasy  robotn icze j i  równocześnie gw aranc ją  rzeczyw is te j 
dem okra tyzac ji całego aparatu  państwowego.

K ie rc w n ic z y  cha rak te r P a r t i i  n ie  na ty m  polega, że 
P a rtia  bezpośrednio sp raw u je  rządy. P a rtia  n ie  zastę­
p u je  organów  państw ow ych  w  pracy, ani też n ie  na rzu ­
ca im  sw ej k ie row n icze j ro li.  Z uw ag i na szczególny 
a u to ry te t P a r t i i  i  dobrow olne uznanie k ie row n icze j je j 
ro l i  przez o rgany państw owe i  przez całe społeczeństwo 
radzieck ie  P a rtia  ma możność w yko n yw a n ia  te j k ie ­
row n icze j ro li.

C zyn i to  P a rtia  w  śc is łym  b lo ku  z bezp a rty jn ym i.
Tak po ję ta  ro l i  P a r t i i  jest m ożliw a  w  Z w iązku  Ra­

dzieckim  wobec u rzeczyw is tn ien ia  m ora lno -po lityczne j 
jedności narodu.

W KP(b) w yraża  w łaśn ie  in te resy  całego radzieckiego 
narodu, k tó ry  w  P a r t i i  w id z i swego zaufanego k ie ro w ­
n ika , prowadzącego na ród  ku  kom un izm ow i.

K o n s ty tu c ja  radziecka poza podstaw ow ym i p ra w a m i 
o b yw a te li zaw iera  p rzep isy o obow iązkach o b yw a te l­
skich, k tó re , podobnie ja k  i p raw a, dotyczą w szystk ich  
obyw ate li.

Do podstaw ow ych obow iązków  ob yw a te li na leży prze­
strzeganie ko n s ty tu c ji, w yko n yw a n ie  ustaw , p rzestrze­
ganie dyscyp liny  pracy, sum ienne tra k to w a n ie  obow iąz­
ków  wobec społeczeństwa, szanowanie przep isów  w spó ł­
życia socjalistycznego.

O byw ate le  są obow iązani strzec i  um acniać społeczną, 
socja listyczną własność ja k o  n ie tyka ln ą  podstawę us tro ­
ju  radzieckiego, ja ko  źród ło  bogactwa i  potęg i o jczyzny.

Powszechny obow iązek s łużby w o jskow e j je s t p ra ­
w em  obow iązu jącym , a służba w o jskow a jes t zaszczyt­
n ym  obow iązkiem  obyw ate li.

Obrona O jczyzny je s t św ię tym  obow iązk iem  każdego 
obyw atela.

« # *

W szystk ie  in s ty tu c je  państw ow e i  społeczne, is tn ie ­
jące w  Z w iązku  R adzieckim  m ają  za zadanie um ocnienie 
podstaw  socja lizm u, u trw a le n ie  zdobyte j w ładzy, um oc­
n ie n ie  socja listycznego państw a, będącego p ie rw szym  
w  świecie państw em  ro b o tn ikó w  i  chłopów.

W  ciągu m in ione j w o jn y , a także w  ciągu la t pow o­
jennych  Z w iązek R adziecki w ykaza ł szczególną żyw o t­
ność i n iezw yk łą  siłę.

Jednym  ze źróde ł te j s iły  jes t za w a row any  w  konsty ­
tu c j i  u s tró j społeczny Z w iązku  Radzieckiego.

„N om a  Konstytucja ZSRR będzie aktem, śmiadczącym, że socjalizm  i  dem okracja są niezmyciężone“
J. Stalin
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O rganizac ja  w ładz m iejscowych i rejonowych
Z w iązku  R adzieck iego  w  ujęciu schematycznym

Ustrój iriadz  loka lnych Państwa Radzieckiego opiera się na systemie rad delegatóm ludu p racu ją­
cego. Każda jednostka adm inistracyjna, zarówno najniższa jak i cale państwo, posiada smoją radę. Rady 
terenoiue w yb iera ją  ze sinego grona kom ite ty tnykonarucze, które są odpowiedzialne przed radam i za 
wszystkie swoje czynności. W  rękach rad skupia się władza uchwałodawcza i wykonawcza.

Poniżej podaje się schematy organizacji w ładz Zw iązku Radzieckiego odpowiadających naszym w ła­
dzom szczebla gminnego, powiatowego i m ie jsk iego.1)

R A D A  W I E J S K A

W  mniejszych osiedlach w ie jsk ich  poza przewodniczącym, jego zastępcą t sekretarzem, nie ma dal­
szych członków Kom itetu W ykonawczego. W  tym  wypadku organizacja w ładz m iejscowych przedstawia 
się tak jak podano na w ykresie  niżej. *)

*) Schematy według książki ,,Konstytucja ZSRR“. M. P. Karewa, Moskwa 1949.
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R A D A  M I E J S K A

I
I

Sąd ludowy

wybrany pizez mieszkańców miasta 
na 3 lata

Oddziały

Gospodarstwa 
w iejsk ego

Szkolnictwa
podstawowego

Finansowy

\

Handlu

Gospodarki
komunalnej

Miejska Rada 
Delegatów 

Ludu Pracującego

Przewodniczący posiedzenia 

Sekretarz

wybrana przez i roieszk. miasta 
na ż lata

Komitet Wykonawczy 
Miejskiej Rady

Przewodniczący 
Sekretarz 

Członkowie 
Kom. wyk.

W ydział kadr. 
pizy przewodnicz, 

kom. wyk.

Prokurator miejski

m anowany przez prok. rep. i zatw. 
przez Głównego Prokuratora ZSRR 

na 5 lat

Oddziały

Pracy kulturalno-
oświatowej

Prócz łych referatom mogą być powołane referaty: przem ysłu miejscomego, ro lny, zarządu M inister- 
stma Spram W emnętrznych i M in isterslm a Bezpieczeństma.

Na szczeblu m ie jsk im  zmraca umagę specjalny oddzia ł gospod. kom unalnej, którego celem jest 
troska o młaścitne urządzenie i rozmój osiedla.
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Sąd Ludowy

wybrany przez mieszk. rejonu 
na 3 lata

Oddziały

Gospodarstwa
miejskiego

Szkolnictwa
podstawowego

Finansowy

Handlu

Drogomy

Prokurator rejonowy

mianowany przez prok. republ. i zatut. 
przez Generalnego Prokuratora ZSRR 

na 3 lat

Oddziały

Pracy
kuUura’no-oś wiato wej

Opieki nad 
matką i dzieckiem

4
Zdrouiia

Opieki społecznej

Spraut ogólnych

Komisja planowania

Prócz tych oddzia łów  za zgodą rady wyższej mogą być powołane następujące oddzia ły: kom unalny, 
przem ysłu m iejscowego, zarządu M inisterstwa Spraw W ewn. i M in isterstwa Bezpieczeństwa.

Zwrócenia uwagi wymaga na szczeblu re jonu  fakt, że sesjom p lenarnym  rad delegatów przew od­
niczy każdorazowo w ybrany przez samą radę przewodniczący. Również charakterystyczne dla tego szczebla 
jest is tn ien ie  oddzia łu  gospod. w iejskiego, niezbędnego m. in. dla spełniania funkc ji nadzorczych, jak e 
przysługu ją  radzie re jonow ej nad kołchozam i. (Rejon jest odpow iedn ik iem  naszego powiatu). T . H.
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A . H E B R 0 W S K I
\ ' ■ -i' ■ J: '

Rady narodowe w  akcji siewnej

S kończyła  się p rzed k ilk o m a  tyg o d n ia m i jesienna 
akc ja  siewna, w  k tó re j p rzeprow adzen iu  duża ro la  p rz y ­
padała radom  narodow ytn .

N ie  znaczy to  jednak, że ra d y  narodow e spraw ę a k c ji 
s iew nej m ogą złożyć „do ' a k t“ , że mogą na dłuższy czas 
przestać o  m e j myśleć. W praw dz ie  zaczęła się dopiero 
zim a i  od s iew ów  w iosennych d z ie li nas jeszcze k i lk a  
m iesięcy, a le g ru n to w n e  p rzygo tow an ie  w iosennej a kc ji 
s iew ne j w ym aga dużo Czasu i dużo p racy, toteż —  aby 
p racy  te j w  p e łn i podołać, na leży ją  podjąć ju ż  obecnie.

P rzed ub ieg łą  w iosną rzucone b y ło  przez Rząd hasło: 
„a n i jeden h e k ta r z iem i n ie  będzie n ieobs iany“ , N a w ią ­
zując do tego hasła ra d y  narodow e na w iosenną akcję  
s iewną w  r. 1950 p o w in n y  sobie postaw ić za cel: przede 
w szys tk im  dociągnąć tam , gdzie  może jeszcze hasło Rzą­
du na ro k  bieżący n ie  zagra ło  w  pe łn i, a następnie do­
łożyć w sze lk ich  w y s iłkó w , aby każdy h e k ta r g ru n tu  zo­
s ta ł należycie do s iewu p rzygo tow any, aby b y ł na czas, 
p ra w id ło w o  i d o b rym  nasieniem  obsiany i  ażeby tą  d ro ­
gą pow iększyć zamożność gospodarstw  i  d o b ro b y t w si, 
a ty m  sam ym  p rzyczyn ić  się do podniesienia dob roby tu  
k ra ju .

Co ra d y  narodow e p o w in n y  przedsięwziąć i  ja k ie  m a­
ją  ś rodk i d la  osiągnięcia tego celu?

Otóż, na jw ażn ie jszym  ins tru m e n te m  w  rękach  ra d  na ­
rodow ych  w  ic h  pracach nad organ izow an iem  a k c ji s iew ­
nej jes t na leżyte  w yko rzys ta n ie  św iadczeń z ty tu łu  po­
m ocy sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie , opa rtych  na dekrecie 
z 12 w rześn ia  1947 r. (Dz. Ust. N r  59 poz. 320). D e k re t 
ten  obow iązu je  ju ż  przeszło 2 la ta , jednakże p ra k ty k a  
w ykazu je , że w  n ie k tó rych  gm inach n ie  został on fa k ­
tyczn ie  w prow adzony w  życie i  że w  gm inach tych  ska­
zu je  się nada l b iedotę w ie jską  na radzenie  sobie we 
w łasnym  zakresie.

P rzyczyną  tak iego s tanu rzeczy byw a  zby t późne i  n ie ­
dostateczne zorgan izow an ie  a k c ji o p a rte j na dekrecie  
o pom ocy sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie  albo naw e t w ręcz 
nieznajom ość lu b  niedostateczna znajomość przep isów  
tego dekre tu . D la tego n ie  od rzeczy będzie p rzypom ­
n ieć n ie k tó re  jego  is to tne  p rzep isy oraz w yp ływ a ją ce  
z n iego obow iązk i i  u p raw n ien ia  rad  narodow ych.

Pomoc sąsiedzka w  ro ln ic tw ie  ma na celu pomoc gos­
podarstw om  ro ln y m , pozbaw ionym  s iły  pociągow ej, na­
rzędz i ro ln iczych  lu b  środków  tra n spo rtow ych  d la  za­
bezpieczenia te rm inow ego dokonania o rk i, zasiewów  oraz 
zb io rów  i  o b e jm u je  obow iązek oddaw ania do u ży tku  
sprzężaju i  m aszyn ro ln iczych  w ra z  z obsługą oraz 
uprzęży, w ozów  i narzędzi ro ln iczych .

Do św iadczeń z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkiej obow iązan i 
są posiadacze (w łaścicie le, u ży tko w n icy ) gospodarstw  
ro lnych , zaopatrzonych w  s iłę  pociągową lu b  m aszyny 
ro ln icze . D e k re t“ upow ażn ił je d n ak  M in is tra  R o ln ic tw a  
do zw a ln ian ia  n ie k tó ry c h  k a te g o rii posiadaczy gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  od tych  świadczeń. Na te j podstaw ie 
w ydane zostało rozporządzenie ' .M in. R oln. i  Ref. .Roi.
5 m arca 1948 r. (Dz. U. N r  11 poz. .89), k tó re  p rze w id u ję  
szereg zw o ln ień  (m. inn . zw o ln ien i są w ó jto w ie  i  so łtys i, 
in w a lid z i, w o je n n i z u tra tą  zdolności za robkow e j w yn o ­
szącą cona jm n ie j 45% i  inn i.).

Do ko rzys tan ia  z pom ocy są u p ra w n ie n i posiadacze 
gospodarstw  ro lnych , je że li n ie  rozporządzają  zasobami 
po trzebnym i d - nabycia  s iły  pociągow ej, narzędzi ro ln i­
czych lu b  środków  transpo rtow ych . P ie rw szeństw o do 
ko rzys tan ia  z pomocy m ają : 1) posiadacze gospodarstw , 
pow sta łych  w  w y n ik u  przeprow adzenia  re fo rm y  ro ln e j, 
2) posiadacze gospodarstw  zniszczonych w sku tek  dzia­
ła ń  w o jennych  lub  k lęsk żyw io łow ych , 3) w d o w y  i  s ie- 
ro ty  po obyw ate lach  po lsk ich  po leg łych  w  w a lce  o n ie ­
podległość i dem okrację, 4) osadnicy i  re p a tria nc i i  5) ro ­
dz iny  odbyw ających  służbę w o jskow ą, korzysta jące 
z ustaw ow ej pom ocy i  zasiłków .

N ie  p rzys ługu je  jednak p ra w o  do pom ocy sąsiedzkiej 
posiadaczom gospodarstw  ro lnych , k tó rz y  bez gospodar­
czego uzasadnienia w y z b y li się ko n i lu b  posiadają poza 
ro ln ic tw e m  inne stałe, w yda tne  źród ło  dochodu.

O bow iązek pom ocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie  ustana­
w ia j ą gm inne ra d y  narodow e w  obrębie poszczególnych 
grom ad i  gm in  w ie jsk ich , w  przypadkach  gospodarczo 
uzasadnionych może pow ia tow a  rada narodow a obo­
w iązek ten ustanow ić w  obrębie gm in  sąsiedzkich.

P rezyd ium  gm inne j ra d y  narodow ej usta ła  na podsta­
w ie  w n iosków , złożonych przez osoby up raw n ione , 
a p rzedstaw ionych  i  zaop in iow anych przez g m in n y  za­
rząd Z w iązku  Samopomocy C h łopsk ie j p lan  pom ocy są­
s iedzkie j, p lan  usta la, k to  i  na czyją  rzecz obow iązany 
je s t św iadczyć oraz rodza j i  rozm ia r (czas) św iadczeń; 
czas świadczeń n ie  może przekraczać 14 d n i w  ciągu ro ­
ku  i  w in ie n  być us ta lony  w  zależności od zapotrzebowa­
n ia  m ie jscow ego oraz od w ie lkośc i i  wyposażenia gospo­
da rs tw  obow iązanych.

Św iadczenia z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkiej są odpłatne. 
N o rm y  op ła t usta la —  na w n iosek p rezyd ium  gm inne j 
ra d y  narodow e j —  p rezyd ium  p o w ia tow e j ra d y  narodo- • 
w e j w ed ług  zasad słuszności, m ając na uwadze zarów no 
in te res u p ra w n io n ych  ja k  i  obow iązanych do świadczeń. 
D e k re t upow ażn ił M in . R oln. i  Ref. R oln. do określen ia  
ogólnych w y tycznych  dla usta len ia  n o rm  op ła t za św iad­
czenia oraz uiszczania w gotówce rów now artośc i op ła t, 
oznaczonych w  zbożu. M in is te r sko rzys ta ł z tego upo­
w ażn ien ia  i  rozporządzenie jego w  te j sp raw ie  z 5 m a r­
ca 1948 r. ogłoszone zostało w  N -rze  11 Dz. Ust. z r. 1948, 
pod poz. 88. W ed ług  tego rozporządzenia op ła ta  od 1 ha 
może w ynieść: za podo ryw kę  od 30 do 40 kg  żyta, za 
o rkę  no rm a lną  (siewną) od 60 do 80 kg. żyta, za brono­
w an ie  od N  do 15 kg. żyta, za koszenie kos ia rką  od 20 
do 25 kg. ży ta  itd . O p ła ty  określone w  życie  można 
u iścić rów n ież  w  in n ym  zbożu lu b  w  gotówce, stosując 
p rz y  p rze liczan iu  m ie jscow e ceny rynkow e .

P la n  pom ocy sąsiedzkiej oraz n o rm y  op ła t ogłasza 
się w  sposób p rz y ję ty  w  danej grom adzie lu b  gm in ie , 
a każdy za in teresow any może w  ciągu 14 d n i wnieść 
odw ołan ie  (k tó re  nie w s trzym u je  obow iązku w ykonan ia  
św iadczenia): od usta lonego p la n u  —  do„ p re zyd iu m  
w łaśc iw e j pow ia tow e j ra d y  na rodow e j, zaś od usta lo ­
nych n o rm  o p ła t —  do- p re zyd iu m  w łaśc iw e j w o jew ódz­
k ie j ra d y  na rodow e j; decyzje p re zyd iu m  pow ia tow e j 
bądź w o jew ódzk ie j ra d y  na rodow e j są ostateczne..

W ykonan iem  p la n u  pom ocy sąsiedzkiej, w  ro ln ic tw ie  
na obszarze g rom ady k ie ru je '—  na .podstawie w y tycznych  
usta lonych przez p re zyd iu m  gm inne j ra d y  narodow e j —
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sołtys, do k tó rego  w  szczególności na leży usta len ie  te r ­
m in u  w ykonan ia  obow iązku  św iadczenia; so łtys  może 
sobie p rzyb rać  do pom ocy od jednego do trzech cz łonków  
grom ady. N adzór nad ty m i czynnościam i sołtysa sp ra ­
w u je  w ó jt, od k tó rego  decyz ji s łuży odw o łan ie  (nie 
w s trzym u jące  w ykonan ia  decyzji) do p rezyd ium  p ow ia ­
to w e j ra d y  narodow ej.

Z  przytoczonych przep isów  dekre tu  w yn ika , że w  orga­
n izow an iu  a k c ji pom ocy sąsiedzkie j, k tó ra  w  a k c ji 
s iew nej odgryw a w y b itn ą  ro lę , p o w in n y  w ziąć czynny 
udzia ł ra d y  narodow e gm inne, pow ia tow e, a naw et w o ­
jew ódzk ie  i  że akc ja  ta  —  aby b y ła  dobrze p rzep row a­
dzona —  pow inna  być p lanow a i  dokładna, p rzy  czym  
p lan w in ie n  być ko n k re tn y  i  szczegółowy, to  znaczy 
pow in ie— w skazyw ać nazw iska osób obow iązanych do 
świadczeń z w ym ien ien iem , na czy ją  rzecz m ają  one 
św iadczyć, ja k  rów n ież us ta lić  wysokość odpłaconych 
świadczeń ze s tro n y  up ra w n io n ych  do ko rzystan ia  z po­
m ocy Sąsiedzkiej. A żeby zaś p lan  ta k i w  te rm in ie  b y ł 
sporządzony, to  trzeba się do niego wcześnie zabrać.

Poza ty m  —  p rz y  us ta lan iu  pom ocy sąsiedzkiej w  ro l­
n ic tw ie  na podstaw ie om ów ionego w yże j dekre tu  trzeba 
jeszcze m ieć na uwadze, że d e kre t ten  zm ierza do re a li­
zacji ce lów  n a tu ry  n ie  ty lk o  gospodarczej, ale i  społecz­
nej. Celem społecznym  d ekre tu  jes t w y ró w n a n ie  różn ic 
m iędzy bogaczem w ie js k im  a chłopem  m ało —  wzgl. 
ś re d n io ro lnym  i  zapobieżenie w yzysko w i tych  osta tn ich 
przez bogaczy. D la tego też gminn? ra d y  narodow e po­
w in n y  p iln ie  baczyć, aby św iadczenia b y ły  rozkładane 
s p ra w ie d liw ie  na w szystk ich  zobowiązanycn, szczególnie 

. zaś na bogaczy w ie jsk ich ; aby św iadczenia te n ie  b y ły  
d o da tkow ym  źród łem  w yzysku  przez bogaczy wiejskich; 
aby p rzy  ty m  n ie  b y ło  ja k ie jś  p ro te kc ji, czy „k u m o te r­
s tw a “ ; aby pomocą sąsiedzką ob jęci b y li wszyscy ro ln i­
cy m a jący do n ie j p raw o ; aby św iadczenia odp ła tne  za 
pomoc sąsiedzką n ie  m ia ły  cech sam ow oli.

W reszcie trzeba jeszcze pam iętać o tym , że po na le­
ży tym  zap lanow aniu  świadczeń trzeba późn ie j rozw inąć 
ścisłą k o n tr >lę nad ich  w ykonan iem ; trzeba zwłaszcza 
dopilnow ać, aby św iadczenia te zosta ły  w ykonane  we 
w łaśc iw ym  czasie i  z na leżytą  starannością. C harak te ­
rys tyczną  cechą w ie lu  zobow iązanych do udzie lan ia  
pom ocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie  jes t ociąganie się z w ła ­
snym i robo tam i, aby w ym igać  się od św iadczeń na rzecz 
biednego ro ln ika , a ja k  się n ie  uda to  „w y m ig a n ie  się“ —  
to  n iedba łe  odrab ian ie  świadczeń, narażające b iednego 
ro ln ik a  na duże n ie raz s tra ty . Za p rzyk ła d  tego rodza ju  
„św iadczen ia “  może posłużyć następu jący ko n k re tn y  
przypadek: jesienią, ro k u  ubiegłego, bogacz w ie js k i zo­
bow iązany został do udzie len ia  w dow ie, n ie  posiadającej 
kon i, pom ocy w  zaoran iu  i  zasianiu żytem  je j po ła ; ocią­
ga ł się z udz ie len iem  te j pom ocy do późnej jes ien i, 
w reszcie pewnego dn ia  w yw ią za ł się ze św iadczenia 
w  ten sposób, ze przed po łudn iem  dokonał o rk i, a już  
po p o łu d n iu  —  bez w a łow an ia  g leby —  siewu. R e zu lta t 
b y ł w  ty m  ro k u  ta k i, ja k i ła tw o  można b y ło  p rzew idzieć: 
p lon  n ie  oddał w ysianego nasienia.

Stąd w n iosek: potrzebna p iln a  k o n tro la  w ykonan ia  
świadczeń, a w  raz ie  stw ie rdzen ia  uchyb ień  —  stoso­
w anie  su row ych  ka r, p rzew idz ianych  w  dekrecie.

N adm ien ić  w  ty m  m ie jscu  jeszcze należy, że potrzeba 
ko rzys tan ia  z p rzep isów  d ekre tu  o pom ocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie  będzie n ie w ie lka  w  ty c h  gm inach, k tó re  
zna jdu ją  się w  re jo n ie  dz ia łan ia  Spółdzie lczych O środków  
M aszynow ych; O środk i te  p rzyczyn ia ją  się znakom icie

do e lim inow an ia  w yzysku  b iedo ty  w ie js k ie j przez w ie j­
skich bogaczy. T u  jednak  znow u ra d y  narodow e po­
w in n y  cię zorien tow ać co do ro zm ia ru  pomocy, ja k ie j 
ro ln ic y  g m in y  mogą oczekiwać od O środków  w  a k c ji 
s iew nej, a także —  w  ja k im  stanie zn a jd u ją  się m aszyny 
Ośrodka, czy posiadają podręczne w a rsz ta ty  naprawcze, 
części zamienne itp .

Jak ie  zagadnienia trzeba g łów n ie  m ieć na uwadze d la 
p rzygo tow an ia  w iosennej a k c ji s iew ne j i  ja k  je  roz­
w iązyw ać.

N a jp ie rw  w ięc w  tych  gm inach, gdzie je d n ak  jeszcze 
is tn ie ją  od łogi, na leży się energicznie zająć ich  z lik w id o ­
w an iem . W  te j m ie rze  na leży p rzypom nieć obszerne 
zarządzenie M in is tró w  R oln . i  R e fo rm  R oln., A dm . P uo l. 
Z iem  Odzysk, z 16 paźdz iern ika  1948 r. w  spraw ie  
lik w id a c ji odłogów? i  u lg  z ty m  zw iązanych, w ydane 
w  po rozum ien iu  z M in . S ka rbu  i K ance la rią  R ady Pań­
stw a i  przez K ance la rię  R ady Państw a rozesłane p rezy­
d iom  w o jew . i  pow. rad  narodow ych  o k ó ln ik ie m  z 21 
paźdz iern ika  1948 r. N r. 65. <

Poza ty m  gm inna kom is ja  ro ln a  pow inna  się m o ż liw ie  
dok ładn ie  zapoznać ze stanem  przygo tow ań  do s iew ów  
w iosennych poszczególnych gospodarstw, zwłaszcza ma­
ło - i  ś redn io ro lnych . Zadanie rozpracow ania  p lanu  obsie­
w ó w  na poszczególne gospodarstwa w  gm in ie  na leży 
do grom adzk ich  k ó ł Z w iązku  Samopomocy C h łopsk ie j 
pod p rzew odn ic tw em  p rzodow n ika  grom adzkiego i  pod 
nadzorem  gm innego in s tru k to ra  rolnego. A k c ję  tych  
kom órek o rgan izacy jnych  w  grom adach i  gm inach k o o r­
d ynu je  na te ren ie  p o w ia tu  agronom  pow ia tow y , na te ­
ren ie  w o jew ództw a  —  w y d z ia ł ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro l­
nych urzędu w ojew ódzkiego. Z ko m ó rka m i ty m i ra d y  
narodow e odpow iedn ich  szczebli pozostawać w in n y  
w  żyw e j w spó łp racy i  w  razie po trzeby w ystępow ać do 
n ich  z in ic ja ty w ą  co do k ie ru n k u  i  treści ich  dzia ła lności.

Jeśli te renow e ra d y  narodow e, szcezgólnie zaś ich  
kom is je  ro lne , p rze jm ą  się sw oją  ro lą  w  p rzyg o to w a n iu  
w iosennej a k c ji s iew ne j, je ś li napraw dę zechcą osiąg­
nąć cel s fo rm u ło w a n y  we w stępie n in ie jszego a rty k u łu , 
to  już  obecnie, w  okresie  z im ow ym , będą m ia ły  pełne 
ręce ro b o ty  i  to  naw et poza n a le ży tym  opracow aniem  
p lanu  pom ocy sąsiedzkiej w . ro ln ic tw ie ; rzecz jasna, że 
na jw ięce j ro b o ty  spadnie na gm inne ra d y  narodow e, bo 
one są n a jb liże j ro ln ik a  i n a jb liż e j treśc i zagadnienia.

D la  u ła tw ie n ia  te j p racy  radom  na rodow ym , pozw olę 
sobie naszkicować i  uszeregować ważniejsze je j etapy.

1. R ejon izacja  up raw . W iadom o, że M in is te rs tw o  R o l­
n ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  p row adz i os ta tn io  akcję  t.zw . 
re jo n iza c ji up raw , k tó ra  —  p rz y  uw zg lędn ien iu  w a ru n ­
ków  glebow ych, k lim a tyczn ych  itp . —  ma na celu na­
s ilen ie  w  poszczególnych połaciach k ra ju  (w  poszczegól­
nych re jonach) u p ra w  n ie k tó ry c h  rodza jów  zbóż i  in ­
nych roś lin . Rzecz jasna, że nie w yk lucza  to u p ra w y  
odnośnych ga tunków  zbóż czy ro ś lin  poza w yznaczony­
m i re jonam i, jednakże w zg lędy  p o lity k i pańs tw ow e j 
(w zg lędy aprow izacyjne , przem ysłow e, hand low e itp .) 
w ym aga ją  nas ilen ia  u p ra w y  roś lin , określonych w  w y ­
tycznych  M in is te rs tw a , w  w yznaczonych re jonach. Z  tą  
rac jona lizac ją  u p ra w  w  odnies ien iu  do w łasnych  te re ­
nów  p o w in n y  się zaznajom ić w szystk ie  ra d y  narodow ej 
p rz y  czym  in ic ja ty w a  co do na leżytego z loka lizow an ia  
te j a k c ji i uśw iadom ien ia  te renu  o je j treśc i i  je j  zna­
czeniu pow inna  w y jść  od góry, od w o jew ódzk ich  ra d  
narodow ych. W yobrażam  sobie, że na t le  te j a k c ji może 
się rozw inąć  in te resu jąca  w ym iana  zdań i  doświadczeń,
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k tó ra  może dostarczyć M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  w a rto ś ­
ciowego m a te r ia łu  do pog łęb ien ia  te j a kc ji.

2. P lodoznuan. R o ln ik  os iad ły  z dziada —  pradziada 
na sw o im  gospodarstw ie  w ie , ja k ie  g a tu n k i zbóż czy 
in n ych  ro ś lin  na poszczególnych g run tach  z ro k u  na ro k  
ko le jn o  na leży u p raw iać  i  tego p lodozm ianu trz ym a  się 
na ogół kurczow o. A le  okazało, się w  w ie lu  przypadkach  
że ch łop i, k tó rz y  o d w a ży li się odejść od tego szablonu 
i  do p łodozm iąnu  w p ro w a d z ili np. up raw ę  ro ś lin  p rze ­
m ys łow ych , czy też ro ś lin  pastew nych, uzyska li lepsze 
w y n ik i i  osiągnęli szybko in te n s y fik a c ję  sw ych gospo­
dars tw , ta k  pod w zględem  p ro d u k c ji ro ś lin n e j ja k  i  zw ie ­
rzęcej. A k tu a ln ie  w iąże  się to  rów n ież  z akc ją  „ H “ . Z a­
gadnien ie  to  nada je  się w ięc bardzo do rozw ażenia i  do 
podjęcia odpow iedn ie j a k c ji w śród  ro ln ik ó ,- . Szczegól­
n ie  wdzięczne i  ważne zadanie będą tu  m ia ły  gm inne 
ra d y  narodow e w  stosunku do osadn ików  i  re p a tr ia n tó w  
k tó rz y  —  przyszedłszy z in n ych  s tron , stosu ją  p lodo- 
zm ian, do jak iego  b y li p rzyzw ycza jen i na in n ych  g ru - 
tach.

3. N aw ozy sztuczne. K o m is je  ro ln e  gm innych  rad  na­
rodow ych  p o w in n y  się zainteresować, czy m a lo -i śred­
n io ro ln i posiadacze g ru n tó w , w ym aga jących  znawoże- 
n ia  p rzed siew am i, posiadają dostateczny zapas naw o­
zów n a tu ra ln ych  lu b  sztucznych i  zatroszczyć się o za­
pew n ien ie  n iezbędnej ilośc i naw ozów  sztucznych.

4. Doczyszczanie nasienia. Jednym  z is to tn ych  w a ­
ru n k ó w  uzyskania  dobrych  p lonów  i zw alczania  chw a­
stów  w  zbożu —  jes t w ys ian ie  czystego ziarna. D latego 
też ko m is je  ro ln e  p o w in n y  propagow ać w  gm in ie  ko ­
nieczność doczyszczania nasienia i  w spó łdz ia łać ze 
Z w ią zk ie m  Sam opom ocy C h łopsk ie j w  k ie ru n k u  zaopa­
trzen ia  g m in y  w  m aszyny do czyszczenia zboża.

5. U zupe łn ien ie  zapasu nasion. N ie  wszyscy jednak 
ro ln ic y  w  gm in ie  posiadają odpow iedn ią  jakość, w zg lęd­
n ie  odpow iedn ią  ilość nasienia. W  p ie rw szym  p rzypadku  
nastąp ić może w ym iana  zboża konsum pcyjnego (n ie ­
zdatnego do s iewu) na nasiona k w a lif ik o w a n e , w  p rz y ­
padku  d ru g im  —  zakup potrzebnego nasienia. Jedno 
i  d rug ie  za ła tw ia  C en tra la  R oln icza S pó łdz ie ln i Samo­
pomoc Chłopska, a kom is je  ro ln e . p o w in n y  w spó łdz ia ­
łać p rzy  o rgan izow an iu  i  rea lizow an iu  te j akc ji.

6. K re d y ty . D robne i  średn io ro lne  gospodarstwa czę­
sto n ie  m ają  środków  w łasnych  na zakup nawozów, czy 
też nasion. D la  tak ich  gospodarstw  u ruchom ione są k re ­
d y ty  k ró tk o  —  i  średnio term inow e. Państwowego B an­
ku  Rolnego, k tó ry  je  rozprow adza za pomocą sw oich 
p laców ek te renow ych  i  p rz y  udzia le  gm innych  p lacó­
w ek Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j, do k tó ry c h  ro l­
n ic y  .składa ją  w n io sk i o pożyczki. G m inne ra d y  naro ­
dowe p o w in n y  p iln ie  baczyć, ahy z k re d y tó w  ko rz y s ta li 
is to tn ie  ty lk o  m ało  —  i  ś re d n io ro ln i ch łop i, oczyw iście 
w  gran icach rzeczyw is tych  potrzeb i  ty lk o  na zaspoko­
jen ie  tych  potrzeb.

Już powyższe szkicowe w y liczen ie  zagadnień zw iąza­
nych z siewem  ilu s tru je  ro zm ia r pracy, ja ka  przed n a j­
b liższą akc ją  s iew ną czeka ra d y  narodowe, zwłaszcza 
zaś gm inne, je ś li uśw iadom ią  sobie sw oje zadania i  po­
ważnie je  p o tra k tu ją .

D la  w ykonan ia  powyższych sw ych zadań rada g m in ­
na pow inna  organizować zebrania ro ln ik ó w  w  g m in ie  
i  na tych  zebraniach in ic jo w a ć  pogadanki na te m a ty  
ro ln icze  wogóle, a na tem a t na jb liższe j a k c ji s iew ne j —  
w  szczególności.

R ady gm inę p o w in n y  się postarać, aby na ta k ic h . ze­
b ran iach  gm innych  i g rom adzkich  b y ły  wygłaszane re ­
fe ra ty  i pogadanki przez te renow y ro ln y  apara t in s tru k ­
to rsk i, a w  gm inach z rad io fon izow anych  p o w in n y  być 
w  ty m  celu w yko rzys tane  audycje  z zakresu ro ln ic tw a .

Jeśli chodzi o zagadnienie a k c ji s iew ne j, to  na zebra­
n iach ta k ich  postaw ione ono może być i  p rzedysku to ­
wane także w  szerszym u jęc iu , p rzekracza jącym  g ra n i­
ce gm iny , np. w  ta k im , ja k ie  C zy te ln icy  znajdą w  za­
m ieszczonym  w  dzis ie jszym  num erze a rty k u le  inż. S te­
fana Łukom skiego, za ty tu ło w a n ym  ,, W iosenna akc ja  
siewna 1950 r . "  T ak ie  spraw y, om ów ione w  ty m  a r ty ­
ku le , ja k  zw iększanie u p ra w  ro ś lin  pastew nych w  zw iąz­
ku  z akc ją  hodow laną, czy zw iększenie u p ra w  roślin, 
p rzem ysłow ych, czy up raw a  ppp lonów  —  to  są zagad­
n ien ia  p o lity k i Państw a w  dziedzin ie  ro ln ic tw a  i ap ro ­
w izac ji, a rea lizac ja  te j p o lity k i,  m ające j na ce lu . pod­
niesienie dob roby tu  ludności w  k ra ju , będzie ty m  ła t ­
w iejsza i skuteczniejsza, im  lepsze i  szersze będzie z ro ­
zum ien ie  treści i  celów  te j p o lity k i.

S. ŁU KO M S KI
W ice-D pr. L’ ep. M in. 

Uoln. i Ref. Roln.

W iosenna akcja siewna

W iosenny p la n  obsiewów p rze w id u je  zw iększenie B u ra k i cukrow e 250.000
u p ra w  ro ś lin  pastew nych i p rzem ysłow ych . Chodzi C yko ria 7.500
tu  o stw orzen ie  odpow iedn ie j bazy paszowej d la  a k c ji B u ra k i pastewne 150.000
hodow lane j ja k  rów n ież  zabezpieczenie odpow iedn ie j Inne  okopowe 72.500
ilośc i su row ców  d la  naszego przem ysłu . O leiste 70.000

O gó lny obszar u p ra w  w iosną 1950 r. będzie obejm o­
w a ł pow ie rzchn ię  o 9,020,000 ha, a m ianow ic ie :

W łó kn is te  
T y to ń  . 
C hm ie l

125.000
15.300

700

Pszenica ja ra 510.000 Pastewne 1.275.000

Jęczm ień ja ry 1.000.000 Ł u b in 460.000

Owies 1.740.000 S trączkow e 124.000

In n e  zboża ja re 515.000 I  in n e 155.000

Z ie m n ia k i 2.550.000 Łączn ie 9.020.000
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W  p o ró w n a n iu  ¡do la t  ub ieg łych  p rzedstaw ia  się to 
następująco:

1947 1948 1949 Plan 1950

Zboża ja re  2.835.000 3.100.000 3.420.000 3.765.000
O kopow e 2.510.000 2.700.000 2.735.000 3.030.000
R o ś lin y  p rzem ysł. 170.000 227.000 230.000 285.000
Pastewne, s trącz­
kow e  i  łu b in y  740.000 953.000. 1.125.000 1.859.000
In n e  74.000

Ogólna pow ie rzchn ia  u p ra w  w iosennych w  1950 ro ku  
zostanie podniesiona g łó w n ie  kosztem  zagospodaro­
w an ia  pozosta łych odłogów .

Położenie w ię c  w  p la n ie  w iosennych obs iew ów  
nacisku  na p ro dukc ję  okopowych, zwłaszcza z iem n ia ­
kó w , stanow iących podstaw ow ą paszę p rz y  tuczen iu  
trz o d y  ch lew ne j, podobn ie  ja k  na p ro d u kc ję  ro ś lin  
m o ty lko w ych , a w ięc: kon iczyny, lu ce rny , w y k i,  peluszki, 
łu b in u  pastewnego itp . roś lin , stanow iących p e łnow a r­
tośc iow ą paszę p rz y  żyw ie n iu  k ró w  m lecznych —  je s t 
w yrazem  w spom nianych w yże j tendenc ji. Jeś li się 
p rzy jm ie , iż  na w ychow an ie  120 kg. tuczn ika  potrzeba 
je s t p rzec ię tn ie  ok. 12 q z iem n iaków , je ś li się zważy 
ogrom ne zapotrzebow anie  na z ie m n ia k i ze s tro n y  
p rzem ysłu , ła tw o  je s t s tw ie rdz ić , że w  te j dziedzin ie  
p ro d u k c ji, ro ln ic tw o  nasze ma przed sobą o lb rzym ie  
m ożliw ośc i. Dotychczas niedostateczna ilość z iem n iaków  
i  in n ych  pastew nych g łów n ie  sta ła na przeszkodzie do 
ba rdz ie j radyka lnego  zw iększenia pog łow ia  i  zw iększe­
n ia  tuczu  —  trzo d y  ch lew ne j.

Podobnie przedstaw ia  się spraw a, je ś li chodzi
0 paszę, n iezbędną d la  podn iesien ia  p ro d u k c ji m leka
1 mięsa. Ilość pasz treśc iw ych , zwłaszcza w  fo rm ie  
o trą b  i m akuchów , jes t ściśle ograniczona —  na tom ias t 
m ożliw ośc i zw iększenia bazy paszowej, złożonej 
z siana, k iszonek i  z ie lonych  pasz m o ty lko w ych , a w ięc 
pasz o  dużej zaw artości b ia łk a  —  są u nas jeszcze 
bardzo duże. P rzy  dalszym  podnoszeniu w yda jnośc i 
zbóż z ha  —  można będzie częściowo kosztem  zboża 
rozszerzyć pow ie rzchn ię  u p ra w y  ro ś lin  m o ty lko w ych , 
a p rz y  odpow iedn im  naw ożeniu  da się znacznie zw ię k ­
szyć ic h  w yda jność z hek ta ra . Oczyw iście w ysoka p ro ­
d u kc ja  m leka  w a ru n k u je  rów n ież  w iększą p rodukc ję  
m ięsa w ieprzow ego i  s łon iny , m leko  bow iem , w zg lędn ie  
jego odpadki, s tanow ią  niezbędne uzupe łn ien ie  w  k a r­
m ie n iu  św iń .

W raca jąc do u p ra w y  z iem n iaków , na leży podkreś lić , 
że o i le  obszar ich  m usi być u trzym a n y  w  pew nym  p ro ­
cen tow ym  stosunku do in n ych  ro ś lin  —  zależnie od p ło - 
dozm ianu (w  r .  1949 pow ie rzchn ia  z iem n iaków  stano­
w iła  16°/o w szys tk ich  up ra w ) —  to  jednak w yda jność 
z h e k ta ra  m ożem y pow ażn ie  zw iększyć. W  zw iązku  
z  ty m  po łożony zostanie nacisk na konieczność stoso­
w a n ia  wczesnych podo ryw ek, na m asową up ra w ę  
pop lonów , na rac jona lne  grom adzenie i  przechow anie 
obo rn ika , co je s t w yrazem  rea lizow an ia  w spom nianych 
zasad.

W  jes ien i b r. zasiano pop lonów  ok. p ó łto ra  m ilio n a  
ha, t j .  o ko ło  10°/o w ięce j n iż  w  ro k u  ub ieg łym , p rz y  
czym  poczynione zosta ły s taran ia , aby państw ow e 
gospodarstwa ro ln e  zw ię kszy ły  p ro dukc ję  nasion na 
zasiew  pop lonów , w  szczególności w  gospodarstwach 
m a ło  i  ś redn io ro lnych . Oczyw iście w zrasta  też z ro k u

na ro k  masa oborn ika , a s tac je  dośw iadczalne o raz  
państw ow e gospodarstwa ro ln e  p ra cu ją  nad us ta len iem  
i  rozpow szechnieniem  najlepszych, odpornych  na cho­
ro b y  i  p lennych  odm ian z iem n iaków . Zsynchron izow ane 
z sobą zabiegi w  k ie ru n k u  podniesienia p lonu  z ie m n ia ­
kó w  n ie w ą tp liw ie  dadzą, w  przyszłości dodatn ie  w y ­
n ik i. D a w n ie j w  Polsce, na ogół b io rąc, n ie  p rz y w ią z y ­
wano w  p ra k tyce  dostatecznej w a g i do zagadnien ia  
bazy paszowej, a często ro ln ic y  nasi, w  różnych  ok re ­
sach roku , w  szczególności zaś z im ą —  n ie  d o żyw ia li 
bydła, w sku te k  czego p ro d u kc ja  m le ka  w  ty m  czasie 
gw a łto w n ie  spadała. S tra ty , ja k ie  stąd w y n ik a ły  w  fo r ­
m ie  zm nie jszonej ilośc i nab ia łu , ja k  rów n ież  przez 
nadm ierne w ychudzen ie  inw en ta rza  —  tru d n e  zresztą 
do obliczenia —  b y ły  o lb rzym ie .

Toteż s ta ram y się z ty m  stanem  rzeczy skończyć ja k  
n a jry c h le j, czemu daje w y ra z  system atyczne zw ię k ­
szenie a rea łu  u p ra w y  ta k ic h  ro ś lin , ja k  kon iczyna, 
lucerna, łu b in  pastew ny, w yka  i peluszka oraz inne  
ro ś lin y  m o ty lkow e , bądź ja ko  p lon  zasadniczy, bądź 
też ja k o  pop lony. T u ta j jednak  napo tykam y na zasad­
niczą trudność t j .  na niedostateczną ilość nasion ty c h  
ro ś lin  w  m a łych  gospodarstwach ro lnych , k tó re  w e 
w łasnym  zakresie  n ie  zawsze są w  możności w ys iew ać 
ty le  ro ś lin  pastew nych, żeby ich  w ys ta rczy ło  na paszę 
zieloną, na siano lu b  k is zo n k i i  na nasienie w  danym  
gospodarstw ie. Ten p rob lem  stopn iow o  będzie ro zw ią ­
zany przez państw ow e gospodarstwa ro ln e  i  przez spó ł­
dz ie ln ie  p rodukcy jne .

Jeś li chodzi o up raw ę  ro ś lin  p rzem ys łow ych , po d kre ­
ś lić na leży s ta ły  w zros t p ow ie rzchn i i  w zrost ich  w y ­
dajności z ha. Tak np. rzepak, k tó rego  pow ie rzchn ia  
w  r. 1949 w ynos iła  ok. 90.000 ha, w  m yś l p la n u  w  r. 1950 
w zrasta  do 220.000 ha. B u ra k i cukrow e : w  r. 1948 —•
230.000 ha, w  r. 1950 obe jm ą pow ie rzchn ię  250.000 ha. 
R oś liny  w łó kn is te  (len i  konopie) —  w  ro k u  1948 —
50.000 ha, w  p lan ie  1950 r. —  145.000 ha. Jest rzeczą 
oczyw istą, że k o n tra k to w a n ie  ro ś lin  w p ły w a  w y b itn ie  
na w zros t p ow ie rzchn i ich  u p ra w y  i na w yda jność 
p lonu. Obecnie do k o n tra k to w a n ia  wchodzą: b u ra k i 
cukrow e, cyko ria , z ie m n ia k i przem ysłow e, rzepak, 
mak, len  i konopie, ty to ń , jęczm ień b ro w a rn y , chm ie l, 
cebula,, z io ła  i  w ik l in a  —  p rz y  czym is tn ie je  tendencja  
do ob jęc ia  k o n tra k ta c ją  szeregu in n y c h  ro ś lin  gospo­
darskich, w  ty m  rów n ież  i  zboża chlebowe.

A b y  je dnak  w  tych  w a runkach  u trzym ać  odpow iedn ią  
rów now agę w  p ro d u k c ji ro ln ic tw a , zwłaszcza wobec 
postępującego sta le  zm nie jszania  s ię pow ie rzchn i łu b in u , 
p rzyo ryw anego  ja k o  nawóz z ie lony  (w zrasta jąca po­
w ie rzchn ia  łu b in u  s łodkiego przeznaczona je s t w y ­
łącznie na paszę) k ładz ie  się coraz m ocn ie jszy nacisk 
na urządzanie  g no jow n i, n ie  m ów iąc ju ż  o sta le  rosną­
cej p u li sztucznych naw ozów , oddaw anych do dyspo­
zyc ji ro ln ic tw u . W  ciągu ro k u  w  10.150 m ało  i  średnio­
ro ln ych  gospodarstwach urządzone zosta ły  w zorow e 
gno jow n ie  do rac jona lnego przechow ania naw ozów  
na tu ra lnych .

W  w iosennym  sezonie 1950 r. ro ln ic tw o  o trzym a  
835.454 to n  naw ozów  sztucznych, w  czym  266.000 ton  
azotowych, 264.450 ton  fos fo row ych , 305.000 to n  po- 
tssow ych —  oraz 96.000 to n  w apna  nawozowego — 
pdczas gdy w iosną 1949 r. p u la  ta  w ynos iła  683.384 to n  
naw ozów  sztucznych i  64.569 ton  wapna nawozowego.

D o zagadnienia w apnow an ia  gleb, zwłaszcza w  zw iąz­
k u  z  tendenc ją  do zw iększenia  u p ra w y  ro ś lin  m o ty l­
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kow ych , p rzyw ią zu je m y  w ie lk ą  wagę. P rzed w o jn ą  
u  nas w apno, ja k o  nawóz, na ogół bardzo m a ło  b y ło  
używane, a  po  c iężk im  okres ie  ra b u n ko w e j pod każdym  
w zględem  gospodarki h itle ro w s k ie j, większość naszych 
gleb w ym aga odkwaszenia. T ym  też na leży tłum aczyć 
u nas znacznie w iększy  p o p y t ze s tro n y  ro ln ic tw a  na 
naw ozy w  fo rm ie  zasadniczej, n iż  na naw ozy a lk a lic z ­
ne. W łaśn ie  rozpoczęto ponow nie  w  Polsce p rodukc ję  
cenionej przez ro ln ik ó w  supertom asyny, k tó re j ju ż  
w iosną 1950 r. odda się ro ln ic tw u  13.000 ton.

Jednym  z zasadniczych zagadnień, k tó re  częściowo 
je s t ju ż  rozw iązane —  to  dostarczenie d robno  i śred­
n io ro ln y m  gospodarstwom  doborow ych k w a lif ik o w a ­

nych nasion w sze lk ich  u p ra w ia n ych  przez te  gospo, 
da rs tw a  ro ś lin . I  pod ty m  w zględem  akc ja  p lanow a 
została zorganizowana. D ążym y do osiągnięcia m o­
ż liw ie  w ysokiego poziom u, je że li chodzi o jakość i  ilość 
p rodukow anych  w  państw ow ych  gospodarstyach ro l­
nych nasion e lita rn y c h  i  do ja k  na jw iększego  upo­
w szechnienia obsiew ów  nasionam i o ry g in a ln y m i, 
w zg lędn ie  p ie rw szym i ods iew kam i

N a leży w reszcie podkreś lić , iż  ro ln ic tw o  w  okresie  
m ija jącego  3-lecia  1947, 1948, 1949 —  osiągnęło  duży 
stop ień spraw ności, co da je  gw aranc ję  odpow iedniego 
nastaw ien ia  p ro d u k c ji w  p la n ie  gospodarczym  Państw a.

R. KAR  ASIE WICZ

Ew idencja składu personalnego rad narodowych

Sta łe  akcentow anie sk ładu  rad  narodow ych  w y n ik a  
stąd, iż  w ła śc iw y  społeczny sk ład  jes t ce n tra ln ym  za­
gadn ien iem  dla rad, d la  codziennej ich  pracy, d la  ich  
a u to ry te tu  w śród mas p racu jących, d la  o rien tow an ia  się 
w  bolączkach te renow ych.

Rada narodow a o sk ładz ie  n ie w ła śc iw ym  n ie  przynos i 
poży tku , w  na jlepszym  razie  je s t m a rtw ą  pozycją  a czę­
sto  może w ręcz przynosić szkody.

Rada narodow a o sk ładzie  w ła śc iw ym  zdolna je s t zmo­
b ilizo w a ć  m ie jscow ą ludność pracu jącą do w ytężone j 
p ra cy  w  dziedzin ie podniesienia gospodarczego i  k u ltu ­
ra lnego  terenu, m a możność przez na leżyte  w s łu ch iw a ­
n ie  się w  lu d zk ie  bo lączk i n ie jeden b ra k  usunąć, n ie ­
je d n e j k rzyw d z ie  społecznej zapobiec, udarem nić  zakusy 
w rogów  k lasow ych, , pokrzyżow ać p la n y  speku lan tów .

Taka rada narodow a przez swą dzia ła lność k o n tro ln ą  
może spraw ić , iż  apara t a d m in is tra c y jn y  będzie is to tn ie  
s łu ż y ł lu d o w i i  jego potrzebom .

Taka rada narodow a zdolna je s t w yko n yw a ć  swe n a j­
is to tn ie jsze  zadania —  czynności usługow e na rzecz lu d ­
ności p racu jące j w  m ieście i  na wsi, w  k ie ru n k u  s ta łe j 
t ro s k i o popraw ę kom una lnych  w a ru n k ó w  k lasy  ro b o t­
n icze j, w  k ie ru n k u  w ydźw ign ięc ia  chłopa m ałorolnego, 
i  bezrolnego, ro b o tn ika  ro lnego z zacofania w e w sze lk ich  
k ie ru n ka ch  przekazanego przez stare rządy.

N ieza leżn ie  od okoliczności, iż  ra d y  narodow e tw o rzą  
się drogą delegow ania do n ich  p rze d s ta w ic ie li o rg a n i- 
zacy j p o lityczn ych  i  społecznych, a także rad  narodo­
w y c h  stopn i n iższych, za sam sk ład  ra d y  narodow e j po­
nosi odpow iedzia lność sama rada narodow a.

T roska o w ła śc iw y  sk ład  rady, o czystość je j szere­
gów , o to, b y  cz łonkow ie  ra d y  na rodow e j m o g li is to tn ie  
b rać  udz ia ł w  je j pracach —  to  n iezbędny w a ru n e k  p ra ­
c y  ra d y  narodow e j.

R ady N arodow e w in n y  skup iać w  sw oich  szeregach 
w  p ie rw szym  rzędzie p rze d s ta w ic ie li ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
cu jących  chłopów .

N ie  oznacza to, że w  radach na rodow ych  n ie  mogą 
i  n ie  w in n i się znaleźć zw iązan i z ludem  p rzedstaw ic ie le  
in te lig e n c ji p racu jące j, rzem ieś ln ików  i  in n  , może to  je d ­
nak  m ieć m ie jsce ty lk o  p rz y  zachow aniu k a rd yn a ln e j 
zasady, że podstaw ow ą masą członkow ską Rad N arodo­

w ych  w in n i s tanow ić  ro b o tn icy  fa b ryczn i i  ro ln i w ra z  
z ch łopam i m a ło  i  ś redn io ro lnym i.

P rzeprow adzona przez K a n ce la rię  R ady Państw a sta­
ty s ty k a  sk ładu  Rad N arodow ych  na dzień 1 czerwca 
1949 r., k tó re j w y n ik i rozpoczęła om aw iać w  dzis ie jszym  
num erze „R ada N arodow a“ , w yka zu je  poważne od.- 
stępstwa od om ów ionych w yże j zasad. W g danych sta­
ty s ty k i p rzypada średnio  w  s k a li ogćlnopaństw ow e j na 
s tu  ro b o tn ik ó w  zasiadających w  radach narodow ych, 
170 p ra co w n ikó w  um ys łow ych  i  243 ch łopów  a ogółem  
436 n ie ro b o tn ikó w . S tan ten  n ie  odpow iada s tru k tu rze  
k lasow e j naszego społeczeństwa, n ie  da je  w y ra zu  do- 
m in u ją ce j ro l i  k lasy  robo tn icze j i  s tanow i poważne 
w ypaczenie sk ładu  rad.

N a leży s tw ie rdz ić , że obraz uzyskany na podstaw ie  
danych dotyczących w ykonyw anego  zawodu zm ien ia  się 
na korzyść p rz y  uw zg lędn ien iu  pochodzenia socjalnego 
członków  rad. P rz y  zastosowaniu tego k ry te r iu m  p rz y ­
pada w  ska li paśstw ow ej średnio  na stu  radnych  pocho­
dzenia robotn iczego 171 pochodzenia chłopskiego i 48 w y ­
wodzących s i ; z p ra co w n ikó w  um ysłow ych , ogółem  294 
pochodzenia nierobotn iczego. W  Ł ódzk ie j W R N  dane c y f­
row e  obrazujące pochodzenie socja lne p o k ry w a ją  się 
z danym i dotyczącym i w ykonyw anego zawodu.

W  K a to w ic k ie j W R N  43 radnych  jes t pochodzenia ro ­
botniczego, 24 chłopskiego, 25 prac. um ysł. We W roc ław ­
sk ie j W R N  52 radnych  podaje w  ru b ryce  pochodzenie 
socjalne —  ro b o tn ik , 28 —  ro ln ik , 27 —  p ra co w n ik  u m y ­
s łow y. W stołecznej Radzie N arodow e j 37 podaje —  ro ­
b o tn ik , 18 —  ro ln ik , 3 3—  prac. um ysłow y.

N a leży je dnak  m ieć na uwadze po pierwsze, że ru b ry ­
ka pochodzenie socja lne w  w ie lu  w ypadkach  w skazu je  
na przynależność k lasow ą rodz iców  a n ie  samego radnego 
po w tó re , żi-. ro b o tn ik , k tó ry  został p ra co w n ik ie m  u m y ­
s łow ym  je s t z re g u ły  narażony na niebezpieczeństwo roz­
luźn ien ia  w ięzów  łączących go z klasą, z k tó re j się w y ­
wodzi. N ie  .oznacza to  rzecz jasna, ze w  radach narodo­
w ych  n ie  w in i zasiadać ro b o tn icy  w ysun ięc i na s tanow i­
ska k ie row n icze  w  aparacie p a rty jn y m , państw ow ym , 
zw iązkow ym  itd ... Oznacza to  jedyn ie , że n ie  zastąpią o n i 
w  Radach N arodow ych  zw iązanych n a jb a rd z ie j z fa b ryką  
i  zakładem  p ra cy  także z danym  zespołem robo tn iczym  
a k ty w n y m  społecznie p rzo d o w n ikó w  pracy, p rzew odn i­
czących rad  zakładow ych , m ężów zaufan ia  itp .
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W ad liw ośc i w  sk ładzie  rad  na rodow ych  n ie  ogran icza­
ją  się do om ów ionego w yże j zagadnienia i  sk ładu  soc ja l­
nego, R ozciągają się rów n ież  na sk ład  p o lityczn y , gdzie 
z ja w isk ie m  nagm innym  jes t s łaby udz ia ł b e zp a rty jn ych ; 
dotyczą n ik łe g o  odsetka ko b ie t i m łodzieży w  radach.

P rzy  o kó ln iku  K a n c e la rii R ady Państw a N r  42 z 3.V I. 
b r. przesłano p rezyd iom  w szys tk ich  ra d  na rodow ych  
specja ln ie  opracowane fo rm u la rze  w ykazów  i  zestaw ień 
zb io rczych celem dok ładnego ich  w yp e łn ie n ia , b io rąc  
za podslaw ę stan członków  na 1 czerwca 1949 roku . Ja­
ko ostateczny te rm in  nadesłania zestaw ień zb iorczych 
z te renu  poszczególnych w o jew ódz tw  przez p rezyd ia  rad  
w o jew ódzk ich  do K a n c e la rii Rady Państw a —  w yzna­
czono 15 s ie ip n ia  1949 r.

W sku tek  29-dniowego opóźnienia w  nadesłan iu  m a­
te r ia łu  przez p rezyd ium  jedne j z rad  w o jew ódzk ich , p ra ­
ce nad uporządkow an iem  i  sporządzeniem  ta b lic  d la  
całego k ra ju  zosta ły  zahamowane.

Zgrom adzone dane liczbow o d a ły  n iezm ie rn ie  c ieka­
w y  m a te ria ł, obrazu jący sk ład  rad  na rodow ych  w  Polsce 
z różnych p u n k tó w  w idzenia .

K ance la ria  R ady Państw a, m ając na uwadze za in te­
resow anie szerokiego ogółu ty m i zagadnien iam i p u b li­
kować będzie w  szeregu a r ty k u łó w  w  ,,Radzie N arodo­
w e j“  w y n ik i przeprow adzone j ew idenc ji.

L iczba dzia łaczy —  cz łonków  rad  na rodow ych  w  Polsce 
w ynos i 95..C64 osoby. Jest to  potężna a rm ia , k tó ra  obok 
zawodowego apara tu  adm in is tracy jnego  b ierze bezpo­
średn i udz ia ł w  rządzeniu państw em  oraz rep rezentu je  
in te resy  m ilio n ó w  o b yw a te li we w szystk ich  n iem a l dzie­
dzinach życia publicznego.

N a jw ię ce j cz łonków  zasiada w  gm innych  radach na­
rodow ych  — 83.512, następnie w  radach m ie jsk ich  —  
15.221, pow ia tow ych  —  14.183 i  w o jew ódzk ich  1.825 
(łącznie z M  R.N. 'Warszawską, i Łódzką).

W  p rze k ro ju  poszczególnych w o je w ó d z tw  na jw ięce j 
cz łonków  rad na rodow ych  zna jdu je  się w  w o j. poznań­
sk im  — 11 553, co z rozum ia łe  je s t z uw ag i na obszar 
tego w o jew ództw a. Na d ru g im  m ie jscu  s to i w o j. w a r­
szaw skie z 9.227 cz łonkam i rad  narodow ych , następnie 
w o j, w ro c ła w sk ie  —  9.163. N a jm n ie j cz łonków  zasiada 
w  radach na rodow ych  w o jew ódz tw a  gdańskiego —  3.666 
i  o lsztyńskiego —  4.297, co ma uzasadnienie w  m a łe j 
ilo śc i jednostek a d m in is tra cy jn ych  w  tych  obu w o je - 
w ó d 7t ’ ’ ' 5’ " '

_ oko w ie  rad  na rodow ych  w g. zawodu

A n a liz u ją c  ew idenc ję  sk ładu  personalnego rad  n a ro ­
dow ych z p u n k tu  w idzen ia  w ykonyw anego  zawodu, 
s tw ie rd z ić  należy, że na ogólną liczbę  95.084 cz łonków - 
ro b o tn ik ó w  je s t w  radach 17.753, co s tanow i 18,7%. R o l­
n ik ó w  zasiada w  radach 43.135 (45,4%), p ra co w n ikó w  
um ys łow ych  30.200 (31,8%). N astępnie idą  rzem ieś ln icy  
—  3.447 osób (3.6%) oraz ku p cy  i  p rzem ys łow cy —  529 
osób (0,5%).

Jak w idać  p ra co w n icy  u m ys ło w i m a ją  dużą przew agę 
w  radach na rodow ych  nad ro b o tn ika m i. N a jw ię ce j ro ­
b o tn ik ó w  je s t w  w o jew ództw ach : ś ląsk im  —  2.791 
(31,6%), poznańskim  —  2.605 (22,5%) i w ro c ła w sk im
1.820 (19,9%), n a jm n ie j w  w o je w ó d z tw ie  lu b e ls k im  —  
488 (8,5%), b ia łos tock im  —  555 (11,7% i  o lsz tyńsk im  —  
623 (14,5%).

Jeżeli chodzi o poszczególne rodza je  rad  to  n a jm n ie j 
ro b o tn ikó w  zasiada w  W o jew ódzk ie j Radzie N arodow e j 
w  K a tow icach  —  2 osoby, (nadm ien ia  się, że chodzi tu ­
ta j o cz łonków  z p u n k tu  w idzen ia  obecnie w y k o n y w a ­
nego zawodu, a n ie  pochodzenia socjalnego), w  B ia ły m ­
stoku, G dańsku i  P ruszkow ie  —  po 5 osób, w  O lsztyn ie  
i w  Szczecinie —  po 7 osób. N a jw ię ce j ro b o tn ik ó w  jes t 
w  W o jew ódzk ich  Radach N arodow ych : w  Poznan iu  —  
38, w  Łodz i —  28, w  K ie lca ch  —  21 i  w  K ra k o w ie  —  20.

W  m ie jsk ich  radach na rodow ych  na jw iększa  ilość ro ­
b o tn ikó w  je s t w  w o j. poznańskim  —̂- 748, w  w o j. w ro ­
c ław sk im  —- 526 i  ś ląsk im  —: 515; n a jm n ie j . /  w o j. lu b e l­
sk im  —  63, b ia łos tock im  —  113 i  o lsz tyńsk im  —  128.

W  radach gm innych  ro b o tn icy  rep rezentow an i są 
w  ilośc i 10.753 osób (16,9%) w  czym  3.601 csób to  ro b o t­
n icy  ro ln i, a 7.152 osoby, to  ro b o tn icy  za tru d n ie n i poza 
ro ln ic tw e m . Ten u k ła d  zasługuje na uw agę z tego w zg lę ­
du, że ja k  w y n ik a  z danych liczbow ych  ro b o tn icy  ro ln i 
na w s i rep rezentow an i są w  radach na rodow ych  
w  m nie jsze j ilości, n iż  ro b o tn icy  p racu jący  poza ro ln i­
ctw em . Jedyn ie  w  radach gm innych  w o jew ódz tw a  olsz­
tyńsk iego  ro b o tn icy  ro ln i (170) m a ją  nieznaczną p rze ­
wagę nad ro b o tn ika m i, z a tru d n io n y m i. w  in n ych  dzie­
dzinach p racy  (159).

N a jlic zn ie j rep rezentow anym  zawodem  w  radach na­
rodow ych, to  ja k  ju ż  w yże j w spom niano, ro ln ic y  
w  liczb ie  43.135 osób. N a jw ięce j zasiada icn  w  radach 
gm innych, w  ilośc i 37.442 osoby, co s tanow i 58,9% ogó l­
nej liczb y  ro ln ik ó w  —  cz łonków  rad. S tosunkow o lic z ­
nie re p re zę n to w a ir są rów n ież  ro ln ic y  w  radach m ie j­
skich. W  w o j. rzeszow skim  np. je s t ich  w  radach m ie j­
sk ich  257, w  w o j. szczecińskim  —  222, a w  w o j. poznań­
sk im  190,

W  radach w o jew ódzk ich  na jw ię ce j ro ln ik ó w  zasiada 
w  K ie lcach  —  2C, w  K ra k o w ie —- 16, w  Poznaniu  i Rze­
szowie po 13. N a jm n ie j w e W ro c ła w iu  i  O lsztyn ie  po 
3-ch, w  G dańsku 5 oraz B ia łym s to ku  i  K a to w ica ch  po 6.

A n a lizu ją c  zawód ro ln ik ó w  z p u n k tu  w idzen ia  ilośc i 
posiadanej ziem i, s tw ie rd z ić  należy, że n a jlic z n ie j re - 
prezentow cną g rupą  są ro ln ic y , w łaśc ic ie le  gospodarstw  
ponad 3 do 7 ha w  ilośc i 17.707 osób. D ruga  z ko le i g rupa  
to ro ln ic y  posiadający ponad 7 do 15 ha w  ilośc i 13.858 
oraz ro ln ic y  d robn i, w łaścic ie le  do 3 ha z iem i w  liczb ie  
10.612 osób. N a jm n ie j lic zn i w reszcie to  gospodarze po­
siada jący ponad 15 ha —  757 osób i  ro ln ic y  zrzeszeni 
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  w  ilośc i 201. Ta osta tn ia  
grup-.« ro ln ik ó w  zasługuje  na szczególną uw agę z tego 
w zględu, że rep rezen tu je  n a jb a rd z ie j postępową część 
w a rs tw y  ro ln icze j, k tó ra  b u d u je  zaczątki soc ja lizm u  
na w s i. Chociaż ilość w ie jsk ich  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych je s t jeszcze mała, to  jednak  ju ż  w  początkach, swe­
go rozw o ju , posiadają, one p rze d s ta w ic ie li w  radach na­
rodow ych. W  radach gm innych  jes t ich  162, w  p ow ia ­
tow ych  —  34 i w  m ie jsk ich  n iew ydz ie lonych  —  5.

Jeże li chodzi o poszczególne w o jew ództw a, to  n a j­
w ięce j ro ln ik ó w  zrzeszonych w  spó łdz ie ln ie  ch p ro d u k ­
c y jn y c h  zasiada w  radach narodov/ych  w o je w ó d z tw : 
w roc ław sk iego  —- 39, poznańskiego —  30, pom orskiego 
—  25 i śląskiego —  21; n a jm n ie j je s t ich  w  w o j. k ie lec­
k im  —  1, b ia łos tock im  —  2, łó d z k im  i  rzeszow skim  —  
po 3vch oraz w  w o j. k ra k o w s k im  —  6. R o ln icy  d ro b n i 
(w łaśc ic ie le  do 3 ha z iem i) n a jlic z n ie j rep rezen tow an i 
są w  radach na rodow ych  w o j.: rzeszowskiego —  1.838



Nr 24 (162) RADA NARODOWA 19

osób, k rakow sk iego  —  1.717, k ie leck iego  1.414 i  lu b e l­
skiego —  1.205. N a jm n ie j je s t ich  w  w o j. o lsz tyńsk im  —  
97 i  gdańsk im  —  111.

W ars tw a  ro ln ik ó w  w ła śc ic ie li gospodarstw  o obszarze 
ponad 15 ha n a jw ięce j p rzeds taw ic ie li posiada w  w o j. 
poznańskim  —  228, b ia ło s to c k im —  150 i  w arszaw sk im  
—  117. N a jm n ie j lic zn i są oni w  w o j. k ie le ck im  —  2, k ra ­
ko w sk im  —  5 i  łódzk im  —  8 N ie  posiadają sw ych p rzed­
s ta w ic ie li w cale w  w o j. rzeszowskim .

D rugą  z ko le i g rupą  zawodową reprezentow aną w  ra ­
dach na rodow ych  są p racow n icy  u m ys ło w i w  ilośc i 
30.200 członków . W śród g ru p y  te j na jliczn ie jszą  w a r­
s tw ę  s tanow ią  u rzędn icy  pańs tw ow i i sam orządow i —  
12.666 osób, następnie nauczyciele w sze lk ich  typ ó w  
szkó ł —  7.720 osób, da le j p racow n icy  za tru d n ie n i w  in ­
s ty tu c ja ch  społecznych —  4.636, w  spółdzielczości —  
4.213 i  w reszcie przedstaw ic ie le  w o ln ych  zaw odów  —• 
965 osób.

Co do rozm ieszczenia te j g ru p y  zaw odow ej w  radach 
narodow ych poszczególnych w o jew ództw , to  przedsta-
w ia  się ono ja k  następuje: 

n a jm n ie j: w o j. k ie leck ie —  1.288 (22,6%)
lube lsk ie —  1.314 (22,9%)

li gdańskie —  1.326 (36,2%)

11 rzeszowskie —  1.654 (29.0%)
n a jw ię ce j: „ śląskie —  3.717 (42,1%)

poznańskie —  3.643 (31,5%)
w roc ław sk ie —  3.268 (35,7%)

H w arszaw skie —  2.735 (29,7%)

C iekaw ie  przedstaw ia  się udz ia ł rep rezen tac ji p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  w  radach w o jew ódzk ich . Na ogólną 
liczbę 1.596 cz łonków  rad  w o jew ódzk ich , zasiadają on i 
w  ilo śc i 1.204 osób, co s tanow i 75,4%. S k ład  ich  w  posz­
czególnych radach jes t następujący:

n a jw ię ce j: W R N  B ia ły s to k —  106 (88,3%)
,, Gdańsk —  100 (89,3%)
,, P ruszków —  98 (81,7%)
,, Szczecin. —  96 (82.8%)

n a jm n ie j: W R N  Poznań —  58 (52,3%)
,, Łódź —  71 (60,2%)
,, K ie lce 75 (64,7%)
,, K ra k ó w —  78 (65,0%,)

w  pozosta łych W R N  od 79 do 95.

W  gm innych  radach narodow ych  na jw ięce j p racow ­
n ik ó w  um ys łow ych  jest w  w o j. ś ląsk im  —  2.026 (34,2%), 
poznańskim  —  1.520 (21,5%) i  w a rszaw sk im  —  1 360 
(20,1%).

W arstw a  u rzę d n ikó w  państw ow ych  i  sam orządowych, 
wchodząca w  skład g ru p y  p ra co w n ikó w  um ysłow ych 
n a jlic z n ie j reprezentow ana jes t w  radach narodow ych 
w o j. ś ląskiego —  1.892 cz łonków  (21,4%), następnie po­

znańskiego —  1.4S7 cz łonków  (13,0%), w roc ław sk iego  —  
1.488 cz łonków  (16,2%) szczecińskiego —  1.086 człon­
kó w  (15,4%) i  w arszaw skiego —  1.085 cz łonków  (11,8%).

W  radach gm innych  n a jw ięce j u rzę d n ikó w  państw o­
w ych  jes t na te ren ie  w o j. ś ląskiego —  1.023 (17,3%), na­
stępnie w  w o j poznańskim  —  530 (7,5%), w arszaw sk im  
—  519 (7,7%) i w ro c ła w sk im  —  485 (8,8%).

N auczycie le  w szystk ich  ty p ó w  szkó ł n a jlic z n ie j re p re ­
zentow an i są w  radacn narodow ych  w o j. poznańskie­
go —  986 (8,5%), śląskiego —  817 (9,3%), w arszaw skie­
go —  778 (8,4%) i k rakow sk iego  —  57f (8 7%). N a jm n ie j 
nauczyc ie li je s t w  radach narodow ych w o j. o lsz tyńsk ie ­
go —  301 (7,0%), gdańskiego —  316 (8,6), k ie leck iego  —  
335 (5,C.%) - b ia łostockiego —  348 (7,3%).

W  radach p o w ia tow ych  na jw ięce j jes t nauczyc ie li 
w  w o j. poznańskim  —  204 (10,8%), w ro c ła w sk im  —  138 
(7,7%) i w arszaw sk im  —  135 (11,0%); n a jm n ie j w  w o j. 
k ie le ck im  —  34 (5,7%), o lsz tyńsk im  —  54 (6,4%) i  b ia ­
łos tock im  —  57 (8,7%).

W  radach m ie jsk ich  n a jlic zn ie j rep rezen tow an i są nau­
czyciele w  w o j. poznańskim  —  196 (7,9%), w ro c ła w ­
sk im  —  139 (7,8%) i ś ląsk im  126 (7,8%); n a jm n ie j lic z ­
n ie  w  w o j. o lsz tyńsk im  —  44 (8,0%), lu b e lsk im  —  61 
(11,7%) i  gdańsk im  —  63 (10,0%).

P rzedstaw ic ie le  w o ln ych  zaw odów  n a jlic z n ie j rep re ­
zentow an i są w  radach narodow ych  w o j. poznańskie­
go —  136 (1,2%), w arszawskiego —  115 (1,2%) i  w ro ­
c ławskiego —  97 (1,1%). N a jm n ie j zasiada ich w  radach 
w o jew ództw a  o lsztyńskiego —  31 (0,7%), k ie leck iego  —  
39 (0,7%) i  b ia łostockiego —  40 (0,9%).

U dz ia ł p rze d s ta w ic ie li rzem iosła  w  radach narodo­
w ych  w ynosi 3.447 osób, co s tanow i 3,6% ogólnej lic zb y  
cz łonków  rad.

W  poszczególnych w o jew ództw ach  udz ia ł ich  jes t 
następujący:

n a jw ię ce j: w o j. poznańskie 
,, w arszaw skie  
,, pom orskie  

n a jm n ie j: w o j. o lsz tyńsk ie  
,, b ia łos tock ie  
„  gdańskie

— 611 (5.3%)
—  390 (4,2%)
—  299 (4.7%)
—  105 (2.5%)
—  107 (2.2%)
—  145 (4.0%)

P rzedstaw ic ie le  ku p ie c tw a  i  drobnego p rzem ysłu  za­
siadają w  radach narodow ych  w  ilośc i 529 osób, co sta ­
n ow i 0,5% ogółu cz łonków  rad.

Z  pow yższych danych w y n ik a  bezspornie, iż  ro b o tn i­
cy n ie  są należycie reprezentow an i w  radach narodo­
w ych , że nadm ierna  jes t w  radach liczba p racow n ików  
um ysłow ych.

Jeśli naw et w ziąć pod uwagę, że stan ten nieco lep ie j 
w yg ląda  w  odniesien iu  do u k ładu  socjalnego, gdzie p ro ­
cent radnych  pochodzenia robotn iczego dość pokaźnie 
rośn ie  w  zestaw ien iu  z liczbą radnych, w yko n u ją cych  
zawód ro bo tn ika , to  i wówczas udzia} ro b o tn ikó w  w  ra ­
dach i ich. , zurzędniczenie“  rzuca się w  oczy p rzy  ana-- 
liz ie  ew idenc ji.

„D z ię k i ziuycięstiuu Sprawy robotn icze j im ię  Stalina, w yrosłe  w  walce klasowej, przeobraziło
się w  zdobycz ogó lno ludzką“

Bolesław Bierut
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W spółdziałan ie rad narodowych w  akcji osiedleńczej
i przesiedleńczej

Zagadnien ie  osadnictw a ro ln iczego i  n iero ln iczego, 
zwłaszcza osadnictwa spó łdz ie lczo-parce lacyjnego w  n i­
czym  n ie  s tra c iło  na sw o jp j aktua lnośc i a odw ro tn ie , 
w  is tn ie jących  now ych  w a ru n ka ch  p o lity czn ych ., spo­
łecznych i  gospodarczych Państwa, m ających  doprow a­
dzić przede w szys tk im  gospodarkę ro ln ą  do now ych  
fo rm  s tru k tu ra ln y c h  —  s tanow i jedno z is to tn ych  za­
gadn ień  o na ras ta jącym  sta le znaczeniu.

Zagadn ien ie  to  na leży do zakresu dz ia łan ia :

1. kom isie osadnictw a ro lnego, pow o łanych  rozpo­
rządzeniem  M in is tró w : Z iem  O dzyskanych. A d m i­
n is tra c ji P ub liczne j, R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych 
z 9.1.1947 r. (Dz. U .R.P. N r. 10, poz. 45),

2. w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  społecznych k o m is ji 
k o n tro li,  pow o łanych  zarządzeniem  M in is tra  Z iem  
O dzyskanych z 28.X I I . 1948 r. (Dz. U rz . M .Z.O. 
N r  30, poz. 259),

3. rad  społecznych osadn ic tw a spó łdzie lczo-parce la­
cyjnego, pow o łanych  zarządzeniem  M in is tra  Z iem  
O dzyskanych, A d m in is tra c ji P ub liczne j w  porozu­
m ie n iu  z M in is tre m  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych  
z 27.1.1947 r. (Dz. U rz. M .Z.O. N r  4, poz. 65).

Poniew aż sp ra w y  osadn ictw a zosta ły  ob ję te  zakre­
sem dz ia łan ia  w ym ie n io n ych  k o m is ji —  K a nce la ria  Ra­
dy  Państw a znosząc o k ó ln ik ie m  N r  19 z 5.IV.1949 r. 
kom is je  osiedleńcze i  przesiedleńcze p rz y  w o jew ódzk ich , 
pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm innych  radach narodow ych , 
jednocześnie za leciła  w spó łdz ia łan ie  rad  na rodow ych

H. BO G ATKO W SKI

Korzystne zm iany w

G łó w n y  U rząd  S ta tys tyczny  og łos ił o s ta tn io  w y n ik i 
podsurnowanir. ludnośc i zam eldow anej w  b iu ra ch  e w i­
denc ji ludności w  d n iu  1 styczn ia  r. b. Uzyskane dane 
liczbow e są m n ie j dokładne n iż  z ,,je d nodn iow ych  sp i­
sów ludnośc i“ , k tó re  o d b y ły  się w  r. 1931 i  w  lu ty m  
1946 r. N ie m n ie j w y n ik i z 1. I. 49 r ,  m a ją  dużą w artość, 
gdyż od lu tego  r. 1946 n a s tą p iły  w  k ra ju  w ie lk ie  zm iany 
w  za ludn ien iu , w yw o ła n e  zasiedleniem  ziem  odzyska­
nych oraz w ie lk im i ru ch a m i ludności.

1. Ogólna liczba ludności P o lsk i w zros ła  w  przeciągu 
osta tn ich  2 la t i  10 m iesięcy, n iem a l o 2,'3 m ilio n a , m im o  
w y ja zd u  z P o lsk. oko ło  2 m il. 200 tys. osób. Oznacza tó, 
że dz ięk i p o w ro to w i do k ra ju  w ie lu  ro d a kó w  z zag ran i­
cy oraz rosnącem u p rzy ro s to w i n a tu ra lnem u , c z y li nad­
wyżce urodzeń nad zgonam i, p rz y b y ło  oko ło  2,8 m il. 
obyw a te li. P a k t ten  je s t n ie w ą tp liw ie  re zu lta te m  po p ra ­
w y  sy tu a c ji gospodarczej w  k ra ju ,

2. W  r. 1931 P o lacy s ta n o w ili w  k ra ju  64.8% ludności.
W  r. 1939 m ie liśm y  oko ło  23 m ilio n y  P o la kó w  i  11,6 m il. 
o b yw a te li in n y c h  narodow ości.

w  akcjach przesiedleńczych i  osiedleńczych, podejmo» 
w anych przez urzędy państw owe.

Zalecenie to  jednakże n ie  wszędzie zostało na leżycie  
zrozum iane, czego dow odem  je s t częsta nieobecność 
na posiedzeniach w o j. rad  społecznych, p rze d s ta w ic ie li 
W o jew ódzk ich  Rad N arad, w  K ra ko w ie , W arszaw ie  
i B ia łym sto ku . Ponadto powszechnym  b ra k ie m  są c iąg łe  
zm iany p rze d s ta w ic ie li ra d  na rodow ych  w  kom is jach , 
pow odujące b ra k  o r ie n ta c ji ty c h  p rze d s ta w ic ie li w  za­
gadnien iach osiedleńczych i  przesied leńczych —  co za­
sygna lizow ała  no tą tka  w  d w u tyg o d n iku  „R ada N a­
rodow a“  N r  13 z dn. 1.V I I .1949 r .  p rzypom ina jąca  
o obow iązku  w spó łdz ia łan ia  ra d  na rodow ych  w  akcjach 
dotyczących osadnictwa.

Nadchodzące do K a n c e la r ii R ady Państw a in fo rm a c je  
w skazu ją , że w spó łpraca ta n ie  je s t jeszcze postaw iona 
na w ła śc iw ym  poziom ie, że ra d y  narodow e n ie  ty lk o  n ie  
w yka zu ją  in ic ja ty w y  na ty m  odc inku  dz ia ła lności, a le 
w  ogóle n ie  in te re su ją  się zagadnien iem  osadnictwa. 
R ady narodow e poza udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li w  zebra­
n iach rad  społecznych osadnictw a spó łdz ie lczo-parce la- 
cyjnego n ie  w yka zu ją  z re g u ły  za in teresow ania  sp ra ­
w a m i przesied leńczo-osied leńczym i, ja k k o lw ie k  stano­
w ią  one jedno  'z w ażn ie jszych zagadnień i  n ie  p o w in n y  
znaleźć się poza p lanam i dz ia ła lnośc i ra d  narodow ych .

R ady narodow e ja k o  reprezentu jące in te resy  ludnośc i 
na sw o im  te ren ie  m a ją  obow iązek w spó łdzia łać czynnie 
w  p o p u la ryza c ji a k c ji przesiedleńczej i  sw o ją  in ic ja ty w ą  
w p ływ a ć  na sposób przeprow adzen ia  te j a kc ji.

M . N .

zoludnleniu Polski

Dziś w  państw ie  m a m y o b yw a te li narodow ości n iepo l­
sk ie j m n ie j n iż  0,5 m il.  a P o laków  z górą o m ilio n  w ięce j 
n iż  przed w o jną .

3. S tosunek ilo śc io w y  ludności do obszaru s ta ł się ko ­
rzystn ie jszy. W  r. 1934 na 1 k ilo m e tr  kw a d ra to w y  k ra ju  
p rzypada ło  86 m ieszkańców, w  r. 1939 w ięce j. Dziś p rz y ­
pada na 1 k ilo m e tr  kw a d ra to w y  oko ło  78 osób.

4. Odsetek ludności m ie js k ie j w zrós ł w y b itn ie , kosz­
tem  odsetka ludności w ie js k ie j. Przed w o jn ą  m ie liśm y  
n ie ra c jo n a ln ie  w yso k i —  na s tosunk i w  w ie k u  X X  —  
odsetek ludności w ie js k ie j. P ow odow ało to  zb y tn ie  roz­
d robn ien ie  gospodarstw  ro lnych , rażąco n is k i ich  postęp 
techn iczny i  m a łą  opłacalność, a przez to  ubóstw o w si. 
N ie  daw a ło  to  podstaw y do ro zw o ju  m iast i  w  szczegól­
ności p rzem ysłu , k tó ry  ń ie  zw iększa ł prężności gospo­
d a rk i k ra jo w e j. P rzed W ojną ludność robotn icza  stano­
w iła  około 73% ogółu  ludności, ludność pozostała 
27% . Dziś ludność m ias t dosięga 36%  ogó łu  ludności, 
a w ie jska  —  64% ; zapewne lic z b y  te  p o k ry w a ją  się 
w  dużym  s to p n iu -z  podzia łem  na ludność ro ln iczą  i  n ie ­
ro ln iczą . N ie w ą tp liw ie  s tru k tu ra  zaw odow a i  gospodar­
cza k ra ju  s ta ła  się zdrowsza.
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F . S A R O S IE K

W a lk a  z pożaram i na wsi
S ta tys tyka  pożarów  w  osiedlach w ie jsk ich , nakazu je  

specja lne zw rócenie  uw ag i na stan  bezpieczeństwa po­
żarow ego w s i i  m iasteczek oraz zmusza do energicznego 
zajęcia się ty m  zagadnieniem  przez sam orząd g m inny , 
a nade w szystko przez gm inne ra d y  narodow e.

W ie lk ie  są s tra ty  na sku tek  pożarów. W  r. b. do 1 l i ­
stopada w  je d n y m  ty lk o  w o je w ó d z tw ie  b ia ło s tock im  
zare jestrow ano 329 w yp a d ków  pożarów , a szkody ogól­
ne obliczane są na 450 m il. zł.

Powszechnie znaną p rzyczyną  masowości pożarów  na­
szych wsi jes t przewaga m a te ria łó w  d rzew nych  i s łom y 
w  kons tru kc ja ch  b u d o w li oraz zw artość i  oezplanowość 
zabudow anie , a poza ty m  to, że zna jdu jące się w  o b fite j 
ilo śc i suche cia ła  strzępiaste, stanow iące treść gospodar­
k i  ro ln e j, są ła tw o  palne. M a te r ia ły  tego rodza ju  g ro ­
madzone w  ste rtach  i  stogach na ciasnych podw órkach, 
tuż  p rz y  budynkach , oraz masy m a te ria łó w  opa łow ych 
w  postaci gałęzi u łożonych rów n ież  w  s te rty , p o w ię k ­
szają zagrożenie.

D achy k ry te  słomą, ta na jw iększa  groźba n iebezp ie­
czeństwa pożaru, s ty k a ją  się p raw ie  ze sobą w  w ie lu  
m ie jscow ościach, tw o rząc  d łu g ie  l in ie  zabudowań. P rzy  
ta k ic h  w a runkach  zabudow ania w si bardzo ła tw e  jes t 
zaprószenie ognia przez nieostrożność w  czasie w y k o n y ­
w a n ia  czynności gospodarskich w  gum nach, ła tw e  jes t 
zapalen ie  się poszycia słom ianego przez w ydosta jące się 
z, p rzew ażnie  wysoce zaniedbanych, ko m in ó w  is k ry ; 
i  te  same w a ru n k i sp rzy ja ją  z ło ś liw ym  podpalan iom . 
U derzen ia  p io ru n ó w  zazwyczaj są częstym  z ja w isk ie m  
na w si z pow odu b ra ku  in s ta la c ji p io runoch ronow ych . 
Dalszą p rzyczyną  je s t sw aw o la  dzieci, pozostających bez 
nadzoru  w  czasie ro b ó t po lnych.

Zagadnien ie  w a lk i z pożaram i u jm u je  ustaw a o ochro­
n ie  przed pożaram i i  in n y m i k lęskam i z 13 m arca 1934 r., 
p ra w o  budow lane  i  osta tn ie  zarządzenie M in is tra  A d m i­
n is tra c ji P ub liczne j z 20 w rześn ia  1949 r. o  g rom adzkich  
i  gm innych  kom is jach  p rzeciw pożarow ych. S tarosto­
w ie  p o w ia to w i w y d a li w  ty m  zakresie i  w yd a ją  szereg 
zarządzeń doraźnych. Z zarządzeń tych  w yn ika , że obo­
w iązek zorgan izow an ia  ob rony  przed pożaram i w  g m i­
n ie  ciąży na sam orządzie gm innym , a organa bezpie­
czeństwa publicznego i  M . O pow ołane są p rzy  udzia le  
organów  s tra ży  pożarnych do ko n tro lo w a n ia  stanu bez­
pieczeństwa i  sposobu w yko n yw a n ia  obow iązu jących za­
rządzeń.

Szerokie  u p ra w n ie n ia  i  kom petencje  G. R. N. pozw a­
la ją  na g łębok ie  w n ikn ię c ie  w  om aw ianą dziedzinę. 
G. R. N. mogą i  p o w in n y  żądać od prze łożonych gm in  
i  in n ych  służb spraw ozdań o stan ie  bezpieczeństwa po­
żarowego gm iny , o dz ia ła lności gm in n ych  i  grom adz­
k ic h  k o m is ji p rzec ipożarow ych  i  o w y n ik a c h  te j d z ia ła l­
ności.

G m inne i  g rom adzkie  ko m is je  p rzeciw pożarow e w  w ie ­
lu  pow ia tach  w  ogóle n ie  zosta ły  pow ołane do życia, 
a tam  gdzie one są, n ie  p rz e ja w ia ły  żadnej dzia ła lności. 
C z łonkow ie  tych  k o m is ji p rzew ażnie  n ie  znają ani swo­
ich  obow iązków , a n i re g u la m in u  i  u p raw n ień . N aw e t 
po dużych m asow ych pożarach gm inne  kom is je  n ie  zbie­
ra ły  się, aby rozpoznać p rzyczyn y  k a ta s tro fy  i  zapobiec 
im  na przyszłość.

W ie lce  pożądanym  dla bezpieczeństwa pożarowego 
g m in y  b y ło b y  rzeczowe za itenresow anie  się G. R. N.

m ożliw ością  o g n io trw a łe j odbudow y zniszczonych w si, 
ew en tua ln ie  bodaj zastosowaniem  m a te ria łó w  ognio­
trw a ły c h  na p o k ryc ie  budynków , ja k  rów n ież  za in te re ­
sowanie się m ożliw ośc iam i roz luźn ien ia  zw artośc i zabu­
dowań, w ed ług  w ym ogów  p raw a  budow lanego, k tó re  
to  przep isy są dotychczas zaniedbywane.

Jednym  z n iezm ie rn ie  w ażnych e lem entów  w a lk i z po­
ża ram i jes t woda, k tó re j — śm iałe rzec można —  n i­
gdzie na w s i n ie  ma w  ilośc i i  w  w a runkach  w ym aga­
nych  dla celów  gaśniczych. Z w y k łe  s tudn ie  w  gospo­
darstw ach nada ją  się je d yn ie  do ugaszenia pożaru w  sa­
m ym  zarodku, n ig d y  zaś dla pom p pożarniczych. S ta­
w y , s tru m y k i i różne w ody  g ru n to w e  na w s i a lbo są 
niedostępne, a lbo zbyt p ły tk ie  i  zam ulone, w  dodatku  
p rak tyczne  ich  w yko rzys ta n ie  w  czasie a kc ji ra tu n k o ­
w e j zależy od oddalenia ich  od zabudowań oraz od zdo l­
ności tłoczenia  pom p pożarn iczych i ilośc i posiadanych 
przez straże pożarne węży tłocznych.

G. R. N. m ają  tu ta j bardzo szerokie m ożliw ości prze­
ja w ie n ia  in ic ja ty w y  b u d o w y specja lnych p. poż. zb io r­
n ik ó w  w odnych. Dodać trzeba, że P.Z.U .W . b chętn ie  
fin a n su je  budow ę ta k ich  zb io rn ikó w , b y le b y  g m in y  za­
g w a ra n to w a ły  robociznę szarw arkow ą.

W  ty m  zakresie n ie k tó re  w o jew ódzk ie  i  pow ia tow e  ra ­
dy  narodow e p o w z ię ły  w iążące decyzje o ro zw in ię c iu  
a k c ji budow y p. poż. z b io rn ik ó w  w odnych  z początk iem  
przyszłego roku.

Is tn ie jące  na te ren ie  g m in y  straże pożarne stanow ią  
u nas, za bardzo n ie liczn ym  w y ją tk ie m , stow arzyszenia
O. S. P. i z ty tu łu  sw o je j s tru k tu ry  o charakte rze  spo­
łecznym  są organ izm em  żyw ym , zdo lnym  do w ie lk ic h  
pośw ięceń i  dużych osiągnięć, pod w a ru n k ie m  życz li­
wego podejścia ze s tro n y  sam orządu do bezin teresow ­
nie pe łn iących  sw o ją  służbę lu d z i i  ich  potrzeb n ie  oso­
b is tych , ale je d yn ie  i  w y łączn ie  techn icznych  i  gospo­
darczych.

Dodać jeszcze należy, że n ie k tó re  organizacje  O. S. P. 
w y w ie ra ją  na w s i duży w p ły w  na życie k u ltu ra ln e  g ro ­
m ady, stanow iąc często jedyne  zrzeszenia, dysponujące 
w ła sn ym i b u d yn ka m i, w  k tó ry c h  kon ce n tru je  się życ ie  
grom ady.

Za in te resow an ie  p rze to  G. R. N. oddz ia łam i O. S. P. 
pow inno  być duże i rzeczowe, a n ie  ograniczać się w y ­
łączn ie  do oceny s traży w ed ług  ilośc i pożarów  i  s tanu 
wyposażenia i p rzygo tow an ia  do a kc ji, k tó re  to  czyn n ik i 
zależne są w łaśn ie  od za in teresow ania samorządu. Pożą­
danym  jest, aby G. R. N. żądały okresow ych i  rocznych 
spraw ozdań od zarządów O.S.P., by  w z y w a ły  przedsta­
w ic ie li O.S.P. na posiedzenia p lenarne oraz, aby gm inne 
kom is ja  k o n tro li  społecznej bada ły  gospodarkę i  stan 
gotowości O.S.P. Sam fa k t konkre tnego  za interesow ania 
się życiem  o rgan izacy jnym  O.S.P., poziom em  w yszko le ­
n ia, stanem  wyposażenia, a zwłaszcza zdążanie do za­
opatrzen ia  s traży  pożarnych w  sprzęt zm otoryzow any, 
za in teresow anie  się stanem pomieszczeń na przechow a­
nie sprzętu, ew en tua ln ie  zap lanow anie budow y now ych, 
w zo row ych  s tra żn ic  ja k  ró w n ie ż  za in te resow an ie  się 
ś rodkam i a la rm o w ym i i  p rzew ozow ym i s traży  poż., do­
s ta rczy G .R. N. dużo m a te ria łu , na podstaw ie  k tó rego  
można bodzie p rzys tąp ić  do l ik w id a c j i  w ie lu  n iedom a- 
gań i a k tu a ln ych  bolączek, pom nie jsza jących  w artość 
bo jow ą  s traży.



22 kAD A NARODOWA Nr 24 (162)

Z ± tg ci ta raad narotfow/ycA

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R AD  
N A R O D O W Y C H  

W O J. W A R S Z A W S K IE G O  
W  I I I  K W A R T A L E  BR.

S praw ozdania  z dz ia ła lności rad 
na rodow ych  w o j. w arszaw skiego za 
I I I  k w a r ta ł 1949 r. w skazu ją , że 
is tn ie ją  gm inne ra d y  narodow e, k tó ­
re  w  podniesienie poziom u sw ych 
obrad w k ła d a ją  rze te ln y  w ys iłek . 
W  szczególności podnieść należy 
zapoznawanie członków  rad  narodo­
w ych  przez p rezyd ia  rad z m a te ria ­
ła m i na jb liższego posiedzenia co 
da je  możność ra d n ym  p rzygo tow a ­
n ie  się do posiedzeń. Ponadto jed ­
nak spraw ozdan ia  u ja w n ia ją  szereg 
fa k tó w , w skazu jących na b łędy  w 
dzia ła lnośc i n ie k tó ry c h  rad  na ro ­
dow ych oraz na zan iedbania pow sta­
łe  w  w y n ik u  słabego oddz ia ływ an ia  
czynn ika  nadzorczego na ra d y  n iż ­
szego stopnia.

U jem ne spostrzeżenia op ie ra ją  
się na następujących p rzyk ła d o w o  
ty lk o  przytoczonych  fak tach :

1) W  PRN  P łońsk na 54 radnych  
p rzypada  ty lk o  1 b e zp a rty jn y  i  2 
ro b o tn ik ó w  zaś w  PRN  Siedlce na 
60 radnych  1 b e z p a rty jn y

2) PR N  P łock in fo rm u je , że 
z b ra k u  m a te ria łó w  na obrady 
n ie k tó re  GRN nie odbyw a ją  re ­
gu la rn ych  posiedzeń, co w skazyw a­
ło b y  na słabą dzia ła lność p rezyd iów , 
k tó re  n ie  p la n u ją  dz ia ła lności rad 
i  zapom ina ją  o ca łym  szeregu is to t­
nych  zadań sto jących  przed GRN.

3) PR N  G rodzisk M azow ieck i do­
nosi, że w  pracach n ie k tó ry c h  p re ­
zyd ió w  GR N  zauważa się b ra k  p la ­
now ania  i ciągłości p racy. PRN 
O strów  M azow iecka podaje, że p re ­
zyd ia  te renow ych  rad narodow ych 
w  w iększości p rze ja w ia ją  bardzo sła­
bą dzia ła lność a PR N  O stro łęka do­
daje, że p rezyd ia  n ie  w y k a z u ją ' w  
ogóle ja k ie jk o lw ie k  in ic ja ty w y  go­
spodarczej.

PRN  G rodz isk  M azow ieck i i 
O s trów  M azow iecka donoszą, że dzia­
ła lność k o m is ji p rz y  G R N  je s t m i­
n im a lna .

Z  je d n e j s tro n y  s tw ie rdza  się 
słabą dzia ła lność w szys tk ich  ko ­
m is ji,  a rów nocześnie zauważa się 
tendencję  do pom nażania i  tw o ­
rzen ia  now ych  k o m is ji zbędnych 
ja k  np. k o m is ji s iew ne j, k o m is ji 
l ik w id a c j i  od łogów , k o m is ji o ch rony  
lasów  itp ,

4) W  pow iec ie  g a rw o liń s k im  na 
19 g m in  w ie js k ic h  i  2 m iasta  in ­

sp e k to ra t dokona ł w  I I I  k w a rta le  
ty lk o  5 w iększych inspekc ji, zaś w 
pow . M iń sk  M azow ieck i na 15 gm in  
i  2 m iasta  ty lk o  10 inspekc ji.

W szystk ie  przytoczone spostrze­
żenia dowodzą, że oddz ia ływ an ie  
organów  nadzoru jących  na rady  
niższego s topn ia  je s t jeszcze za słabe, 
oraz, ja k  konieczne je s t n iezw łoczne 
zastosowanie środków  d la  usun ię­
cia b łędów  i  usp raw n ien ia  prac 
rad  na rodow ych ; że ra d y  pow ia tow e  
n ie  zdają sobie jeszcze sp raw y  z 
tego, iż s ta ły  poziom  prać g m in ­
nych  rad  narodow ych  św ia d czy . tak  
samo n iedobrze o samej gm inne j 
radzie  na rodow e j ja k  i  o n ie u m ie ­
ję tności k ie ro w a n ia  g m in a m i przez 
p -ezyd ia  PRN.

PRN  W  B R ZE G U  P R A C U JE

P ow ia tow a  Rada N arodow a w  
B rzegu nad O drą n ie  zawsze w ie ­
dzia ła, co na leży ro b ić  i  ja k  należy 
pracow ać —  ale czasy te  ma ju ż  
poza sobą. Obecnie Rada posiada 
p lan  p racy  na każdy k w a rta ł, 
uchw a lany  przez p lenum , odbyw a 
posiedzenia p lenarne  p rz y n a jm n ie j 
raz na k w a rta ł w  jedne j z gm in . 
G m inne ra d y  narodow e p rzyn a jm n ie j 
raz  na k w a r ta ł o dbyw a ją  posiedze- 
n?£ w  jedne j z grom ad. P rezyd ium  
i  K o m is je  u c h w a liły  w y tyczne  dla 
W yd z ia łu  P ow ia tow ego do w yko n a ­
n ia  budżetu. O sta tn io  na posiedzeniu 
P.R.N. w  d n iu  23 paźdz iern ika  pod­
ję to  uchw ałę, że na każdorazow ym  
posiedzeniu p le n a rn ym  PRN będą 
podawane w  fo rm ie  k ró tk ic h  ko ­
m u n ika tó w  in fo rm a c je  o d z ia ła l­
ności is tn ie jących  na te ren ie  po­
w ia tu  urzędów , in s ty tu c ji,  o rgan i­
zac ji itp . Pow ołana uchw a ła  zdąża 
do tego, b y  ra d n i PR N  b y l i  drogą 
w spom nianych  w yże j ko m u n ika tó w  
w szechstronnie  in fo rm o w a n i o ca­
łokszta łc ie  prac pow ia tu .

Na podstaw ie  te j u ch w a ły  roze­
s ła ło  P rezyd ium  PR N  w  dn iu  
24.X .1949 r. do 28 urzędów  i in s ty ­
tu c j i  pow ia tow ych  pism o, zaprasza­
jące do p rzedk ładan ia  Radzie do 
dn ia  10 każdego m iesiąca tre śc iw ych  
in fo rm a c ji na p iśm ie  o w ażn ie jszych 
akcjach i  pracach oraz ro zw ią zy ­
w anych  prob lem ach  in s ty tu c ji,  gdyż 
m a te r ia ły  te będą w yko rzys tyw a n e  
w  fo rm ie  k o m u n ika tó w  na posie­
dzeniach p le n a rn ych  P R N  i  p rz y ­
czynią się. do spopu la ryzow an ia  dzia­
ła lnośc i in s ty tu c ji.

W ie le  in s ty tu c ji z ro zu m ia ło  po­
ży te k  in fo rm o w a n ia  społeczeństwa 
o sw oich zadaniach, uw ażając, iż 
to  pomoże in s ty tu c ji w  w yko n a n iu  
je j zadań, rozbudzając , w  społeczeń­
s tw ie  zrozum ien ie  i  w ła śc iw e  na­
staw ien ie  do p rzeprow adzane j a kc ji. 
Szereg in s ty tu c ji nadesła ło ju ż  in ­
fo rm acje .

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IS J I 
K O N T R O L I N A  T E R E N IE  W O J.

K IE L E C K IE G O

Na p le n a rn ym  posiedzeniu W oj
R . N . K ie lce  w  d n iu  11 paźdz ie rn ika  
b r. poruszona została przez radnych  
spraw a n iedociągnięć w  dz ia ła lności 
S pó łdz ie ln i B u d ow n ic tw a  W ie jsk iego  
w  K ie lcach. S pó łdz ie ln ia  ta n ie  w y ­
ko n u je  p rzy ję tych  na siebie ro bó t 
rem on tow ych , w sku te k  czego po­
w s ta ją  trudnośc i lo ka ln e  a naw e t 
pew ne szkody m a te ria lne . Np. na 
te ren ie  p o w ia tu  w łoszczow skiego 
w sku te k  zaniedbań ze s tro n y  S.B.W . 
zrosło  się zboże z b ra ku  pomieszczeń, 
k tó re  m ia ły  być zbudowane przez
S. B.W .

W praw dz ie  spraw a ta  przekazana 
została do W o jew ódzk ie j K o m is ji 
K o n tro li Społecznej celem spowo­
dow ania  w yc iągn ięc ia  konsekw enc ji 
w  stosunku do w innych , jednakże 
pow yższy stan fa k ty c z n y  w skazu je  
na b ra k  na leży te j opera tyw nośc i 
K o m is ji K o n tro li Społecznej, k tó ­
rych  dzia ła lność ma na celu w g lą ­
danie na danym  te ren ie  w  gospo­
da rkę  pub liczną  na każdym  je j od­
c inku  i pode jm ow an ie  k ro k ó w  za­
pob iegających w sze lk im  niedociąg­
n ięciom , a przede w szys tk im  pow o­
du jących  szkody m a te ria lne .

W N IK L IW E  B A D A N IE
S PR A W O Z D A Ń

R ady w si rzeszow skie j coraz w n i­
k l iw ie j  oceniają w y n ik i p ra cy  
w ładz i  .o rganów . PR N  w  Jarosła ­
w iu  n ie  p rz y ję ła  spraw ozdan ia  
Pow  K ie r . P U  R. oraz N acze ln i­
ka U rzędu Skarbow ego —  a ty m  
sam ym  spow odow ała zm ianę na 
pow yższych stanow iskach. PRN  w 
P rzem yślu  spow odow ała, że d y ­
re k to r  szp ita la  d w u k ro tn ie  p rzed  
n ią  sk łada ł spraw ozdanie , ró w n ie ż  
PRN w  M ie lcu  n ie  p rz y ję ła  sp raw o­
zdania d y re k to ra  szp ita la  p o w ia to ­
wego. (Ze spraw ozdan ia  P rzew odn. 
W R N  w  Rzeszowie za I I  k w a r ta ł 
1949 r.).
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Zarząd M ie js k i w  Legn icy  zapy tu je  na ja k ie j podsta­
w ie  p raw ne j oraz w  ja k ie j w ysokości można pobierać 
o p ła ty  posto jowe od dorożek konnych  i  samochodowych.

O dpow iedź.
W ed ług  art, 1J dekre tu  z dn ia  20 m arca 1946 r. o f in a n ­

sach kom una lnych  (Dz. U.R.P. N r  40, poz. 199 z 1947 r.) 
zw ią zk i samorządowe mogą pobierać o p ła ty  za używ an ie  
sam orządow ych urządzeń i  zakładów  dobra publicznego, 
na podstaw ie uchw a ł rad  narodow ych usta la jących w y ­
sokość i sposób uiszczania tych  opłat.

Oczyw iście za urządzenia samorządowe uważać na le­
ży m iędzy m y m i np. b ru k i m ie jsk ie , specja ln ie  urządzo­
ne i  w  odpow iedn im  stan ie  (rynsz tok i, naw ierzchn ia), 
u trzym yw a n e  m iejsce posto jowe, z k tó ry c h  is to ty  i  celu 
w y n ik a , iż n ie  są one obliczone na zysk. O p ła ty  usta lone 
w  drodze u ch w a ły  ra d y  narodow e j za postó j dorożek 
ko n n ych  i  sam ochodowych n ie  w ym aga ją  za tw ierdzen ia  
w ła d z y  nadzorczej, p o w in n y  być je d n ak  w ym ierzane  
w e d łu g  is to tne j m ia ry  używ an ia , w  b ra k u  zaś możności 
ścisłego usta len ia , w ed ług  praw dopodobne j m ia ry  u ży ­
w a n ia . W  każdym  razie  wysokość tych  op ła t n ie  może 
b yć  usta lona pod ką tem  w idzen ia  przysporzenia  dochodu 
zw ią zko w i sam orządowem u (pa trz  § 7 rozp. M in . A dm in . 
P u b l. i Z iem  O dzyskanych z dn ia  20 czerwca 1947 r.)
0 finansach  kom una lnych  (Dz. U.R.P. N r  51, poz. 259). 
P rzyk ła d e m  s ta tu tu  o p ła t za użycie b ru k ó w  m ie jsk ich  
od po jazdów  konych  może być s ta tu t ty ch  op ła t stoso­
w a n y  w  m. st. W arszaw ie  a podany w  zbiorze „P o d a tk i
1 o p ła ty  m. st. W arszaw y“  Sautera i  Zaw adzkiego na 
s tr . 427.

M . N ow akow sk i

In s p e k to r p rzy  P re zyd iu m  R ady N arodow e j w  K a r ­
tuzach  zapy tu je  czy P rzew odniczący W ydz ia łu  Po­
w ia tow ego  może kw estionow ać rachunk i, zlecone przez 
P re zyd iu m  Rady N arodow e j do w y p ła ty , z ty tu łu  na­
leżności za d ie ty  członkom  R ady za u d z ia ł w  p lenarnym  
posiedzeniu Rady i  odm ów ić w yp ła ty?

O dpow iedź:
P rzew odniczący w yd z ia łu  pow ia tow ego —  organu 

w ykonaw czego ra d y  narodow ej, n ie  może w strzym ać 
w y p ła ty  ra ch u n kó w  z Dz. I. Rozdz. A . je ś li rachunk i 
te  odpow iada ją  w ym ogom  fo rm a ln y m  i  są dokonyw ane 
w  ram ach  k re d y tó w  budżetow ych. Jeś li na tom iast ra ­
c h u n k i te :

1. n ie  odpow iada ją  w ym ogom  fo rm a ln ym , stosownie 
do przep isów  rachunkow o-kasow ych , lu b  są w y ­
s taw iane w  w ypadku,

2. g d y  k re d y t w  danym  dzia le  został w yczerpany 
i  w y p ła ta  może spowodować przekroczenie  budżetu,

P rzew odn iczący w yd z ia łu  pow ia tow ego pow in ie n  za­
ko m u n iko w a ć  swe spostrzeżenia przew odniczącem u ra ­
d y  na rodow e j, k tó ry :

a) w  p ie rw szym  w yp a d ku  w in ie n  zarządzić usunięcie 
zauważonych usterek, zaś

b) w  d ru g im  w yp a d ku  —  spowodować uchw a len ie  do­
datkow ego budżetu  przez oow ia tow ą radę na ro ­
dowa. B udżet ten  podlega za tw ie rdzen iu  przez P re­
zyd ium  W oj. R. N.

Uzasadnienie:
W  in s tru k c ji w  sp raw ie  u k ła d an ia  i  za tw ie rdzan ia  

bu d że tó w  przez Z w ią z k i Sam orządowe na ro k  1949

(pism o okó lne K a n c e la rii R ady Państw a z dn ia  7.V I. 
1948 r. L .IX .F . 367/48) w  części I I  p k t. 3 w yraźn ie  za­
znaczono, że dyspozycja w yd a tka m i, o b ję tym i' rozdzia­
łem  A  w  Dz. I., na leży do przewodniczącego rady  na­
rodow ej (w  ram ach uchw a ł p rezyd ium ), na tom iast p ro ­
wadzenie kasy i  rachunkow ości —  do organu w y k o ­
nawczego. W yp ła ta  d ie t członkom  za udz ia ł w  posie­
dzeniu ra d y  należy do w yd a tkó w  przew idz ianych  
w  Dz. I. Rozdz. A , § 1, poz. c., przeto do dysponowania 
w yd a tka m i na ten  cel u p raw n iony  je s t przew odniczący 
ra d y  narodow ej-

St. Jarm oliński

Zarząd M ie js k i w  Solcu K u ja w s k im  zapytu je : 1) czy 
sekre ta rzow i w zg lędn ie  innem u p ra co w n iko w i Zarządu 
M ie jsk iego  obsługującem u na pisemne polecenie prze­
wodniczącego organu w ykonawczego posiedzenia Rady 
N arodow e j, P rezyd ium , Zarządu M ie jsk iego  oraz ko­
m is ji w  godzinach pozab iu row ych  p rzys ługu je  w y n a ­
grodzenie za przepracow ane godziny nadliczbow e oraz 
2) czy pob ierany dodatek s łużbow y można za łiczyć jako  
w ynagrodzenie  za pracę w  godzinach nadliczbow ych.

Odpow iedź:
1) S ekre ta rzow i Zarządu .M ie jsk iego w zg lędn ie  inne­

m u  p ra co w n iko w i w  m ieście n ie w yd z ie lo n ym  obsługu­
jącem u na pisem ne polecenie przewodniczącego organu 
w ykonaw czego posiedzenia ra d y  narodow ej, p rezy­
d ium , Zarządu M ie jsk iego  oraz k o m is ji w  godzinach 
ponad liczbow ych  mogą być za tę pracę przyznane na­
g ro d y  pieniężne, p rz y  uw zg lędn ien iu  ilości fak tyczn ie  
przepracow anych godzin i w yda jnośc i p racy w  tym  
czasie. 2) P rzyznany p ra co w n iko w i dodatek s łużbow y 
n ie  może być uw ażany za w ynagrodzen ie  za pracę w  go­
dzinach nadliczbow ych.

Uzasadnienie:
1) Spraw ę w ynagrodzen ia  za pracę w  godzinach nad­

liczbow ych  w  gm inach w ie jsk ich  i  m iastach n iew ydzie - 
lonych  w y ja śn ia  uchw ała  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu ­
tego 1949 r. w  spraw ie  nagród p ien iężnych za pracę 
w  godzinach nad liczbow ych  d la  n ie k tó rych  p racow n i­
kó w  sam orządow ych (M o n ito r P o lsk i N r. A  13, poz. 155). 
U chw a ła  ta  zezwala nr. p rzyznaw an ie  nagród p ien ięż­
nych p racow n ikom  gm in  w ie js k ic h  i m iast tiiew ydz ie - 
lo n ych  za ich  pracę w  godzinach nad liczbow ych  z tym , 
że praca w  godzinach nad liczbow ych  może się odby­
wać je d yn ie  w  przypadkach  uzasadnionych potrzebam i 
s łużby na podstaw ie  pisem nego zlecenia b u rm is trza  lu b  
w ó jta  i  pow in n a  być ew idencjow ana.

K re d y t budże tow y na ten  cel n ie  może przekraczać 
w  w ym ie n io n ych  gm inach 2,5 % funduszu p lac w  sto­
sunku  rocznym .

2) Odnośnie doda tku  służbowego na leży zauważyć, ze 
w  m yś l a rt. 8 u s ta w y  z dn ia  4 lu tego  1949 r. o u p o s a ­
żen iu  p ra co w n ikó w  państw ow ych  i  sam orządow ych oraz 
przew odniczących organów  w ykonaw czych  gm m  m ie j­
sk ich  i w ie jsk ich  (Dz. U .R .P .N r 7, poz. 39) Rada M i­
n is tró w  może przyznać w  drodze rozporządzeń pracow ­
n iko m  sam orządow ym  d o d a tk i s łużbow e u z a s a d n io n e  
szczególnym i w łaśc iw ośc iam i służby. R o z p o rz ą d z e n ie  
R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  sp raw ie  do­
d a tków  fu n k c y jn y c h  i S łużbowych d la  p racow n ików  
państw ow ych  i  sam orządow ych oraz przew odniczących 
o rganów  w ykonaw czych  g m in  m ie jsk ich  i  w ie jsk ich
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(Dz. U.R.P. N r  14, poz. 94) w  § 14 p k t. 1 p rzew idu je , 
że dodatek s łużbow y może być p rzyznany  p racow n ikom  
sam orządow ym  za jm u jącym  odnośne stanow isko, do 
k tó rego  p rzyw iązana  je s t co n a jm n ie j V I I I  g rupa  upo­
sażenia.

P rzyznan ie  dodatku  służbowego n ie  może w ięc być 
uw -żane  ja k o  w ynagrodzen ie  za pracę w  godzinach 
nad liczbow ych  i  jes t od tego niezależne. Is to tn ym  dla 
przyznam  a doda tku  służbowego jes t za jm ow ane stano­
w isko  i  rodza j spe łn iane j p racy.

St. Ś lubow sk i

Zarząd m . G ra jew o  zapytu je  czy może przedstaw ić 
M .K .N . do uchw a len ia  w n iosek o zastosowaniu czynszu 
w  dotychczasowej w ysokości d la  pew nej g ru p y  ro ln ik ó w  
w  domach, zna jdu jących  się w  adm in istran  "i z^-ządu 
m ie jsk iego  i  czy uchw a la  M .K .N . w  ty m  przedm iocie bę­
dzie m iaroda jna?

Odpow iedź.
R o ln icy  op łaca jący podatek g ru n to w y  od p rzychodu 

rocznego n ie  przekraczającego 80 q u in ta li żyta , k tó rz y  
w sku te k  dzia łań  w o jennych  lub  zdarzenia żyw io łow ego 
u tra c il i  w łasne b u d yn k i m ieszkalne i  n a jm u ją  lo ka le  
m ieszkalne d la siebie i  sw o ich  rodz in , op łacają  czynsz 
w  dotychczasowej wysokości (§ 2 ust. 1 Rozp. R ady M in i­
s tró w  z 29.IX . 1948 r. w  spraw ie  zw o ln ień  i  u lg  w  op ła ­
can iu  czynszu za na jem  lo k a li m ieszka lnych oraz w p ła t 
na Fundusz Gospod. M ieszkan iow ej —  Dz. U. 49/48 poz. 
374 oraz zm iana tego Rozporządzenia —  Dz. U . 42/49 poz. 
343) dla m a ło ro lnych  w ięc, o k tó ry c h  Zarząd M ie js k i za­
p y tu je , je ś li spe łn ia ją  pow yże j opisane w a ru n k i stosuje 
się czynsz w  dotychczasowej w ysokości z m ocy samych 
przep isów  us taw ow ych  i  n ie  potrzebna jes t w  ty m  przed­
m iocie  uchw ała  M .R.N.

G dyby  zaś na jem cy, o k tó ry c h  Zarząd M ie js k i zapy tu ­
je, n ie  spe łn ia li us taw ow ych  w a ru n kó w , na podstaw ie 
k tó ry c h  p rz y s łu g iw a ły b y  im  zw o ln ien ia  lu b  u lg i, Zarząd 
M ie js k i n ie  może zrezygnow ać z podwyższonego czynszu, 
poniew aż przep isy  dekre tu  o n a jm ie  lo k a li o raz cy tow a­
nych  w yże j rozporządzeń m ają  ch a rak te r bezw zględny 
t. zn. stosuje się je  inezależnie od w o li w yna jm u jącego  
czy najem cy.

D la tego ew entua lna  uchw a ła  M .R.N. i  w  ty m  w yp a d ku  
b y ła b y  zbędna.

B. W ojtow icz

S ekre tarz Zarządu G m innego w  T e tyn iu , pow . P yrzyce, 
w o j. szczecińskie zapy tu je  czy p ra co w n iko w i samorządo­
w em u p rzys ługu je  p raw o  do u rlo p u  w ypoczynkow ego po 
okresie d w u le tn ie j pracy, gdyż p racow n icy  gm iny  n ie  są 
zw a ln ia n i na u rlo p , ze w zg lędu na naw a ł p racy i  p ilne  
zajęcia zw iązane z ró żn ym i akc jam i.

Odpowiedź.
P racow n ikom  sam orządow ym  ju ż  po pó łroczne j, n ie ­

p rze rw ane j p racy  p rzys ługu je  u r lo p  dw u tyg o d n io w y , po 
rocznej zaś jednom iesięczny u rlo p  p ła tn y  n iep rze rw any. 
B ra k  czynności w  zakładzie  p ra cy  w sku te k  choroby, n ie ­
szczęśliwego w ypadku  oraz z pow odu now o lan ia  p racow ­
n ika  do ćw iczeń w o jskow ych , n ie  uważa się za p rze rw ę  
w  um ow ie p racy  pozbaw ia jącą p racow n ika  p ia w a  do ko ­
rzystan ia  z u rlo p u . Z pow odu naw a łu  p racy  u r lo p  może 
być przesun ię ty  na inną  datę, ale n ie  można p ra co w n i­
k o w i u rlo p u  w  ogóle odm ów ić.

Uzasadnienie.
U staw a z dn ia  16 m aja  1922 r. o u rlopach  d la  p racow ­

n ik ó w  za tru d n io n ych  w  p rzem yśle  i  h a n d lu  w  b rzm ie ­

n iu  obwieszczenia M in is tra  O p iek i Społecznej z dn ia  25 
paźdz ie rn ika  1933 r. (Dz. U.R.P. N r. 94, poz. 735) ze zm ia­
nam i Dz. U.R.P. N r. 34, 288/45, 258/48 s tanow i w  a rt. 2, 
że w szys tk im  p ra cow n ikom  p racu jącym  um ysłow o, za­
tru d n io n y m  w  nand lu , p rzem yśle  i  b iu row ośc i, po p ó ł­
rocznej n iep rze rw ane j p racy  p rzys ługu je  u r lo p  d w u ty ­
godn iow y, po rocznej zaś jednom iesięczny u r lo p  p ła tn y , 
n iep rze rw any. P rzepis ten  jes t bezw zględnie obow iązu ją ­
cy i  n ie  może być zm ien iony  na m n ie j ko rzys tny , stosow­
n ie  do § 6 rozporządzenia M in is tra  P racy  i  O p iek i Spo­
łecznej z dn ia  11 czerwca 1923 r. w  przedm iocie  w y k o ­
nan ia  us taw y  z dn ia  15 m aja  1922 r. o  u rlopach  d la  p ra ­
cow n ików  za trudn ionych  w  przem yśle i  h and lu  (Dz. U . 
R.P. N r. 62, poz. 464). Przepis tego pa rag ra fu  s tanow i, że 
um ow a o pracę n ie  może zaw ierać pu n k tu , k tó ry b y  p ra ­
cow n ika  z g ó ry  pozbaw ia ł u rlopu , lu b  w  in n y  sposób 
uszczuplał jego p raw a  określone ustawą.

Należy dodać, że a rt. 10 cytow ane j us taw y o u rlopach  
p rzew idu je  sankcję  k a m ą  w  postaci g rz y w n y  i  aresztu 
za naruszenie przep isów  u rlopow ych .

St. Ślubowski

Zarząd. G m inny  N ie tkow iee  p o w ia tu  K rosno  O drzań­
skie zapy tu je  czy p racu jące j m atce w ychow u jące j p ię ­
c ioro  dzieci w  w ie ku  do la t 13 p rzys ługu je  p ra w o  pobie­
ran ia  na n ią  samą zas iłku  rodzinnego.

Odpowiedź.
P racu jące j matce w ychow u jące j p ięc io ro  dzieci, p ra w o  

do zasiłku  rodzinnego na n ią  samą n ie  p rzys ługu je .
Uzasadnienie.
Z a s iłk i rodz inę  w  m yś l a rt. 2 ust. 1 p k t. a dekre tu  

z 28 paźdz iern ika  1 9 A  o ubezpieczeniu ro d z in n ym  
(Dz. U. R.P. N r. 66 poz, 414) p rzys łu g u ją  osobom podle­
ga jącym  obow iązkow i ubezpieczenia na w ypadek choro­
b y  i  m acierzyństw a, na członków  ro d z in y  u p ra w n io n ych  
do św iadczeń z tego ubezpieczenia na podstaw ie a rt. 111 
i  a rt. 112 ust. 1 i  2 us taw y z dnia 28 m arca 1933 r. O ubez­
p ieczeniu społecznym  (Dz. U.R.P. N r. 51 poz. 396). W obec 
tego, że pracująca m a tka  sama podlega ubezpieczeniu 
na w ypadek choroby i  m acierzyństw a, w ięc zasiłek ro ­
dz inny  je j samej, zgodnie z podanym  przepisem, n ie  
p rzys ługu je .

A. Szklarczyk

Zarząd M ie js k i w  L u b a rto w ie  zapy tu je  czy Zarząd 
M ie js k i obow iązany jes t w yko n yw a ć  polecenia m ie jsco­
wego Sądu G rodzkiego odnośnie sporządzenia spisu in ­
w enta rza  po zm a rłych  osobach na te ren ie  m iasta, skoro  
Sąd posiada w ła sn y  organ w ykonaw czy t j .  ko m o rn ika  
i  ja ka  jes t podstawa praw na, nakłada jaca na g m in y  m ie j*  
skie i  w ie jsk ie  obow iązek w yko n yw a n ia  ty ch  czynności?

Odpowiedź.
Zarząd. M ie js k i obow iązany jes t w ykonać postanow ie­

n ie  Sądu o  sporządzeniu spisu inw en ta rza  po osobach 
zm arłych  w  ty m  m ieście na podstaw ie § 1 a rt. 31 dekre tu  
z 8. X I .1946 o postępow aniu spadkow ym  (Dz. U . 63) 46 
poz. 346) k tó ry  b rzm i:

W ykonan ie  postanow ien ia  Sądu o zabezpieczeniu 
spadku i  o sporządzeniu spisu inw en ta rza  na leży do ko ­
m orn ika . Sąd jednak, stosownie do okoliczności może do 
w ykonan ia  tych  czynności w yznaczyć notariusza a lbo 
b u rm is trza  lu b  w ó jta  gm iny . W  zakresie tych  czynności 
pod legają  on i S ądow i k tó rego  postanow ien ie  je s t w y k o ­
nyw ane “ .

B. W ojtow icz
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L . dz. FS 11/1/1710/49 W -w a, dn. 1.XII.1949 r.

P R E Z Y D IA  W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H  
I  M IE J S K IC H  R A D  N A R O D O W Y C H  M IA S T  

W Y D Z IE L O N Y C H

O K Ó L N IK  N r. 74

W S P R A W IE  S P O R Z Ą D Z E N IA  S R A W O Z D A Ń  
Z  W Y K O N A N IA  B U D Ż E T Ó W  Z A  R O K  1949.

N a w ią zu ją c  do swego o kó ln ika  N r  20 z dn. 7.IV . 1949 r. 
w sp ra w ie  w ykonan ia  budżetów  na ro k  1949 i k w a r ta l­
nych  sprawozdań budżetow ych, K a nce la ria  R ady P ań­
stw a podaje dodatkow e w skazów k i, dotyczące sporządza­
n ia  spraw ozdań z w ykonan ia  budżetów  za cz te ry  k w a r­
ta ły  1949 r.

1) Spraw ozdania  te na leży ograniczać do w ype łn ien ia  
fo rm u la rz y  I  i  I I  (zestawienie w y d a tk ó w  zw ycza jnych  
i nadzw ycza jnych  oraz dochodów zw ycza jnych  i  nadzw y­
cza jnych), pozosta łych fo rm u la rz y  I I I ,  IV  i  V  (zestaw ie­
n ia  w y d a tk ó w  i  aochodów zakładów , p rzeds ięb io rs tw  
i  b ilans  b ru tto ) n ie  na leży w ype łn iać.

2) W obec tego, że sum y budżetów  zasadniczych na 
r .  1949 u le g ły  zm ian ie  na sku tek  uchw a len ia  i  z a tw ie r­
dzenia  budżetów  doda tkow ych , do zestaw ień I  i  I I  na leży 
w p isać:

a) sum y budżetów  z uw zg lędn ien iem  budżetów  dodat­
kow ych  na 1949 rok,

b) sum y w yko n yw a n ia  budżetów  za cz te ry  k w a r ta ły  
1949 r. w g  stanu na dzień 31 g ru d n ia  1949 r.

W  zw iązku  z ty m  w  tab l. I  i  I I  ru b ry k i poziom e d la  
poszczególnych ro dza jów  zw iązków  sam orządow ych na­
le ży  podz ie lić  na dw ie  części i w  pow sta łe j w  ten  sposób 
ru b ry c e  górne j w pisać sum y p re lim inow ane , a w  do lnej 
—  su m y  w yko n a n ia  za cz te ry  k w a rta ły .

3) Pe łne w ykonan ie  budżetu w in n o  objąć rów n ież  
w szys tk ie  zobow iązania  pow sta łe  z w ykonan ia  budżetu 
i  obe jm ow ane w  m yśl przep isów  budżetow ych lis tą  w ie ­
rz y c ie li po u p ły w ie  ro ku  budżetowego. Z uw ag i na to, 
że w  te rm inach , us ta lonych  w  o kó ln iku  K a n c e la rii Rady 
P aństw a N r. 20 z dn. 7.IV.49 d la  przesłan ia  sum arycz­
n ych  spraw ozdań z w ykonan ia  budżetów  za cz te ry  k w a r­
ta ły  1949, n ie  w szystk ie  zw ią zk i sam orządowe będą m og­
ły  sporządzić pe łne  l is ty  w ie rzyc ie li, na leży w  do lnych 
ru b ry k a c h  ta b lic  I  i  I I  podać sum y prow izorycznego  w y ­
konan ia , t. j. ta k ie , ia k ie  w y n ik a ją  z zaksięgow anych 
o b ro tó w  budżetow ych.

K a n ce la ria  R ady Państw a nadm ien ia , że w k ró tce  zo­
s tan ie  w yd a n y  o k ó ln ik  w  sp raw ie  opracow ania  pe łnych  
rocznych  sprawozdań rachunkow ych  za r. 1949, p rzy  
czym  zw ią zk i sam orządowe zostaną zaopatrzone przez 
K a n ce la rie  R ady Państw a w  potrzebne d ru k i.

K a n ce la ria  Rady Państw a przesyła  w  załączeniu do 
dyspozyc ji w yd z ia łó w  w o jew ódzk ich  d la  p o w ia tow ych  
zw ią zkó w  sam orządow ych, m iast w yd z ie lo n ych  i  W o je ­
w ódzk iego  Z w ią zku  Samorządowego pew ną ilość fo rm u ­
la rz y  zestaw ień I  ; I I  do k w a rta ln y c h  sprawozdań b u d ­
żetow ych. F o rm u la rze  te na leży bezzw łocznie ro zp ro w a ­
dzić pom iędzy w ym ien ione  zw ią zk i odpow iedn io  do

potrzeb, p rz y  czym  zaznacza się, że n a k ład  tych  fo rm u la ­
rz y  jes t ju ż  w yczerpany.

K a n ce la ria  R ady P aństw a oczekuje nadesłania zesta­
w ie ń  zb iorczych I  i  I I  za cz te ry  k w a r ta ły  w  n ie p rze k ra ­
cza lnym  te rm in ie  do dn. 30 styczn ia  1950 r.

Zastępca Szefa K a n c e la rii R ady Państw a 
M . Jaroszyński

L. dz. PI. I I I .  5d/1955/49. W -w a, dn. 1.XII.1949 r.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H  I  M IE JS K IC H  

(W Y D Z.) R A D  N A R O D O W Y C H

O K Ó L N IK  N r. 75

W  S P R A W IE  P R Z E K A Z A N IA  M IN IS T E R S T W U  
O Ś W IA T Y  S Z K Ó Ł  O G Ó LN O  K S Z T A Ł C Ą C Y C H  STO P­
N IA  L IC E A L N E G O , U T R Z Y M Y W A N Y C H  P R ZEZ S A ­

M O R Z Ą D .

N aw iązu jąc  do „W y tyczn ych  do budżetów  sam orzą­
dow ych  na ro k  1950“ , w ydanych  przez K a n ce la rię  R a­
dy Państwa, K ance la ria  R ady Państw a podaje do w ia ­
domości, żc M in is te rs tw o  O św ia ty  p rze jm ie  z dn iem  
1.1.1950 r. w szys tk ie  szko ły  ogólnokształcące stopn ia  
licea lnego (g im nazja  i  licea), prow adzone dotychczas 
przez samorząd.

Odnośne ra d y  narodow e w in n y  podjąć u ch w a ły  
o przekazaniu  M in is te rs tw u  O św ia ty  szkół ogó lnokszta ł­
cących stopnia  licealnego.

U ch w a ły  w in n y  obejm ow ać n ieodp ła tne  przekazanie 
na rzecz S karbu  Państw a budynku , p lacu, urządzeń itp ., 
o i le  s ta n o w iły  one w łasność samorządu.

Z w ią z k i sam orządowe p rzyg o tu ją  się zawczasu do fo r ­
m alnego przekazania w yże j w ym ie n io n ych  szkół, sp raw ­
dzą ks ięg i inw en ta rzow e  i s k o n tro lu ją  w /g  n ich  stan 
fak tyczny . P ro to k ó ły  zdaw izo-odb io rcze  w in n y  być pod­
pisane przez p rzeds taw ic ie li danego zw iązku  sam orządo­
wego oraz delegatów, w yznaczonych przez M in is te rs tw o  
O św iaty.

Jeden egzem plarz p ro to kó łu  zostaje w  aktach w ła śc i­
wego zw iązku  samorządowego.

O ile  szko ły zosta ły przekazane w  ciągu 1S49 roku , 
zw iązk i sam orządowe w in n y  b y ły  przekazać M in is te r­
s tw u  O św ia ty  k re d y ty  p rzew idziane w  budżetach na 
1949 r.

Jeżeli w ykaz  załączony n ie  odpow iada ściśle fa k ty c z ­
nemu stanow i rzeczy, odnośne ra d y  narodow e w in n y  
n iezw łoczn ie  pow iadom ić o ty m  K ance la rię  R ady Pań­
stwa, jednocześnie przesy ła jąc  odpis do M in is te rs tw a  
O św ia ty, D epartam ent I I .

P rezyd ia  odnośnych rad  narodow ych  spraw dzą w /g  
załączonego w ykazu , czy zosta ły we w szystk ich  w y ­
padkach zastosowane w skazania  n in ie jszego okó ln ika .

P rezyd ia  W o jew ódzk ich  Rad N arodow ych  przedsta­
w ią  K a n ce la rii Rady Państw a spraw ozdanie z całości 
a k c ji do dnia 1 lu tego 1950 r.

Zastępca Szefa K a n ce la rii Rady Państw a 
M , Jaroszyński
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W Y KA Z

szkół ogólnokształcących stopnia licealnego, przewidzianych 
do upaństwowienia z dniem 1.1.1950 roku 

uzupełniony danym i z M in . Oświaty w /g  stanu z dn. 7.XII.49

Wojew. Białostockie
1. Janów
2. M ilejczyce
3. Sojny
4. K ry n k i

Wojew. K ieleckie
1. Chm ieln ik
2. Chmielów
3. Częstochowa
4. Krzepice
5. Kłobucko
6. Sienno

Wojew. Krakowskie
1. Brzesko Nowe 
2.. Ciężkowice
3. Gdów
4. K a lw aria  Zebrzydowska
5. Krościonko
6. Książ W ie lk i
7. Mszana Dolna
8. Niepołomice
9. Poronin

10. S łom niki
11. Stary Sącz 
12» U janow ice 
13. W olbrom

Wojew. Lubelskie
1. Adamów
2. Bełz
3. Bychawa
4. Horodło
5. Janów Pódl.
6. Józefów Lubelski
7. Kszczonów
8. Łęczna
9. M ile jów

10. Nałęczów
11. Parczew
12. Ratoszyn
13. Stoczek
14. Tamogóra
15. Tarnopol
16. Wisznice
17. Zakrzówek
18. Kazim ierz Dolny
19. Kom arówka
20. Rybczewice
21. Turo-bim
22. Wysokie
23. Fram pol
24. Tarnograd
25. ' Kock

Wojew. Łódzkie 
1. Kobiele W ie lk ie

Wojew. Pomorskie
1. Golub
2. Ko w al

3. Solec K u ja w sk i
4. W yrzysk

Wojew. Poznańskie

1. Grodzisk W lkp,
2. Izbica K u jaw ska
3. K ó rn ik
4. Odolanów
5. Pniewy
6. Sempolno
7. Strzelne Klaszt.
8. Nowy Tomyśl
Wojew. Rzeszowskie

1. Baranów Sandom.
2. Bobowa
3. Czudec
4. Dębowiec
5. Domaradz
6. Grębów
7. Kańczuga
8. Łużna
9. Rozwadów

10. Sokołów M łp.
11. U łanów
12. Żołynia

Wojew. Śląskie
1. Chorzów
2. Ruda Śląska
Wojew. Warszawskie

1± . An in
2. Bieżuń
3. Błonie
4. Boernerowo
5. Celestynów
6. Falenica
7. Góra K a lw aria
8. Gąbin
9. Łochów

10. Łosice
11. Mszczonów
12. M odlin
13. Mogielnica
14. Nasielsk
15. Piaseczno
16. Raciąż
17. Radzymin
18. R yki
19. Sobolew
20. Sobieszyn
21. Sterdyń
22. Tłuszcz
23. Warka
24. W ilków
25. Żelechów
26. Karniewo

Wojew. W rocławskie
1. Lądek Zdró j
o Lw ówek
3. Syców
4. Bielawa

W Y K A Z
szkół ogólnokształcących stopnia licealnego, przekazanych 

Ministerstwu Oświaty

L. p. Województwo A d r e s

1. kieleckie Zwoleń
2. Działoszyce
3. Łopuszno
4. lubelskie Garbów
5. białostockie Wysokie Mazomieckie
6. olsztyńskie Kętrzyn
7. pomorskie Brodnica
8. poznańskie Gniezno
9 Krosno n/O drą

10. Leszno
11. Drezdenko
12. Międzyrzecz
13. Lubsko
14. Sulęcin
15. Rzepin
16. mro damskie Żagań
17. Jarnor
18. Brzeg
19. śląskie Katomice, ul. Smolna
po „  Katouicka
21 „  Jagiellońska
22. „ Retu. Październikcinej
23. „ „  Czecha
24. ,, ,. Słowackiego

! 25- }> Bieżuń Stary

L . dz. PI. III-4 d /1 9 4 2 /4 9 . W ' wa- dn- 1-X IL  1949 r -

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H  I  M IE J S K IC H  

(W Y D Z IE L O N Y C H ) R A D  N A R O D O W Y C H  
O K Ó L N IK  N r. 76

W  S P R A W IE  P R Z E K A Z A N IA  M U Z E Ó W  
M IN IS T E R S T W U  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

K a n ce la ria  R ady Państw a poda je  do w iadom ości, że 
zgodnie z uchw a łą  K o m ite tu  M in is tró w  do S p raw  K u l­
tu r y  z dn ia  6 paźdz iern ika  1949 r. M in is te rs tw o  K u ltu r y  
i  S z tu k i p rze jm ie  w  te rm in ie  do dn ia  31 g ru d n ia  1949 r .  
w szys tk ie  muzea prowc.dzone dotychczas przez sam o­
rząd, a zamieszczone w  załączonym  w ykaz ie .

Odnośne ra d y  narodow e pode jm ą u ch w a ły  o p rzeka­
zan iu  M in is te rs tw u  K u ltu r y  i  S z tu k i m uzeów p u b lic z ­
nych, należących do zw iązków  sam orządow ych. U c h w a ły  
w in n y  obejm ow ać przekazania  n ieodp ła tne  n ie ruchom o­
ści, zb io rów , urządzeń oraz w sze lk ich  p rzedm io tów  
w chodzących w  sk ład  m uzeów, a s tanow iących  w ła s ­
ność danego zw iązku  sam orządowego.

Z w ią z k i sam orządowe w in n y  zawczasu p rzygo tow ać 
się do fo rm a lnego  przekazania  m uzeów. W  ty m  celu na ­
leży sp raw dz ić  in w e n ta rz  w ed ług  spisu in w e n ta rza  
w zg lędn ie  opisać zna jdu jące się w  m uzeach p rze d m io ty  
w  sposób sum aryczny.

Zarządzenie M in is tra  K u ltu r y  i  S z tuk i, k tó re  zostanie 
w  n a jb liższym  czasie przesłane do w szys tk ich  za in te re ­
sowanych zw iązków  sam orządow ych, u s ta li szczegóło­
w o sposób i  t r y b  p rze jęc ia  m uzeów  pub licznych .

P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  rad  na rodow ych  spraw dzą wg. 
załączonego w ykazu , czy odnośne ra d y  narodow e pod­
ję ły  k ro k i, celem fo rm a lnego  przekazan ia  m uzeów,

W  spraw ozdaniach za I  k w a r ta ł 1950 r. p rezyd ia  w o ­
jew ó d zk ich  ra d  na rodow ych  oraz m . st. W arszaw y i  m . 
Łodz i złożą re la c je  z zakończonej a k c ji p rzekazan ia  
m uzeów.

Zastępca Szefa K a n c e la r ii R ady Państw a 
M . Ja roszyńsk i
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Ulueza publiczne podlegające przejęciu przez M inisterstwo 
K u ltu ry  i Sztuki z dniem 1 stycznia 1950 roku.

Należące do związków samorządu terytorialnego lub po­
zostające pod zarządem tych związków.

Nazwa muzeum i  miejscowość — Właściciel (użytkownik,
zarządca)

w  m. st. Warszawie
1. Muzeum m. st. Warszawy — gmina m. st. Warszawy 

w  rn. Łodzi
2. M iejskie Muzeum Etnograficzne — gmina m. Łodzi
3. M ie jskie Muzeum Prehistoryczne — gmina m. Łodzi
4. M iejskie Muzeum Sztuki — gm. m. Łodzi

w  województw ie łódzkim
5. Muzeum Ziem i Łęczyckiej w  Łęczycy — W ydział Po­

w iatowy w  Łęczycy
6. Muzeum Regionalne w  Łow iczu — Wydział Powia­

towy w  Łowiczu
7. Muzeum M ie jskie  w  Pabianicach — gmina m 

Pabianic
8. Muzeum Ziem i Sieradzkiej w  Sieradzu — Wydział 

Powiatowy w  Sieradzu
w  województwie kie leckim

9. M ie jskie Muzeum Regionalne w  Częstochowie — gmi­
na m. Częstochowy

:0. Muzeum M iejskie w  Radomiu — gm inr m. Radomia 
w  województwie lubelskim

11. Muzeum Lubelskie w  Lublin ie  — gmina m. Lub lina
12. Muzeum Ziem i Chełmskiej w  Chełmie — gmina 

m. Chełma
13. Muzeum Ziem i Zamojskiej w  Zamościu — gmina m.

Zamościa
w  województwie olsztyńskim

14. Muzeum Mazurskie w Olsztynie — Wojewódzki Zw ią­
zek Samorządowy w Olsztynie

15. Muzeum Mazurskie W ydziału Powiatowego w  Szczyt­
nie — Wydział Powiatowy w  Szczytnie
w  województwie gdańskim

16. Muzeum M iejskie w  K w idzyn iu  — gmina m. K w i­
dzyn i a

17. Muzeum w  Lęborku — W ydział Powiatowy w  Lę­
borku
w województw ie pomorskim

18. Muzeum Miejskie im. Leona Wyczółkowskiego 
w Bydgoszczy — gmina m. Bydgoszczy

19. Muzeuin M ie jskie w  Torun iu  — gmina m. Torunia
20. Muzeum M iejskie w  Brodnicy — gm. m. Brodnicy
21. Muzeum M iejskie w  Grudziądzu — gmina m G ru­

dziądza
22. Muzeum Nadgoplańskie w  Kruszw icy — gmina m 

K ruszw icy
w  województwie szczecińskim

23. Muzeum Pomorza Zachodniego w  Szczecinie — Wo­
jewódzki Związek Samorządowy w  Szczecinie

24. Muzeum Powiatowe w  Białogardzie — Wydział Po­
w iatowy w  Białogardzie

25. Muzeum Powiatowe w  Darłow ie — W ydział Powia­
towy w  Darłow ie

26. Muzeum M iejskie w  Koszalinie — gmina m. Koszalina
27. Muzeum M iejskie w  Słupsku — gmina m. Słupska

w  wojewodowie poznańskim
28. Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu — Poznański Wo- 

iewódzki Związek Samorządowy
29. Muzeum Prehistoiyczne w  Poznaniu — Poznański 

■Wojewódzki Związek Samorządowy
30. Muzeum m. Poznania — gmina m. Poznania
31. Muzeum Ziemi Lubuskiej w  Gorzowie — gmina m. 

Gorzowa Wlkp.
32. Muzeum M iejskie w Gubinie — gmina m Gubina
33. Muzeum Ziemi K a lisk ie j w Kaliszu — gmina m. K a­

lisza
34. Muzeum Ziem i Leszczyńskiej w  Lesznie — gmina 

:n. Leszna

35. Powiatowe Muzeum Regionalne Ziem i M iędzyrzeckiej 
w  Międzyrzeczu — W ydział Powiatowy w  Między­
rzeczu

36. Muzeum M ie jskie  w  Zielonej Górze — gmina m. Zie­
lona Góra
w województwie w rocławskim

37. Muzeum Historyczne m. W rocławia — gmina m. 
W rocławia

38. Muzeum m. Bolkowa — gmina m. Bolkowa
39. Muzeum M iejskie w  Bolesławcu — W ydział Powia­

towy w  Bolesławcu.

L . dz. PI. I I I  —  4b/1963'49 W -w a, dn. 12. X I I .  1949 r.

P R E Z Y D IA  W O JE W Ó D Z K IC H  I  M IE J S K IC H  R A D  
N A R O D O W Y C H  M IA S T  W Y D Z IE L O N Y C H

O K Ó L N IK  N r 77

W  S PR A W IE  P R Z E K A Z A N IA  TE A TR Ó W  
Z A W O D O W Y C H  M IN IS T E R S T W U  K U L T U R Y  

I  S Z T U K I

Zgodnie z w y ty c z n y m i R ady Państwa, uzgodn ionym i 
z M in is te rs tw e m  K u ltu r y  i S ztuk i, M in is te rs tw o  K u ltu ­
r y  i  s z tu k i p rzys tąp iło  do p rze jm ow an ia  od sam orządu 
w szystk ich  te a tró w  zaw odow ych, p row adzonych do tych ­
czas przez zw ią zk i sam orządu te ry to ria lnego .

Załączając poniżej spis tea trów , ob ję tych  p lanem  M i­
n is te rs tw a  K u ltu ry  i  S ztuk i, K ance la ria  Rady Państw a 
przypom ina , że zgodnie z a rt. 5 § 2 d ekre tu  o o rgan izac ji 
i zakresie dz ia łan ia  sam orządu te ry to ria ln e g o  (Dz. U.R.P. 
N r 14 poz. 74) uch w a ły  rad  narodow ych, dotyczące zby­
w ania n ieruchom ości, w in n y  być za tw ierdzone przez p re ­
zydia h ie ra rch iczn ie  w yższych rad narodow ych.

U ch w a ły  w in n y  obejm ować n ieodp ła tne  przekazanie 
na rzecz S karbu  Państw a budynku , p lacu, urządzeń itp ., 
jeże li s ta n o w iły  one własność samorządu.

Z w ią zk i samorządowe w in n y  zawczasu p rzygotow ać 
się do fo rm alnego przekazania te a tró w  zawodow ych, 
prow adzonych dotychczas przez samorząd, spraw dzić 
księgi inw en ta rzow e  i skon tro low ać w ed ług  n ich  stan 
fak tyczny.

P ro to k ó ły  zdawczo-odbiorcze w in n y  być podpisane 
przez p rzeds taw ic ie li danego zw iązku  samorządowego 
oraz delegatów  M in is te rs tw a  K u ltu r y  i S z tuk i. Jeden 
egzem plarz p ro to kó łu  zostaje w  ak tach  w łaściw ego 
zw iązku  samorządowego.

Jeżeli te a try  zosta ły przekazane bez dope łn ien ia  w y ­
żej ■wskazanych fo rm a lnośc i, p rezyd ia  w o jew ódzk ich  
rad  narodow ych  d o p iln u ją  uzupe łn ien ia  s tro n y  fo rm a l­
no -p ra w n e j p rzekazyw an ia  tea trów .

Jeże li p rze jęc ie  przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i S z tuk i 
te a tró w  zawodowych, prow adzonych dotychczas przez 
samorząd, nastąp i przed dn iem  1. I. 1950 r., zw iązk i sa­
m orządow e przekażą M in is te rs tw u  K u ltu ry  i  S z tuk i k re ­
d y ty  na te a try  p rzew idziane w  budżetach 1949 r.

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  oraz M ie j­
sk ich  Rad N arodow ych m. st, W arszaw y i m. Łodzi 
w  spraw ozdaniach za IV  okres 1949 r. przedstaw ią  K a n ­
ce la rii Rady Państw a przeb ieg a kc ji p rzekazyw an ia  te ­
a tró w  zaw odow ych M in is te rs tw u  K u ltu ry  i Sztuk i.

2-astępca Szefa K a n c e la rii Rady Państwa 
M . Jaroszyński
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W YK A Z TEA TR Ó W  SAM ORZĄDOW YCH
przekazyw anych  M in is ters tw u  K u ltury  i  Sztuki

Lp. Województwo Adres Nazwa teatru Właściciel
praumy U w a g i

m. st. Warszawa Zamojskiego 20 Miejskie Tea<ry Gmina nieruchomość Z. M.

1. 1* 1» »» — Teatr powszechny

2. 1« I I  11 Marszałkowska 81 Teatr Mały

3. f i  f i  11 Marszałkowska 8 „Rozmaitości“ (

4. 11 H  *» Szwedzka 2 „Comedia“

5. H  11 11 Marszałkowska 69 „Jaskółk a“

6. 11 11 1 Marszałkowska 8 Scena Muz.-Operowa

7. m. Łódź Narutowicza 20 Filharmonia Miejska Gmina

K i e l e c k i e

8. Częstochowa Kilińskiego 15 „Kameralny“ Gmina nieruchomość Z. M.

9. „W ie lk i“

10. Kielce Teatr im. St. Żeromskiego W . Z. S. nieruchomość WZS

L u b e l s k i e i
11. Lublin „Filharm onia“ Gmina

12.
i

Teatr Miejski »» nieruchomość Z. M.

B i a ł o s t o c k i e 1

13. Białystok % Teatr Miejski Gmina nieruchomość Z. M.

O l s z t y ń s k i e
14. Olsztyn Teatr im. St. Jaracza Gmina nieruchomość Z. M.

P o m o r s k i e
15. Bydgoszcz Teatr Miejski Gmina mienie opuszczone

16. Toruń Teatr Ziem i Pomorskiej Gmina nieruchomość Z. M.

P o z n a ń s k i e
17. Gniezno Teatr Miejski Gm‘na

18. Kalsz Teatr im. Bogusławskiego .. nieruchomość Z. M.

19. Gorzóu) Teatr Miejski H (od 4. I. 48 r. w Z. M.)

20. Poznań „Filharm onia“ H

W  r o c ł a w s k i e
21. W rocław Teatr Młodego Widza Gmina nieruchomość Z. M.

22. 11 Opera

Ś l ą s k i e

23. Opole Teatr Ziemi Opolskiej Gmina nieruchomość Z. M.

24. Cieszyn Teatr im. Mickiewicza 11 »> I I  11

25. Bielsso Teatr Polski 1 » »1 U  11

26. Katowice Teatr im. Wyspiańskiego 11 11 11 >»

27. - „Filharm onia” 1» 11 11 11

K r a k o w s k i e

28. Kraków Teatr im. Słowackiego Gmina nieruchomość Z. M.
29.

- Stary Teatr I I

R z e s z o w s k i e

30. Rzeszów Teatr Miejski Gmina
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L . dz. PI. i i i .  5e/1994/49 W -w a, dn. 6.XII.1949.
P R E Z Y D IA  W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H
I  M IE J S K IC H  (M . W Y D Z.) R A D  N A R O D O W Y C H  

O K Ó L N IK  N r. 78
W  S P R A W IE  P R Z E K A Z A N IA  C E N T R A L N E M U  U R ZĘ ­
D O W I S Z K O L E N IA  ZAW O D O W EG O  S Z K Ó Ł  Z A W O ­
D O W Y C H  T Y P U  Z A S A D N IC Z E G O , U T R Z Y M Y W A ­

N Y C H  PR ZEZ S A M O R ZĄ D .
N a w ią zu ją c  do „W y tyczn ych  do budżetów  sam orzą­

dow ych  na ro k  1950“ , w ydanych  prze?. K a n ce la rię  R ady 
P aństw a, K ance la ria  R ady Państw a podaje do w ia d o ­
mości, że C e n tra ln y  U rząd Szkolenia Zawodowego p rz e j­
m u je  z dn iem  1 styczn ia  1950 r. w szystk ie  szko ły zawo­
dow e ty p u  zasadniczego (g im nazja  i  licea), u trzym yw a n e  
p rzez samorząd.

Odnośne ra d y  narodow e w in n y  podjąć u ch w a ły  o p rze ­
kazan iu  CUSZ szkół zawodow ych.

U c h w a ły  w in n y  obejm ow ać n ieodp ła tne  przekazanie 
na rzecz S karbu  Państw a całego m a ją tku  n ieruchom ego 
użytkow anego przez szko ły, o ile  s ta n o w ił on w łasność 
zw ią zku  samorządowego.

Z w ią z k i sam orządowe w in n y  n iezw łoczn ie  w ys tąp ić  
z w n io ska m i do w łaśc iw ych  te ry to r ia ln ie  D y re k c ji 
O kręgow ych  Szkolenia Zawodow ego o prze jęcie  tych  
szkół.

Jednocześnie zw ią zk i samorządowe p rzyg o tu ją  się 
do fo rm a lnego  przekazania  w yże j w ym ie n io n ych  szkół, 
spraw dzą ks ięg i in w en ta rzow e  i  sko n tro lu ją  w g  n ich  
stan fa k tyczn y .

P ro to k ó ły  zdawczo-odbiorcze w in n y  być podpisane 
przez p rze d s ta w ic ie li danego zw iązku  samorządowego 
oraz delegatów , wyznaczonych przez C e n tra ln y  U rząd 
S zko len ia  Zawodowego.

Jeden egzem plarz p ro to k ó łu  zostaje w  aktach w ła śc i­
w ego zw iązku  samorządowego.

O i le  szko ły  zosta ły przekazane w  ciągu 1949 roku , 
zw ią z k i samorządowe w in n y  b y ły  przekazać C en tra lne ­
m u U rzędow i Szkolenia Zawodowego k re d y ty  p rz e w i­
dziane na te szko ły  w  budżetach na 1949 r.

P rezyd ia  odnośnych rad  narodow ych sprawdzą w g 
załączonego w ykazu , czy zosta ły w e w szyst kich w yp a d ­
kach zastosowane wskazania n in ie jszego okó ln ika .

P rezyd ia  W o jew ódzk ich  Rad N arodow ych  i  M ie jsk ich  
m . st. W arszaw y i  Łodz i złożą spraw ozdania  z całości 
a k c ji do dnia 1 m arca 1950 roku.

Zastępca Szefa K a n c e la rii R ady Państw a
M . Jaroszyński

W Y K A Z
szkól handlowych, administracyjnych, spółdzielczych, gospo­
darczych i przemysłowych stopnia gimnazjalnego i  licealne­

go prowadzonych przez związki samorządowe.
I. Województwo kieleckie.

t-  1- Prywatne Liceum Adm. Handlowe I  st. Gminnej Ra­
dy Narodowej, Pacanów, pow. Busko.

-■ 2. Prywatne Gimnazjum Handlowe Gminnej Rady Na­
rodowej, Pacanów, pow. Busko.

2- -3- Prywatne Gimnazjum Handlowe M iejskiej Rady Na­
rodowej, Starachowice, pow. Iłża.

, 4. 4. Prywatne Liceum Adm. Handl. I  st. M iejskiej Rady 
Narodowej, Górna 14.
II .  W ojewództwo krakowskie.

5. 1. Koed. Gimnazjum Handlowe Pow. Rady Narodowej, 
Bochnia.

6. 2. Koed. Lic. Adm. Handl. I  st. Pow. Rady Narodo­
w ej, Bochnia.

7. 3. Koed. Liceum Handlowe Pow. Rady Narodowej, 
Bochnia.

8. 4. M iejskie Koed. L ic Adm. Handlowej I  st., Maków 
Podhalański.

9. 5. M iejskie Koed. Lic. Adm inistracyjne ,Maków Pod­
halański.

10. 6. Miejskie Koed. Lic. Handl. dla Dorosłych, Miechów.
11. 7. Pow. Liceum Handlowe, Myślenice.
12. 8. M iejskie Koed. Liceum Handlowe, Nowy Targ.
13. 9. Pow. Koed. Gimn. Handl., Okocim - Brzesko.
14. 10. Pow. Lic. Adm. Handl. I  st., Okocim-Brzesko.
15. 11. Pow. Koed. Lic. Handlowe, Okocim-Brzesko.
16. 12. M iejskie Koed. Gimn. Handlowe, Sucha, pow. Ży­

wiec.
17. 13. Miejskie Koed. Lic. Adm. Handl. I  st., Sucha, pow. 

Żywiec.
18. 14. M iejskie Koed. Lic Handlowe, Sucha, pow. Żywiec. 
19 . 15. Powiatowe Koed. Gimn. Spółdzielcze, Szczucin-

Bukowice, pow. Dąbrowa Tarn.
20. 16. Powiatowe Koed. Lic. Adm. Handl. I  st., Szczucin- 

Bukowice, pow. Dąbrowa Tarn.
21. 17. Pryw. Koed. Gimn. Handlowe Zarządu Gromady, 

Wojnicz, pow. Brzesko.
22. 18. Pryw. Koed. Lic. Adm. Handl. I  st. Zarządu Gro­

mady, Wojnicz, pow. Brzesko.
23. 19. Pryw. Koed. Liceum Handl. Zarządu Gromady, 

Wojnicz, pow. Brzesko.
24. 20. M iejskie Koed. Gimnazjum Handlowe, Zakopane.
25. 21. Miejskie Koed. Lic. Adm. Handl. I  st., Zakopane
26. 22. Miejskie Koed. Lic. Handlowe, Żywiec .
27. 23. M iejskie Koed. Gimn. Handlowe, Żywiec.
28. 24. M iejskie Koed. Lic. Adm. Handl. I  st., Żywiec.
29. 25. M iejskie Koed. Lic. Handlowe, Żywiec.
30. 26. Miejskie Koed. Gimn. Handl. dla Dorosłych, Ży­

wiec.
31. 27. M iejskie Koed. Lic. Handl. dla Dorosłych, Żywiec.
32. 28. Miejskie Gimn. Mechaniczne, Jordanów, p. M y­

ślenice.
33. 29. Miejskie Żeńskie Lic. Przem. Odzież., Nowy Sącz.

I I I .  W o je w ó d z tw o  lu b e ls k ie ,

34. 1. Prywatne Samorządowe Gimnazjum Handlowe, Na­
łęczów, Lipowa 1.

35. 2. Prywatne Samorządowe Lic. Adm. Handl. I  st., N a­
łęczów, Lipowa 1.

36. 3. Gimn. Kraw. Miejsk. .Rady Naród. Lic. Przem 
Odzież. I st., B iłgora j, Kościuszki 53.
IV .  W o je w ó d z tw o  pom orsk ie .

37. 1. Miejskie Koed. Gimnazjum Handlowe, Bydgoszcz, 
Kopernika 1.

38. 2. Miejskie Lic. Adm. Handlowej I  st., Bydgoszcz, Ko.- 
pernika 1.

39. 3. Miejskie Liceum Handlowe, Bydgoszcz, Kopernika 1.
40. 4. Miejskie Gimnazjum Handlowe, Inowrocław, Sien­

kiewicza 15.
41. 5. Miejskie Liceum Adm. Handl. I  st., Inowrocław, 

Sienkiewicza 15.
42. 6. M iejskie Liceum Handlowe, Inowrocław, Sienkie­

wicza 15.
43. 7. Miejska Szkoła Przysp. w  Gosp. Rodź. I  st., Inowro­

cław.
44. 8. M iejska Szkoła Przysp. w  Gosp. Rodź. I st., Świę­

cie, Dworcowa 41.
45. 9. Miejskie Gimn. Krawieckie, M iejskie Lic. Przem. 

Odzież. I  st., Inowrocław, Sienkiewicza 15.
V. Województwo poznańskie.

46. 1. Miejska Szkoła Przysp. Handl. I  st., Kępno, Szkol­
na 6.

47. 2. Miejskie Gimnazjum Handlowe, Krotoszyn.
48. 3. Miejskie Lic. Adm. Handl. I  st., Krotoszyn.
49. 4. Miejskie Liceum Handlowe, Krotoszyn.
50. 5. Gimnazjum Handlowe, Mogilno.
51. 6. Miejskie Lic. Adm. Handlowej I  st., Mogilno.
52. 7. M iejskie Gimnazjum Handlowe, Poznań, Śniade­

ckich 54.
53. 8. Miejskie Lic.' Adm. Handlowej I  st., Poznań, Śnia­

deckich 54.
54. 9. Miejskie Gimnazjum Handlowe dla Dorosłych, Po­

znań, Śniadeckich 54.
: 55. 10. M iejska Szkoła Przysp. Handlowego, Poznań,

Śniadeckich 54.
56. 10. M iejskie L ic Adm. z Wydz. Bankowym, Poznań, 

Śniadeckich 54.
57. 12. M iejskie Liceum Handlowe, Poznań, Śniadeckich 54.
58. 13. Miejskie Liceum Handlowe, Poznań, Śniadeckich 54.
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59. 14. Miejskie Liceum Handl. dla Dorosłych, Poznań,
Śniadeckich 54. . . .

60. 15r M iejskie l i / 2 roczne Lic. Handlowe, Poznan Śnia­
deckich 54.

61. 16. Miejskie 1 y2 roczne Lic. Administracyjne, Po­
znań, Śniadeckich 54.

62. 17. Miejskie Lic. Admin. Finansowej, Poznań, Śnia­
deckich 54.

63. 18. Miejskie Lic. Admin. Finansowej dla Dorosłych,
Poznań, Śniadeckich 54.

64. 19. Miejskie Gimnazjum Gospodarcze, Gniezno, Chro­
brego 23. .

65. 20. Miejskie 4-let. Lic. Przem. Gastronom., Gniezno,
Chrobrego 23. .

66. 21. Miejska Szkoła Przysp. W Gosp. Rodź., Gniezno, 
Chrobrego 23.

67. 22. Miejska Szkoła Przysp. w Gosp. Rodź. 1 st.
Ostrów W łkp. , ,

68. 23. Społeczne Gimnazjum Mechaniczne, Poznan, Gor­
czyńska 38.

69. 24. Miejskie Gimn. Krawieckie, Miejskie Lic. Przem. 
Odzież I st., Gniezno, Chrobrego 23.
V I. Województwo rzeszowskie.

70. 1. Miejskie Gimnazjum Handl. Dębica, Ogrodowa 66.
71. 2. Miejskie Lic. Handl. i Ist., Dębica, Ogrodowa 66.
72. 3. Miejskie Liceum Administracyjne, Dębica, Ogrodo­

wa 66.
73. 4. Miejskie Gimnazjum Handl. Gorlice, Mickiewicza 22.
74. 5. Miejskie Lic. Adm. Handlowej, Gorlice, M ickiewi­

cza 22.
75. 6. Miejskie L iieum  Handlowe, Gorlice, Mickiewicza 22.
76. 7. M iejskie Gimn. Spółdzielcze dla Dorosłych, Gorlice,
77. 8. Miejskie Gimn. Handlowe, Łańcut, Fam a 10.
78. 9. Miejskie Lic. Admin. Handl. I  st., Łańcut, Farna 10.
79. 10. Miejskie Liceum Handlowe, Łańcut, Farna 10. _
80. 11. Powiatowe Gimnazjum Handlowe, Mielec, K il iń ­

skiego 25.
81. 12. Powiatowe Lic. Adm. Handl. I  st., Mielec. K il iń ­

skiego 25.
82. 13. Powiatowe Liceum Handl., Mielec, K ilińskiego 25.
83. 14. Pryw. Gimn. Handl. Gminy Zbiorowej, Strzyżów 

n/Wisłokiem.
84. 15. Pryw. Lic. Handl. I  st. Gminy Zbiorowej. Strzy­

żów n/Wisłokiem.
85. 16. Pryw. Liceum Handl. Gminy. Zbiór., Strzyżów, 

n/Wisłokiem.
86. 17. Miejskie Gimn. Handl., Rozwadów.
87. 18. Miejskie Lic. Adm. Handl. I  st., Rozwadów.
88. 19. Miejskie Lic. Handl. dla Dorosłych, Rozwadów.
89. 20. Miejskie Gimn. Krawieckie, Krosno, Łukasze­

wicza 18.
90. 21. Pow. Gimn. Krawieckie, Pow. Przem. Odzież I  st., 

Tarnobrzeg, Sandomierska 15.
V II. Województwo warszawskie.

91. 1. Miejskie Gimnazjum Handlowe, Warszawa, Brze­
ska 9.

92. 2. Miejskie Lic. Adm. Handl. I  st., Warszawa, Brze­
ska 9.

93. 3. Miejskie Liceum Spółdzielcze, Warszawa, Brze­
ska 9.

94. 4. Gimnazjum Handlowe, Warszawa, Krypska 31.
95. 5. Miejskie Lic. Adm. Handlowej I  st., Warszawa, 

Kryńska 31.
96. 6. Gimn. Handl. Pow. Zw. Sam., Ciechanów.
97. 7. Lic. Adm. Handl. I  st. Pow. Zw. Sam., Ciecha- 

nóv..
98. 8. Lic. Adm. dla Dorosłych Pow. Zw. Sam., Cie­

chanów.
99. 9. Gimnazjum Handlowe Pow. Zw. Sam., Grójec.

100. 10. Lic. Adm. Handl. I  st. Pow. Zw. Sam., Grójec.
101. 11. Liceum Handlowe Pow. Zw. Sam., Grójec.
102. 12. M iejskie Gimnazjum Handlowe, Ostrów Mazo­

wiecki. _
103. 13. Miejskie Lic. Adm. Handl. I  st., Ostrów Mazo­

wiecki.
104. 14. M iejskie Lic. Adm inistracyjne, Ostrów Mazo­

wiecki.
105. 15. M iejskie Gimnazjum Handlowe, Otwock.
106. 16. Miejskie Lic. Adm. Handl. I  st., Otwock.
107. 17. Miejskie Gimnazjum Handlowe, Wołomin.
108. 18. M iejskie Gimnazjum Adm. Handl. I  st., Woło­

min.

109. 19. Miejskie Liceum Spółdzielcze, Żyrardów-
110. 20. Miejskie Gimnazjum Spółdzielcze, Żyrardów.
111. 21. M iejskie Lic. Adm. Hadl. I  st., Żyrardów.
112. 22. Miejska 1-roczna Szkoła Przysp. Gosp. I  st., W ar­

szawa, Racławicka 3.
113. 23. Miejskie Gimnazjum Elektryczne, Warszawa, 

Okopowa 55a.
114. 24. Miejskie Liceum Elektryczne I  st., Warszawa, 

Okopowa 55a.
115. 25. Miejskie Gimnazjum Mechaniczne, Warszawa, 

Okopowa 55a.
116. 26. M iejskie Liceum Mechaniczne I  st., Warszawa, 

Okopowa 55a.
117. 27. Miejskie Gimnazjum Mechaniczne, Warszawa, 

Sandomierska 12.
118. 28. M iejskie Liceum Mechaniczne I  st., Warszawa, 

Sandomierska 12.
119. 29. Miejskie Męskie Gimn. Mechaniczne, Warszawa, 

Kopczyńskiego 4.
120. 30. Miejskie męskie Lic. Mechaniczne I  st., Warsza­

wa. Tfononczvńskiego 4.
121. 31. Miejskie Liceum Mechan. dla Robotników, W ar­

szawa, Konopczyńskiego 4.
122. 32. Miejskie Męskie Gimnazjum Mechaniczne, W ar­

szawa, Targowa 86.
123. 33. M iejskie Męskie Liceum Mechaniczne I  st., W ar­

szawa, Targowa 86.
124. 34. Miejskie Męskie Liceum Mechaniczne, Warszawa, 

Targowa 86.
125. 35. Miejskie Męskie Gimn. Mechan. dla Dorosłych, 

Warszawa, Targowa 86.
126. 36. Miejskie Męskie Lic. Mechan. dla Dorosłych, 

Warszawa, Targowa 86.
127. 37. Miejskie Gimn. Stolarskie, Warszawa, Sando­

mierska 12.
Miejskie Liceum Przem. Drzewn. I  st., Warsza­

wa, Sandomierska 12.
128. 38. Miejskie Gimn. Skórnicze, Warszawa, Szeroka 38.

Miejskie 4-letnie Lic. Przem.ł Skórzan., Warsza­
wa, Szeroka 88.

129. 39. Miejskie Gimnazjum Fototechniczne, Warszawa, 
Spokojna 13.

Miejskie 4-letnie Lic. Fototechniczne, Warszawa, 
Spokojna 13. . ,

130. 40. I  Miejska Szkoła Zawodowa Żeńska, Warszawa,
Racławicka 3. „

Miejskie Gimnazjum Krawieckie, Warszawa, Ra­
cławicka 3.

Miejskie Liceum Przem. Odzież. I  st., Warszawa, 
Racławicka 3.

Miejskie Gimnazjum Gorseciarskie, Warszawa,
Racławicka 3. .

Miejskie Lic. Przem. Odzież. I  st. (kraw. gorsec.), 
Warszawa, Racławicka 3. . . .  .

M iejskie Gimnazjum Galanterii Skórzanej, W ar­
szawa, Racławicka 3.

Miejskie 4-letnie Lic. Przem. Skorzan., Warsza­
wa, Racławicka 3.

Miejskie Gimnazjum Koronkarskie, Warszawa,
Racławicka 3.

M ie jskie  4-letnie Liceum Koronkarskie, Warsza­
wa, Racławicka 3.

Miejskie Gimnazjum Dziewiarskie, Warszawa,
Racławicka 3.

Miejskie Liceum Dziewiarskie I  st., Warszawa, 
Racławicka, 3. '

131. 41. Miejska Szkoła Zawodowa Żeńska, im . Zmichow- 
skiej, Warszawa, Grójecka 93.

Miejskie Gimnazjum Krawieckie, Warszawa, Gro-
jecka 93.

Miejskie 
Grójecka 93.

M iej skie

Liceum Przem. Odzież. I  st., Warszawa, 

Gimn. Modniarskie, Warszawa, Grójec-

Miejskie Lic. Przem. Odzież. I  st. (kraw. mod.), 
Warszawa, Grójecka 93. ,

Miejskie Gimnazjum Fryzjerskie, Warszawa, Gro-
jecka 93.

Miejskie 4-letnie Lic. Frazjerskie, Warszawa, 
Grójecka 93.

132. 42. I I I  M iejska Szkoła Zawodowa Żeńska, Warszawa, 
Białostocka 4.
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Miejskie Gimnazjum Krawieckie, Warszawa, B ia­
łostocka 4.

Miejskie Gimn. Bieliźniarskie, Warszawa, Biało­
stocka 4.

Miejskie Liceum Przem. Odzież. I  st., Warszawa, 
Białostocka 4.

Miejskie Gimnazjum Modniarskie, Warszawa, B ia­
łostocka 4.

Miejskie Lic. Przemysłu Odzieżowego I  st. (kraw. 
modn.), Warszawa, Białostocka 4.

Miejskie Gimn. Dziewiarskie I  st., Warszawa, 
Białostocka 4.

Miejskie Liceum Dziewiarskie I  st., Warszawa, 
Białostocka 4.
V II I .  Województwo wrocławskie.

133. 1. Pryw. Lic. Handlowe dla Dorosłych, Zarządu
Miejskiego, Lubań, Chrobrego 7.

L. dz. Org. 1/5/1388/49 W-wa, dn. 12.XII.1949 r.

P R E Z Y D IA  G M IN N Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  
O K Ó L N IK  N r 79

W  S P R A W IE  R E G U L A M IN U  D L A  K O M IS J I R O LN Y C H

K a n ce la ria  R ady Państw a, podając w zó r reg u la m in u  
d la  k o m is j' ro ln y c h  p rz y  gm innych  radach narodow ych, 
zaleca zamieszczenie na porządku dz iennym  na jb liższe­
go posiedzenia p lenarnego gm inne j ra d y  narodow e j 
s p ra w y  uchw a len ia  regu lam inu  d la  k o m is ji ro ln ych  
w  p rzypadku , gdy  taka  kom is ja  p "zy  radz ie  is tn ie je  lu b  
zachodzi potrzeba je j pow ołan ia .

Zastępca Szefa K a n c e la rii R ady Państw a 
Z. Sznek

R E G U L A M E : K O M IS J I R O LN E J P R Z Y  G M IN N E J 
R A D Z IE  N A R O D O W E J

N a zasadzie art. 17 § I  u s ta w y  z dn ia  11 w rześn ia  
1944 r. o  o rgan izac ji i  zakresie dz ia łan ia  rad  na rodow ych  
(Dz. U.R.P. N r  3/46, poz. 26 z 1946 r. G m inna Rada N a­
ro d o w a  w ......................................pow o łu je  kom is ję  ro l­
ną, dz ia ła jącą  na podstaw ie n in ie jszego regu lam inu , 
uchwalowego na posiedzeniu w  d n i u ...........................

I. Postanow ienia wstępne
§ 1. K o m is ja  R olna jes t organem  pom ocniczym , do­

radczym  i  op in iodaw czym  G m inne j R ady N arodow e j 
w  zakresie sp ra w  ro lnych , k tó ry m i za jm u je  się gm ina 
w ie jska .

I I .  S k ład  i  w ew nę trzna  organizacja  k o m is ji
§ 2. K o m is ja  składa się z:

a) przewodniczącego i  jego zastępcy w yb ra n ych  
przez G m inną Radę N arodow ą spośród człon­
kó w  Rady,

b) 2. —  4 cz łonków  w yb ra n ych  przez G m inną 
Radę N arodow ą z grona cz łonków  R ady lu b  
spoza Rady.

§ 3. P rzew odniczący ko m is ji ro ln e j k ie ru je  pracą ko­
m is ji o raz p rzew odn iczy na je j posiedzeniach.

W  razie  niem ożności pe łn ien ia  czynności przez prze­
wodniczącego zastępuje go zastępca przewodniczącego.

§ 4. W  razie  rozw iązan ia  G m inne j R ady N arodow e j
ko m is ja  rom a ulega autom atycznem u rozw iązan iu .

§ 5. G m inna Rada N arodow a może zm ienić ca łko ­
w ic ie  lu b  częściowo sk ład  k o m is ji ro ln e j przez odw o­
ła n ie  dotychczasow ych i  pow o łan ie  now ych  cz łonków  
k o m is ji.

§ 6. C z łonkow ie  k o m is ji ro ln e j obow iązani są b rać 
u d z ia ł w  posiedzeniach i  w  pracach ko m is ji.

T rzykro tne* n ie u sp ra w ie d liw io n a  nieobecność na po­

siedzeniach może być pow odem  pozbaw ien ia  m andatu  
członka ko m is ji.

§ 7. Członek k o m is ji n ie  może b rać u dz ia łu  w  posie­
dzeniach a n i w  in n ych  pracach ko m is ji, gdy chodzi
0 spraw ę, w  k tó re j je s t sam za in teresow any m a te r ia l­
nie, a lb o  jego żona, k re w n i, pow inow ac i, rodzeństw o
1 dzieci.

§ 8. Czynności ka nce la ry jne  zw iązane z dz ia ła lnością  
k o m is ji (p ro to kó ły  z posiedzeń i  czynności ko m is ji)  speł­
n ia  p ra co w n ik  b iu ra  Zarządu Gm innego.

§ 9. Praca k o m is ji ro ln e j jes t honorow a, jednakże 
cz łonkow ie  za fa k ty c z n y  udz ia ł w  posiedzeniach mogą 
o trzym yw ać  d ie ty  usta lone uchw a łą  G m inne j R ady N a­
rodow e j zatw ierdzona przez P rezyd ium  P ow ia tow e j Ra­
dy  N arodow ej.

I I I .  Zadania k o m is ji

§ 10. D o zadań k o m is ji należy:
a) o p in iow an ie  p re lim in a rza  budżetowego g m i­

n y  w  spraw ach pop ieran ia  ro ln ic tw a , ze szcze­
g ó ln ym  uw zg lędn ien iem  in te resów  is tn ie ją ­
cych lu b  pow sta jących  sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych,

b) badanie dz ia ła lności g m in y  w  zakresie l i ­
k w id a c ji od łogów  oraz pom ocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie ,

c) badanie prac ośrodków  m aszynow ych i  pań­
s tw ow ych  gospodarstw  ro lnych ,

d) op in iow an ie  w szystk ich  sp raw  ro ln ych  w cho­
dzących pod obrady G m inne j R ady N a ro ­

dow ej.
K o m is ja  ro ln a  sw o je  spostrzeżenia i  w n io sk i p rzed­

k ła d a  P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow e j.
§ 11. Poszczególne czynności kom is ja  ro ln a  może 

spełn iać przez de legatów  w yznaczonych przez siebie 
spośród cz łonków  kom is ji.

§ 12. K o m is ja  ro ln a  n ie  ma p raw a  w ydaw an ia  za­
rządzeń. W  razie  po trzeby  kom is ja  zw raca się do P re ­
zyd ium  G m inne j R ady N arodow e j z w n iosk iem  o spo­
w odow anie  w ydan ia  w łaśc iw ych  zarządzeń.

IV . U rzędowanie, p isma i  p ro to kó ły

§ 13. Posiedzenie k o m is ji ro ln e j zw o łu je  p rz y n a j­
m n ie j raz na m iesiąc przew odniczący k o m is ji z w łasne j 
in ic ja ty w y , a ponadto na żądanie P rezyd ium  G m inne j 
R ady N arodow ej.

§ 14. P rzew odniczący zaw iadam ia  cz łonków  o po­
siedzeniu k o m is ji na 7 dn ;. przed dn iem  posiedzenia.

§ 15. Jeżeli członek k o m is ji ro ln e j n ie  może wziąć 
u dz ia łu  w  posiedzeniu, lu b  in n ych  czynnościach obow ią­
zany jes t zaw iadom ić o ty m  przed posiedzeniem lu b  
zleconą czynnością —  przewodniczącego ko m is ji, uspra­
w ie d liw ia ją c  sw o ją  nieobecność.

§ 16. Do praw om ocności uchw a ł k o m is ji ro ln e j n ie ­
zbędna je s t obecność przewodniczącego lu b  jego zastęp­
cy i co n a jm n ie j p o ło w y  sk ładu  k o m is ji. U ch w a ły  zapa­
da ją  z w y k łą  w iększością głosów, w  razie  rów ności g ło ­
sów  przeważa głos przewodniczącego.

§ 17. Z każdego posiedzenia k o m is ji ro ln e j w in ie n  
być sporządzony p ro to kó ł.

P ro to k ó ły  i  ak ta  k o m is ji ro ln e j p rzechow u je  b iu ro  
Zarządu Gm innego.

V . Postanow ien ia  końcowe

§ 18. Zm iana  re g u la m in u  może nastąp ić na podsta­
w ie  u ch w a ły  G m inne j R ady N arodow e j.
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Rozpoczęty we wrześniu nowy rok szkolny wykazał jasno 
skutki działalności, a często i skutki .braku działalności ko­
m is ji oświatowych rad narodowych. Na wielu komisjach 
zemścił się ich biurokratyczny skład; ja k  bowiem może 
w miesiącach letnich działać komisja, złożona l i  ty lko z Czyn­
nika fachowego, a więc np. inspektora lub podinspektora 
i  nauczycieli? Pracownicy ci —  ja k  wiadomo —  korzystają 
w okresie le tn im  urlopów wypoczynkowych a przecież w 'm 
czasie do zadań kom isji oświatowych należy ważna sprawa 
dopilnowania remontów szkól. Okazało się dopiero we wrze­
śniu, że wiele szkół nie zostało wyremontowanych, że sporo 
remontów było „na ukończeniu“  i „na ukończeniu“  jest po 
dzień dzisiejszy. Trybuna Ludu N r 311 donosi o „skanda­
licznym remoncie“  szkoły podstawowej w  Ciołkowku (pow, 
płocki). Szkoła do obecnej chw ili nie została wyremontowa­
na, dzieci z 7-miu klas uczyć się muszą w jednej izbie. M i­
mo, iż 15 lutego 1949 (') starosta wydał polecenie remontu 
a w budżecie gminy przeznaczono na to kwotę 300.000 -zł, 
w  listopadzie uczą się dzieci w izbie bez szyb. Zarząd gm i­
ny nie uznaje współpracy z Komitetem rodzicielskim, k tó ry  
k ilkakro tn ie  interweniował w te j sprawie. W ogóle na odcinku 
remontów możemy zanotować duże niedociągnięcia i to nie 
ty lko  w gminach; w mieście stołecznym Warszawie prasa 
we wrześniu alarmowała o ukończenie remontów wielu 
szkół. Dzielnicowa Rada Narodowa Warszazoa-Północ posia­
da na swoim terenie szkołę N r 35 w które j salę gimnastycz­
ną remontuje się od... 3 la t. (Rzeczpospolita N r. 329).

W  miesiącach letnich, względnie wczesną jesienią w inny 
były  rady narodowe dopilnować zaopatrzenia szkól w opał. 
W  niektórych sprawozdaniach rady narodowe (przeważnie 
gminne) meldowały o wypełnieniu tego obowiązku już w sier­
pniu. A le — znowu w Warszawie — 29 listopada szkoły pod­
stawowe na Bielanach, Żoliborzu i Marymoncie proszą W y­
dział Oświaty Z. M. o zaopatrzenie w  opał,^ którego dotych­
czas nie otrzymały. Odbyte ostatnio przez liczne rady naro­
dowe posiedzenia, poświęcone sprawom szkolnym i oświato- 

• wym wykazały wiele braków w działalności wszystkich czyn­
ników, które w inny się były przejąć troską o dobro szkół. 
Kom isja Oświatowa M. R. N. we W rocławiu  zwołała wspól­
ne zebranie komitetów opiekuńczych, rodzicielskich i komisji 
kulturalno-oświatowych Komitetów Dzielnicowych. Z obszer­
nej dyskusji wynikało, że kom itety opiekuńcze, z małym i w y­
ją tkam i, nie interesują się szkołami, członkowie kom isji ku l­
turalno-oświatowych również nie wykazują aktywności. 
Z uchwalonych wniosków -— dwa zasługują na uwagę. P ierw­
szy ustala, że członkowie kom isji oświatowych Komitetów 
Dzielnicowych będą bra li udział w pracach komitetów ro ­
dzicielskich, a drugi, że będą bra li udział w pracach Kom isji 
Oświatówej MRN. (Słowo Polskie N r 314).

Ostatnie plenum Olsztyńskiej MRN  odbyło się w obecno­
ści przodowników’ pracy i racjonalizatorów, kierowników 
szkół podstawowych, dyrektorów szkół średnich, przedstawi­
cieli ZMP, ZHP, członków Kom isji Oświatowej —  porządek 
obrad przew idywał bowiem omówienie spraw oświato­
wych. Młodzież szkolna — przez swych delegatów prosiła 
o in te rna ty  i podręczniki oraz o życzliwe popieranie .imprez 
młodzieżowych. Szeroko omówiono sprawy braku mieszkań 
dla nauczycieli, z któ rych  dziś jeszcze ponad 60 nie ma gdzie 
mieszkać. Zarząd M iejski stanął na stanowisku, że na każde 
4 mieszkania oddawane do użytku nowym lokatorom , jedno 
musi bvć przeznaczone* dla nauczycieli (życie Olsztyńskie 
N r  328).

Sumiennie przygotowała obrady DRN Warszawa-Pólnoc. 
M a te ria ły  sprawozdaw ize i dyskusyjne — dotyczące spra -ry 
szkół, przedszkoli, ogródków jordanowskich, bibliotek, działl- 
ności kom isji rodziecielskich i Opiekuńczych -— zostały opra­

cowane na podstawie odpowiedzi na ankiety,, rozesłane prz6$ 
DRN do szkół, przedszkoli i innych ins ty tuc ji (K u rie r Co­
dzienny N r 327).

Na posiedzeniu Opolskiej M R N  radn i wysłuchali spra* 
wozdania z działalności Kom isji Oświatowej w  I I I  kwartale 
br. Kom isja zbadała wszystkie szkoły podstawowe i  przed­
szkola, 9 internatów, gospodarkę Miejskiego Komitetu Fun­
duszu Odbudowy Szkół oraz stadion i pływalnię. (Dziennik 
Zachodni N r 319).

Można się słusznie zapytać, co robiła  do te j pory Komisja 
Oświatowa PRN w Złotowie (woj. szczecińskie), jeżeli prze­
prowadzona na ostatnim posiedzeniu analiza wykonania bud­
żetu wykazała, że nie zostały dotychczas wykorzystane k re ­
dyty na budowę przedszkoli oraz na opiekę lekarską nad mło­
dzieżą szkolną w powiecie. Świadczy to, że PRN pominęła 
jedną z najistotniejszych potrzeb swego terenu; również Ko­
m isja K o n tro li nie wykazała należytej czujności. (Głos Szcze­
ciński N r 323).

Sosnowiecka M RN  omawiała również sprawy_ oświatowe 
podczas swego posiedzenia w świetlicy hu ty „M iłow ice“ . W  dy­
skusji poruszono sprawę umieszczenia przed poszczególnyińj 
szkołami odpowiednich tarczy -— - tablic ostrzegawczych -dla 
kierowców pojazdów, sprawę dożywiania dzieci w szkołach 
oraz sprawę uruchomienia specjalnego szpitala dla dzieci 
(Trybuna Robotnicza N r  324).

Kom isja Oświatowa PRN  w Stargardzie nie p o tra fiła  
zapobiec fałszywie pojętej oszczędności gm iny Długie, która 
skreśliła w budżecie kwotę 20.000 złotych, przeznaczoną na 
remont dachów w szkole. Sumy te j .nie omieszkano jednak 
przeznaczyć na zakup materiałów, biurowych, w  w yniku czego 
dach w szkole w dalszym ciągu przecieka, ale za to urżędni# 
cy gminy mają więcej ołówków i papieru, aby pisać proto­
kóły... o tym  właśnie przeciekającym dachu (Głos Szczeciń* 
ski N r 239).

Mamy jednak do zanotowania również pozytywne fa k ty  
z działalności kom isji oświatowych, wnikających w rzeczy-» 
wiste potrzeby szkół. ' !

Komisja Oświatowa DRN Łódz-Południe, pragnąc dostar­
czyć szkołom odpowiednią- ilość sprzętu i .pomocy -nauko­
wych — postanowiła zwrócić się do zakładów pracy na. te­
renie Starostwa Południowego, by z w ypła t robotniczych- tzw.
,¿końcówki“  przekazywać na pomoce naukowe dla szkół. (Głos 
Robotniczy N r  334).

Wałbrzyska M RN  postanowiła przesunąć godzinę rozpo­
częcia nauki w szkołach o 30 m inut t : j.  na godzinę^ 8.30. 
Zmniejszy to tłok w tram wajach i przyniesie korzyść, zarów­
no młodzieży ja k  i ludności pracującej. - (Słowo Polskie '-N r 
328). . /  , . . -■ - -•

W trosce o zdrowie młodzieży szkolnej powzięła M R ijl 
w Kołobrzegu uchwałę przeprowadzenia badania lekarskiego 
młodzieży w powiecie. Chodzi tu  - przede wszystkim , o dzieci 
szkolne z terenu wiejskiego (Głos Szczeciński 235),. Po,doliną 
uchwałę powzięła MRN w Krakowie, postanawiając, że dzieci 
ze szkół peryferyjnych będą. badane na terenie szkół, dzieci 
ze śródmieścia, skorzystają z badań w ośrodkach zdrowia 
(Echo Krakowskie N r  320).

W ielką ofensywę książki na wieś i do szkół zapowiedział^ 
Komisja Oświatowa WRN  na zwołanej do Szcz?cina konfe­
rencji przewodniczących powiatowych kom isji oświatowych, 
powiatowych komitetów bibliotecznych i kierowników biblio­
tek powiatowych. Do końca br. powstanie na Pomorzu Za­
chodnim 150 punktów bibliotecznych po wsiach; niezależnie 
od tego zostanie przeznaczonych 10.000 tomów dla bibliotek 
szkolnych nowo założonych szkół podstawowych (Dz. Łódzki 
N r. 291).
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